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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyck.
NinneT pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska 1. 3. — liisty należy frankować.

Reklamacye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r 6 n u ni s f a t 3,

rocznie . 
półrocznie

z n a n e j  s e o w a :
, 32 K I ćwierórocznio 8 K — h. 
, 16 K nnesieoznia 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m le i 
24 K 
12 K

e. owa:
I ćwierćrocznie 
| miesięcznie.

8 K 
2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazdy Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik" prenumerowały osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osót i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 21 
listopada b. r. n aj miłościwi ej zatwierdzić wy­
bór Jana  J a n i s z e w s k i e g o ,  w łaściciela 
dóbr w Leszczawie dolnej, na prezesa, a. dr. 
S tanisław a G ó r s k i e g o ,  dzierżawcy dóbr i 
lekarza okręgowego w Ky boty czach, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Dobro- 
m i l u . ___________

Prezydyum  krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało komisarzy straży skarbowej I. 
k lasy: A ntoniego L u  b i e n i  e c k i  e g o, Em i­
la N a w r o c k i e g o ,  Ksawerego C h r u ś c i e ­
l a  i Kazimierza K n a p i k a ,  starszym i komi­
sarzami straży skarbowej II. klasy w IX. kla­
sie rangi, a komisarzy straży skarbowej II. 
k lasy : Franciszka D e r e n i a ,  B ronisław a
K r a u s s a ,  W itolda Z a s  1 a w s k i  e g o ,  A n­
toniego M is  i a g  a, Paw ła P i c h a  i Tadeu­
sza M y s z k o w s k i e g o ,  komisarzami straży 
skarbowej I. klasy w X. klasie rangi.

Obwieszczenie
c, k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 6 
grudnia 1913 1. XVII 9680/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw , przedłożonych od 29 
listopadado 6 grudnia 1913 — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym “ dzisiejszego 
num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , (i grudnia.

Przesilenie gabinetowe we Francyi.
P. Barthou pozostawił ciężki do udźwi­

gania spadek. Uchwalenie projektu poży­
czki w ubiegły poniedziałek nieznaczną więk­
szością stało się tylko tym  sposobem możli­
we, że w głosowaniu wzięli udział także 
wszyscy m inistrow ie i podsekretarze stanu i 
że w ostatnej chwili niespodziany sukurs ra ­
dykałów ostatecznie przeważył szalę. A le już 
przy głosowaniu nad uwolnieniem trzypro­
centowej ren ty  od podatku okazało się, jak 
niepewni to byli sojusznicy. Na poczekaniu 
większość okazała się wówczas mniejszością 
i zademonstrowano ad oculos, że pożyczka, 
m niejsza o to czy w wysokości 1300, czy też 
tylko 900 milionów, nie przypada do smaku 
większości narodu.

W łaściwie też runął gabinet p. Barthou 
dla tego, że wbrew solennym  zapewnieniom, 
iż koszta nowej ustawy wojskowej oprą się 
„na silnych barkach“, w ystąpił w obei Izby 
z żądanh m zgodzenia się na pożyczkę. Owe 
„silne bark i“ miały znaleźć się w „majątku 
nabytym ", t. j. miano oprócz progresywnego 
podatku dochodowego wprowadzić podatek 
od przyrostu kapitału i przyrostu wartości 
wedle oceny własnej a pod władz kontrolą. 
W ysunięcie kwestyi pożyczkowej było po­
grzebaniem  tych zapowiedzi. Uważają tedy 
we Francyi upadek p. Barthou jako zasłu­
żony.

Niemniej jednakowoż rzeczą jest pewną, 
że nie byłoby miało m inisterstw o Barthou 
więcej szczęścia również z projektam i, któ­
rych rozwianie się w niwecz tak za złe

mu wzięto. Pożyczka zaś w tej chwili jest 
dla F rancyi niem al nieodzowna. Na razie bo 
wiem trudno wyobrazić sobie, zkąd mianoby 
zaczerpnąć środków' na pokrycie kosztów no­
wej ustawy wojskowej. R egularne wydatki 
budżetowe podniosły się we F rancyi w la­
tach 1910—1911 o 808 milionów franków, 
gdy w dwu latach ostatnich podwyższyć mu­
siano coraz dotkliwszy ciężar utrzym ania ar­
mii o 834 milionów. Budżet pro 1914 za­
m knięty zostanie prawdopodobnie deficytem 
dalszych 800 milionów. Do pokrycia go nie 
doprowadziłby zapewne projekt p. Caillaux, 
by wielkie instytucye kredytowe paryskie 
poprostu „zmuszono" pomieścić asygnaty 
skarbowe w wysokości 800 milionów. Na 
pierwszy już rzut oka uderza zuchwalstwo 
tego planu, a złemu prawdopodobnie nie za­
radziłby.

Nowe tedy m inisterstw o stanie wobec 
tych samych trudności. M iińster skarbu dy- 
misyonowanego gabinetu, Charles Dumout, w 
mowie swej przekonywująco wykazał konie­
czność pożyczki i obalenie m inisterstw a Bar­
thou wcale nie obaliło przytoczonych przez 
p. Dum onFa argumentów, bo nie może zni­
weczyć skutków tej straszliwej, powszechnej 
mobilizacyi, jaką przeprowadziła Europa pod 
wpływem przesilenia bałkańskiego.

Wiszący dług najważniejszych państw  
Europy wzrósł w' półtora roku z l -5 na 4 
m iliardy. Wszyscy potrzebują pieniędzy, a 
przeważna lic-zba państw  zwraca się po nie 
do F rancyi.

A Francy a nam yślać się długo nie m o­
że. Fiskus francuski musi kuć żelazo, póki 
gorące, aby dobyć korzyść ze stopy procen­
towej, jaką tylko F rancya może ustanowić.

Rzecz jasna, że nowy rząd francuski 
nie wejdzie na różami wysłaną drogę, jeśli 
zechce pożyczkę doprowadzić do skutku. Po­
nieważ gabinet p. B arthou obalili radykalni 
i socyalistyczni radykali, przyszły rząd z ko­
nieczności oprzeć się będzie m usiał na tym 
najliczniejszym bloku republikańskim . W tym

jednakowoż razie prawdopodobnie wszystkie 
inne stronnictw a zwrócą się przeciwko rzą­
dowi.

Największą trudność tworzyć będzie co­
raz silniej wysuwająca się naprzód możliwość 
rewizyi ostatniej reform y wojskowej. W iele 
troski spraw ia ta  rosnąca w szerokich ma­
sach niechęć do 3-letniej służby wojskowej. 
To też na ostatnim  wiecu w Pau, pogromcy 
p. Barthou, jako program  m inim alny stron­
nictw a radykalnego, uchwalili rewizyę refor­
my wojskowej i zachowanie 2-letniej służby 
czynnej. N iewątpliwie zaś uchwała ta odpo­
wiada gorącym pragnieniom  znacznej więk­
szości naroau. Otóż nowe m inisterstw o już 
dla ttsgo samego, że przeprowadzić będzie 
musiało nowe wybory, nie potrafi zbyt opor­
nego zająć stanowiska wobec żądań najm o­
żniejszego konglom eratu republikańskiego. 
Tak więc najbliższe czasy wykażą dobitnie, 
w jak  wysokim stopniu zaw isła polityka za­
graniczna F rancyi od życia ekonomicznego.

Rywalizacya z Niemcami w ynikła wpraw­
dzie z najgłębszego poczucia całego narodu, 
jednakowoż spraw ia mu ciągłe udręczenia. 
Niezmierne są ofiary, jakie F rancya poniosła 
dla tej idei od r. 1870, nigdy jednak nie 
dały się one ogółowi tak  dotkliwie we zna­
ki, jak  obecnie skutkiem przywrócenia trzy­
letniej służby wojskowej. Aby ogrom w ysił­
ku zrozumieć, dość zaznaczyć mimochodem, 
że arm ia francuska ma dorównać liczebnie 
niemieckiej, pomimo, że przyrost ludności we 
F rancyi wynosi 2C —30 tysięcy dusz, gdy w 
Niemczech dochodzi do 900.000. „A po cóż 
rozumują w pewnych kołach Francyi, o- 
płacamy tak drogo alians podwójny, jeśli 
Rossya w razie potrzeby nie ma nam uzu­
pełnić liczebnej niedostateczności m ateryału 
ludzkiego naszej arm ii?" W istocie ma ta 
refleksya pew ną słuszność: wszak roczny 
przyrost ludności w Rossyi jest dwukrotnie 
znaczniejszy, niż w Niemczech. Tworzy się 
więc tam  m onstrualny po prostu rezerwoar 
m ateryału ludzkiego i aliantka nie powinna-

Z dziejów filozoficznej myśli polskiej.
(Dr. Maurycy S t r a s z e w s k i :  „Dzieje filozo­
ficznej myśli polskiej w okresie porozbiorowym". 

Toin I.).

(Dokończenie).

Komisya Edukacyjna usunęła z W ilna 
filozofię tak samo jak  z Krakowa. W pływ roz­
budzonego potężnie przez Kanta w Niemczech 
ruchu filozoficznego spraw ił, iż wskrzeszono 
katedry filozofii. W ileński profesor, Abicht, 
krzew ił Kantyzm, zabarwiony doświadczalnie, 
a czem dla Krakowa byli Jaroński i Jankow ­
ski, tem stał się dla W ilna Dowgird, m yśli­
ciel niew ątpliw ie samoistniejszy, który łączył 
w głębokiej syntezie stanowiska filozofii Kan­
ta i szkoły szkockiej. Posiadało wreszcie 
W ilno niezwykłą siłę w Gołuchowskim, świe­
tnym  krzewicielu idealizmu i romantyzmu fi­
lozoficznego. Zabłysnął wprawdzie na chwilę 
tylko, ale pozostawił po sobie ślady niezatar­
te, wzmacniając potężnie ruch, który, gdy 
przybył do W ilna, ogarnął całe młodsze po­
kolenie. Wogóle zaś panowała w W ilnie zna­
cznie wyższa kultura filozoficzna, aniżeli w 
Krakowie.

Ton w W ilnie nadawali obaj bracia 
Śniadeccy, są oni zaś rzadkimi w pierwszych 
trzech dziesiątkach XIX stulecia typam i wy­
bitnych przyrodników-filozofów. Zresztą zaś 
możemy zauważyć zm aganie się dwojakich 
prądów. Pierwszy, to prąd filozofii doświad­
czalnej, w spaniale odświeżony wpływem no­
wej wiedzy przyrodniczej, drugi zaś jest już 
dzieckiem nowego stulecia, rozw inął się sa­
m oistnie, wybuchowo wśród młodszego poko­
lenia, a zaszczepiał go z nauczycieli Grod- 
deck, um ocnił Lelewel, głosił zaś śmiało Go- 
łuchowski.

W porównaniu z Krakowem i W ilnem 
stała filozofia na U niw ersytecie warszawskim 
najniżej. Dwaj jej nauczyciele byli to eklek- 
tycy; z nich Adam Zubalewicz ulegał wię­
cej wpływom filozofii niemieckiej, a Ohrystyan 
Lach Szyrma wpływom filozofii angielskiej.

Jako ogólny wynik tego przeglądu mo­
żna stwierdzić, że na wszystkich trzech pol­
skich W szechnicach przeważał w okresie do 
r. 1831 wpływ Kanta, ale ten polski Kan­
tyzm odznaczał się pewnem empirycznem 
zabarwieniem w teoryi poznania, a utylita- 
ryzmem w filozofii społecznej i m oralnej. U 
młodszego pokolenia natom iast przeważają 
stanowczo wpływy nowe, idealizm i rom an­
tyzm. Dla ścisłości należy dodać, że filozofia 
m iała też. jeszcze inne, choć maloznaczne 
ogniska w szkole krzem ienieckiej, Akadem ii 
Jezuitów  w Połocku i zniemczonym w tych 
czasach Uniwersytecie lwowskim.

Po strasznych przejściach lat 1812—15 
naród polski czuł się wyczerpany i znużo­
ny, a naturalnem  tego następstw em  była no­
wa oryentacya i reakcya na polu myśli na 
całej linii. Wypowiedziano wojnę ideoin wie­
ku oświecenia. Najwybitniejszym i przedsta­
wicielami tej reakcyi u nas są Karol Suro- 
wiecki i Ignacy Łada Łobarzewski. N atural­
ną konsekweneyą reakcyi był zwrot do m i­
stycyzmu, którego reprezentantam i typowymi 
są A ntoni Poszman, Ign. Lachnicki i i. W ste­
czne te prądy usiłujące wprowadzić myśl pol­
ską napowrót na tory średniowieczne, nie 
przyjęły się atoli bez oporu. Um ysły wycho­
wane w tradycyach liom isyi Edukacyjnej i 
wieku oświecenia w ystąpiły do walki, a je ­
dnym z najżarliwszych szermierzy był Sta­
nisław  Potocki. Działalność autora „Podróży 
do Ciemnogrodu" dowodzi, że poczęto odczu­
wać potrzebę obrony nabytków m yśli nowo­
żytnej. Ruch ideowy w Polsce wywołany 
pracą reform atorską Komisyi Edukacyi Na­
rodowej, był jeszcze za silny, aby tak łatwo 
się poddać. W alka ta spowodowała zaś na 
gruncie umysłowym polskim zajmujące zja­

wisko, a mianowicie odrodzenie się filozofii 
wieku XVIII. po r. 1815. Dwóch szczególnie 
myślicieli złożyło się na tę odświeżoną tw ór­
czość polską, Patrycy Przeczytański i Jan  
Śniadecki. Odrodzenie się filozofii oświecenia 
objawiło się nie tylko w pracach wyżej wspo­
m nianych wybitnych umysłów, ale również 
uzyskało wyraz w ruchu zbiorowym, a mia­
nowicie w działalności różnych organizacyj i 
stowarzyszeń, jak  stowarzyszenia wolnomu- 
larskie, Towarzystwo Iksów w W arszawie, 
Tow. Szubrawców w W ilnie i i. Związki te 
miały niepoślednie dla rozwoju myśli po1- 
skiej zuaczenie, gdy zważymy, że działali w 
nich ludzie tej m iary, co Jan  i S tanisław  
Potoccy, Jędrzej Śniadecki, a wreszcie Adam 
Mickiewicz. W tej też epoce nadchodzi chwi­
la przełomowa, szczyt w rozwoju myśli filo­
zoficznej polskiej w czasie między 1815 a 
J831, kiedy to Gołuchowski gotuje się do 
objęcia katedry w W ilnie i ogłasza swą „F i­
lozofię w stosunku do życia", gdy Jan  Śnia­
decki wydaje „Filozofię ludzkiego um ysłu", 
a Mickiewicz pisze wiersz do Lelewela, w 
którym  obok niezadowolenia z dziedzictwa po­
przednich pokoleń czuć też pragnienie p ra­
wdy powszechnej i żywej.

W yczerpuje się starsze pokolenie i s ła ­
bnie, natom iast w młodych um ysłach budzi 
się chęć ofiary i poświęcenia, pewien duch 
prom etejski, pragnienie wzlotów aż do n ie­
bios szczytu. Skrystalizowaniem  tych nowych 
ideałów była książka Maurycego Mochna­
ckiego o literaturze polskiej w wieku XIX., 
pierwsze hasło rewolucyi umysłowej, godny 
wstęp do tego, co w następnej dobie przyjść 
miało.

Oto, jak bogato przedstawia się zawar­
tość dzieła prof. Straszewskiego. Je st to je ­
dna z tych książek, do których zupełnie spe- 
cyalną potrzeba stosować miarę krytyczną, 
nie należy w niej szukać jakichś tam  dro­
bnych usterek i przeoczeń, lub spierać się 
o odcienie zbyt subjektywnych może nieraz 
zapatrywań, ale uznać ogrom pracy pedago­

gicznej i naukowej, włożonej w to dzieło" 
A utor usprawiedliw ia się, że nie pisana na 
sposób „akademicki". To w łaśnie jej najw ię­
ksza zaleta. W powodzi książek, które choć 
nieraz wielce cenne, wskutek ciężkiego ujęcia 
przedmiotu, pozostają niedostępne dla szer­
szych warstw kulturalnych, praca prof. S tra­
szewskiego wyróżnia się niezwykle korzy­
stnie. Możnaby o niej wyrzec te słowa, które 
powiedziano o poemacie boskim Dantego, że
i „owca pływać i słoń brodzić tam może", 
fachowiec znajdzie cały szereg ciekawych i 
zupełnie nowych oświetleń, m łody badacz 
bardzo wiele impulsu i wskazówek do dal­
szych prac samodzielnych, a laikowi odkryją 
się te św ietne dawne czasy, gdy naukowość 
nie była zawodem, czy zwykłą posadą, ale 
jakby obowiązkiem społecznym, sprawowa­
nym zawsze dla dobra Ojczyzny. Dlatego też 
jestem  przekonany, że praca o dziejach myśli 
filozoficznej polskiej, jako, że wypowiedziana 
w formie uniw ersyteckich wykładów, z pe­
wnością nie pozostanie bez ożywczych i do­
datnich wpływów na młode pokolenie, kształ­
cone przez czcigodnego profesora, i bogate 
wyda owoce.

Dziełu prof. Straszewskiego przydałaby 
się może* jedynie pewna większa zwartość 
kompozycyjna, ponieważ z powodu zachowa­
nia formy wykładów nieuniknione bywają 
pow tarzania i rozbicie sylwetek niektórych 
myślicieli na liczne części, szkodliwe dla 
uplastycznienia tych postaci. Brak bibliogra­
ficznych odsyłaczy wynagrodzą prawdopodo­
bnie następne tomy, których z niecierpliw o­
ścią oczekujemy. W pływy obcej filozofii dałyby 
się w wielu miejscach sprecyzować i bliżej 
określić, zarzutów z tego powodu poważnych 
nie można jednak autorowi czynić, gdyż jak 
to zresztą w ogóle la critigue est aisee, et 
Vart est difficile.

A dam  Fischer.



by wzbraniać doń dostępu Republice, jeśliby 
okazała się potrzeba zaczerpnięcia.

Czy jednak nowe m inisterstw o będzie 
miało odwagę zerwać ze spadkiem po p. 
Barthou, z ideą rywalizacyi z Niemcami tak 
głęboko zakorzenioną w sercu F rancyi, a 
wejść na drogą, którą wskazuje in teres eko­
nomiczny państw a i ludności?

P a r y ż .  Ponieważ Ribot nie podjął się 
utworzenia gabinetu, prezydent Republiki 
Poincare poruczył misyę tę p. Dupuy, który 
w ciągu popołudnia m iał dać odpowiedź, ale 
oświadczył tylko, że zbada wraz z swymi 
przyjaciółmi politycznymi kwestye, czy bę­
dzie można utworzyć gabinet lewicowy repu­
blikańskiej unii.

Sprawy krajowe.
(Projekt ustawy, zaprowadzającej opłaty mytni- 

cze na drogach od automobilów.)
□  Rozwijający się w kraju ruch auto­

mobilowy nakłada na fundusz krajowy, jak 
i na powiatowe fundusze drogowe coraz zna­
czniejsze ciężary, tak pod względem kosztów 
budowy dróg, jakoteż ich utrzym ania.

Przedewszystkiem  konieczność liczenia 
się z najnowszemi potrzebam i komunikacyi 
zwiększa niepospolicie koszta budowy dróg 
nowych, wskutek w yłonienia się postulatów, 
tak co do udogodnienia komunikacyi, jak  i 
zabezpieczenia trwałości drogi, które dawniej 
znane nie były. Prawda, że dążenie do uczy­
nienia komunikacyi jak  najdogodniejszą i jak 
najtrw alszą, ma swe ogólne uzasadnienie 
przedewszystkiem w potrzebach kraju i lu­
dności, którym  ma ona służyć, jednakowoż 
nie ulega wątpliwości, że główną, bezpośre­
dnią korzyść z przeprowadzanych koszto­
wnych ulepszeń na drogach autonomicznych, 
odnosi w łaśnie ten rodzaj komunikacyi, dla 
którego dobry stan dróg je s t wogóle w arun­
kiem istnienia.

Pozatem ruch automobilowy powoduje 
zwiększenie kosztów konserwacyjnych. Auto­
mobile ciężarowe o kołach litych niszczą po­
kład drogowy, żłobiąc w nim tory, wozy zaś 
o obręczach pneum atycznych rozrzucają wsku­
tek znacznej chyżości m ateryał pokładowy, 
Do tych specyalnie z charakterem  ruchu sa­
mochodowego związanych przyczyn, dodać na­
leży jeszcze to, że przy ruchu samochodo­
wym, zwłaszcza ciężarowym, mamy do czy­
nienia z obciążeniem wozów, niespotykanem  
w zwykłym ruchu wozowym i nieprzewidzia- 
nem przy zakładaniu drogi, wskutek czego 
stały  ruch automobilowy powodować musi po 
pewnym  czasie konieczność gruntow nych re- 
konstrukeyj drogi.

Na drogach omyconych ciężary, spada­
jące ztąd na fundusze drogowe, powiększają 
się wskutek tego, że wolność automobilów 
od opłat m ytniczych zachęca przedsiębior­
stwa przemysłowe lub eksploatacyjne do wpro­

wadzenia samochodów ciężarowych, a oprócz 
tego mnożą się coraz bardziej przedsiębior­
stw a przewozu osób samochodem do miej­
scowości znaczniejszych, oddalonych od linii 
kolejowych. Z takiem  zaś zwiększeniem się 
ruchu automobilowego idzie w parze oczywi­
ste zmniejszenie się ilości fur, a zatem i do­
chodów z myta, — tak więc w łaśnie na dro­
gach, które z powodu wzmożonego ruchu au­
tomobilowego wymagają kosztowniejszej kon- 
serwacyi, dochody z m yta ulegają zm niej­
szeniu.

Ruch automobilowy zatem, który prze­
dewszystkiem odnosi bezpośrednie korzyści z 
kosztownej i starannej budowy dróg autono­
micznych i który tam, gdzie się stale poja­
wia, przyczynia się najbardziej do zużycia 
dróg i powoduje zwiększone koszta konser- 
wacyi, jest pod względem obowiązku przy­
czyniania się do kosztów utrzym ania dróg 
uprzywilejowany na niekorzyść zwykłego ru­
chu wozowego i wyłamuje się zupełnie z pod 
dążenia ustawy o opłatach mytniczych i prze­
pisów o datkach z powodu niezwykłego zu­
życia dróg, aby do współudziału w Kosztach 
utrzym ania drogi pociągnąć o ile możności i 
tych, którzy tej drogi używają, a nie prze­
rzucać całego tego ciężaru w formie dodat­
ków do podatków na ludność powiatu i kra­
ju. Z powyższych powodów postanow ił W y­
dział krajowy przedłożyć Sejmowi projekt u- 
stawy zaprowadzającej opłatę m ytniczą na 
drogach krajowych od ruchu automobilów i 
motocykli.

Jako pojedyńczy wym iar taryfy, usta­
nawia się za milę, za most i przewóz I. 
klasy:

a) od samochodu osobowego posiadają­
cego jedną, lub dwie ław ki do siedzenia, do 
których zalicza się siedzenie motorowego i 
od motocyklu z wózkiem 20 hal.,

b) od samochodu osobowego posiada­
jącego więcej niż dwie ławki do siedzenia, 
do których zalicza się siedzenie motorowego 
30 hal.;

c) od samochodu ciężarowego i tak 
zwanych omnibusów 40 hal.

Zezwolenia, udzielane stronom  intereso­
wanym, jak Wydziałom powiatowym, gm i­
nom, obszarom dworskim, na drogach po­
wiatowych i gm innych, mogą obejmować ró­
wnież opłaty od automobilów i motocykli 
w granicach powyższej taryfy, Istniejące 
w chwili wejścia w życie tej ustawy konce- 
sye mytnicze, mogą być na żądanie rozsze­
rzone również i na prawo poboru opłat od 
automobilów i motocykli, przez W ydział kra­
jowy po porozumieniu z Nam iestnictwem .

Przy wymiarze datków przymusowych 
za niezwykłe zużywanie dróg po myśli ustawy 
z r. 1907, obliczenie przypuszczalnego do­
chodu, jaki mógłby być uzyskany w razie 
zaprowadzenia na drodze opłat mytniczych, 
odbyw ać się ma z uwzględnieniem ruchu au­
tomobilowego.

U stawa wejść ma w życie dnia trze­
ciego po jej ogłoszeniu. Na stacyach m ytni­
czych, na których pobór myta krajowego jest 
wydzierżawiony, wchodzą w życie opłaty od 
automobilów z dniem upływu term inu dzier­

żawy. W ydział krajowy będzie m iał jednak 
prawo wprowadzić wcześniej pobór tych opłat 
według swego uznania.

Zajścia w Saverne.
Pogłoski o wyjeździe b. m inistra wojny 

A rnim a do D onau-E sch ingen  do cesarza 
okazały się nieprawdziwemi.

Kanclerz B ethm an-H ollw eg przybył do 
D onau-E sch ingen  wczoraj o godzinie 2 m. 30 
przed południem i zaraz z dworca udał się 
do pałacu, aby złożyć raport cesarzowi.

Cesarz przyjął kanclerza, nam iestnika 
Alzacyi Wedla, komenderującego generała 
z S trassburga D eim linga wczoraj po połu­
dniu i w ysłuchał sprawozdania ich o zna­
nych zajściach w Saverne. Po audyencyach 
tych postanow ił cesarz, że załoga Saverne do 
dalszego rozporządzenia przeniesiona zostanie 
na plac ćwiczeń wojskowych. Toczące się 
dochodzenia sądu wojennego mają być w przy- 
spieszonem tempie ukończone.

O godzinie 2 po południu wyjechał 
cesarz ze św itą do Stutgartu , p. Bethm an- 
Hollweg zaś w yjechał do Berlina.

Z B erlina donoszą, że wiadomość o 
przeniesienie załogi z Saverne wywarła w p ar­
lamencie wielkie wrażenie. Po nadejściu wia­
domości grom adziły się w kuloarach grupy 
posłów, rozpatrując znaczenie tego zarządze­
nia. Posłowie alzaccy oświadczyli, że nie są 
zadowoleni, gdyż ukarano miasto Saverne 
przez zabranie załog i; odwołanie zaś pułko­
wnika R eutera i generała Deimlinga, co mo­
głoby uspokoić umysły, nie nastąpiło. W ko­
łach postępowej partyi ludowej i narodowych- 
liberałów wiadomość wywarła pomyślne wra­
żenie, tak samo w centrum , jako ukaranie 
oficerskiego korpusu.

KRONIKA.
Lwów, (> grudnia.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (7 grudnia):
Ambrożego. — Ludomyśla. — Ekater.
Wschód słońca o godzinie 7 -09 rano, za­

chód słońca o godzinie 8 23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (8 g ru d n ia ):
Niepok. P . NP. M. — Boguwola. — 

Kłymenta.
Wschód słońca o godzinie 7-10 rano, 

zachód słońca o godzinie 3‘23 po południu.
W t o r e k  (9 grudnia):
Leokadyi i Waleryi. — Wiesława. — 

Ałyppa.
Wschód słońca o godzinie 7‘11 rano, za­

chód słońca o 3 23 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  3 stopni Cel.

— Pom nik Franciszka Sm olki. Na
[ odsłonięcie pomnika Franciszka Smolki, któ­

re — jak wiadomo — odbędzie się w ponie­
działek, dnia 8 b. m., w naszem mieście, ma 
przybyć również wspólny P. Minister skarbu 
dr. Leon Biliński.

— W iceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu p. Edward Bugno, z powodu wyja­
zdu w sprawach urzędowych do Wieduia, nie 
będzie przyjmował we środę, 10 b. m.

— Z c. i k. arm ii. Przeniesieni zo­
stali: majorowie: Ludwik Kiesler z 1 do 40 pp., 
Józef Salaschek z 67 do 1 pp.; porucznik Ka­
rol Dobrowolski, nadkompl. w 13 batalionie 
strzelców polnych, do korpusu straży wojsko­
wej policyjnej z przydzieleniem do oddziału tej 
straży w Krakowie; lekarze pułkow i: dr. Piotr 
Geisler z 29 p. dział polnych do szpitala gar­
nizonowego nr. 15, dr. Emil Dach z 56 do 58 
pp., dr. Ambroży Jurkiewicz z 2 p. drag. do 
8 p. uł., dr. Józef Sramek z 8 p. drag. do 29 
p. dział polnych, dr. Jarosław Rojar z 15 do 
51 pp.; starsi lekarze: dr. Ferdynand Seidl ze 
szpitala garnizonowego nr. 3 do 15 pp., dr. 
Włodzimierz Winkler ze szpitala garnizonowego 
nr. 6 do 3 p. uł., dr. Grzegorz Kral ze szpi­
tala garnizonowego nr. 15 do 8 p. drag.; ka­
pitan rachunkowy Karol Volanek z 2 p. art. 
fort. do 16 pp.; porucznik rachunkowy Rudolf 
Dornik z 20 pp. do 15 pp.; podporucznicy ra­
chunkowi: Piotr Helinger z 16 pp. do 2 p. art. 
fort., Jakób uhlgisser z 20 pp. do uzupełnia­
jącej kadry batalionu tego pułku.

— Deputacya kobiet jaw iła się wczo­
raj po południu w gmachu sejmowym i wrę­
czyła JE. P. Marszałkowi krajowemu petycyę, 
domagającą się przyznania kobietom w nowej 
ustawie wyborczej równych praw z mężczyznami.

— Z Uniwersytetu. P. Feliks Afenda, 
kand. adw. ze Sanoka otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw, p. Wilhelm 
Czesław Czarnocki ze Stańkowa (gub. Mińska) 
stopień doktora wszech nauk lekarskich, a p. 
W ładysław Włóch stopień doktora filozofii.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 7 b. m. Doc. pryw. 
Uniwersytetu dr. A. Chybiński: Z muzyki fran­
cuskiej XIX. w. (z ilusti fortp.) Zakład fizy­
czny Uniw. ul. Długosza 8. Początek o godzi­
nie 8 wieczorem. — Naucz. szk. wydz. J. Bay- 
ger: Wąż w świetle baśni i prawdy (z demon- 
stracyami). Sala stow. im. św. Stan. Kostki, 
Dom katolicki, ul. Gródecka. Początek o godz. 
5 po południu.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie na prowincyi. W poniedziałek, dnia 
8 b. m. Jarosław : K. Missona, Epoka Napo­
leońska we współczesnej literaturze polskiej. — 
Kałusz: K. Krzysztofowicz, Czasopiśmiennictwo 
i prasa wielkiej Emigracyi. — Przem yśl: E. 
Panek, Kobiety Szekspira.

— Z Wystawy Poniatow skiego. Mie­
szcząca się w salach Muzeum narodowego im. 
króla Jana I li. w kamienicy królewskiej (Rynek
i. 6) wystawa ku czci ks. Józefa Poniatow­
skiego zbliża się już ku końcowi. Zgromadziła 
ona w ośmiu salach to wszystko, co przypo­
mnieć może postać i czyny ostatniego rycerza
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XI.

(Ciąg dalszy).

Ztąd w ynikła na razie, całkowita prze­
waga Elizy nad matką. Skoro księżna oprzy­
tom niała z gorączki i bardzo złamana, osła­
biona, zaczęła sobie zdawać sprawę z tego, 
co się w około niej działo, przez dwa dni 
zachowywała ponure milczenie, jak  gdyby za 
złe m iała córce, że zmusiła ją  do życia. E li­
za dobrze widziała, że oczy matki nie miały 
już tego samego wyrazu, czuła po regular- 
nem  uderzaniu pulsu i chłodnej skórze, że 
gorączka ustąpiła. Ale nie była pewna, czy 
m atka ją  poznaje. Pewnego paranku jednak­
że, pani de la Tour d’Avon szepnęła cichym 
g ło sem :

— Elizo, unieś m nie trochę na podu­
szkach i podaj mi lustro....

— Zmęczysz się, mamo — rzekła m ło­
da dziewczyna, obawiając się dla próżności 
m atki stw ierdzenia zmian, którejzaszły na jej 
twarzy.

— N ie ! n i e ! — przerw ała księżna z 
naleganiem . — Ja  chcę....

E liza poszła do gabinetu, przyniosła 
ręczne lustro, położyła na łóżku i układając 
pieszczotliwie włosy matki, starała  się ją  upię­
kszyć. W idząc te delikatne i serdeczne sta­
rania, księżna uśm iechnęła się, co dodała jej 
wdzięku i rzekła:

— A ch! ty  oszukujesz!
— Nie troszcz się, mamo, zawsze jesteś 

bardzo piękna.

I  zbliżyła jej lusterko do twarzy. Księ­
żna długo się sobie przypatryw ała z wielką 
powagą, wydała w estchnienie i rzekła po 
prostu :

— Dziękuję.
Dzień m inął mniej ponuro, niż poprze­

dnie. Eliza pilnow ała się, czując, że m atka 
ja  śledzi. W idziała, jak spojrzenie księżnej 
goni za nią, gdy chodzi po pokoju. I  w tem 
spojrzeniu czytała niepokój, udrękę, życze­
nie. Doznała bolesnego podejrzenia, że księ­
żna m yślała o tym w strętnym  Gerardzie i 
że pałała żądzą, żeby o nim mówić. Naresz­
cie, około wieczora, zaniepokojenie i podnie­
cenie m atki było tak silne, że aż się prze­
straszyła. Obawiała się po prostu gorączki. 
I  ponieważ była w łaśnie pochylona nad łó­
żkiem, szepnęła łagodnie do ucha m a tk i:

— Widzę, że masz, mamo, pytanie na 
ustach. W ypowiedz je, a ja  odpowiem.

Księżna ją  pochwyciła, przyciągnęła do 
siebie, pocałowała po raz pierwszy od bardzo 
dawna i cichutko sp y ta ła :

— A on , co z nim  się dzieje?
— Pojechał do Petersburga, jako atta­

che, tem u tydzień.
— Czy przysyłał dowiadywać się o mo­

je zdrow ie?
Eliza się zawahała. Czy oszukać matkę, 

czy powiedzieć jej całą praw dę? Zdecydowa­
ła  się na wyznanie prawdy.

— Nie, mamo — rzekła. — Ale zape­
wne m iał wiadomości zkądinąd.

Księżna w strząsnęła się boleśnie, od­
wróciła oczy, żeby córka nie widziała dwu 
łez, które spłynęły. W estchnęła i oto wszyst­
ko. Ofiara była dokonana.

Od tej chwili rekonwalescencya szybko 
postępowała. Księżna posiadała olbrzymie za­
soby energii. Skoro tylko w stała z łóżka, za­
częła znowu żyć. A le ta  kobieta, tak dobrze 
zachowana aż do czterdziestu pięciu lat, po­
siadająca cały wdzięk młodości, wyglądała 
teraz na swój wiek. W bujnych, prześlicznych

czarnych włosach jeden pukiel posiw iał i 
tworzył nad czołem jakby białą egretkę.

Eliza jej powiedziała:
— Trzeba ukryć pod innym i tych kil­

ka siwych włosów.
— Wcale nie — odrzekła księżna. — 

Znajduję, że tak jest bardzo dobrze. Można 
było myśleć, że farbuję włosy. A teraz, n ik t 
tego nie powie.

Była znowu bardzo serdeczna i uprzej­
ma dla córki i zdawało się, iż zupełnie za­
pom niała o strasznych starciach, jakie z so­
bą miewały. Ten um ysł sam owładny, pory­
wczy, gw ałtow ny stopił się w gorących za­
pałach i sarkastyczna, gw ałtow na księżna, 
jak  gdyby nigdy nie istniała.

Jan  nie widział jej od owego strasznego 
wieczora, gdy rozpoczęli walkę tak szybko 
zakończoną odstąpieniem Gerarda. Z najwię- 
kszem zainteresowaniem  śledził wszystkie 
fazy choroby i rekonwalescencyi. Zachwycał 
się co dzień więcej swoją córką, odkrywając 
w niej prawdziwe skarby wdzięku, poświę­
cenia i rozsądku.

Mówił o tem do księdza de P ostel:
— Już teraz, w tem co się tyczy Elizy, 

wcale nie żałuję, że m nie tak długo nie było. 
Dla mnie było to prawdziwą szkodą, że po­
zbawiłem się jej widoku, ale dla niej, p ra­
wdopodobnie było z większą korzyścią. Była 
zmuszona walczyć z trudnościam i życia, za­
stanaw iać się, wysnuwać wnioski. Pośród 
tych prób nieraz bardzo ciężkich, sta ła  się 
kobietą energiczną, in te ligen tną i uczciwą. 
Nie sądzę, aby znalazła się w naszym świę­
cie młoda dziewczyna, która dałaby się 
z nią porównać.

— O tak, przeszła — jak to mówią — 
przez szkołę nieszczęścia! Z pewnością, że 
skorzystała z tego w szerokiej mierze, ale 
były chwile bardzo ciężkie. I  nie jedna, na 
jej m iejscu, nie um iałaby się z tego wywikłać.

— O ileż lepiej będzie używać szczę­
ścia, które stracić się obawiała i którego

w artość zna dobrze! Jest to dla mnie rozko­
szny widok patrzeć na rozkwit tej małej duszy­
czki. Wszystko spraw ia jej zadowolenie. Trzeba 
słyszeć, gdy mi opowiada szczegóły o rekon­
walescencyi matki i obmyśla sposoby, aby 
jej oszczędzić wszelkiej troski. A ch! ładnie 
wyglądam w obec tej bezbronnej serdeczno­
ści, z moją rolą sędziego! Cóż chcesz, żebym 
zrobił?

— Ależ nic. Myślę, że nie na to wró­
ciłeś, aby się mścić. Bardzo dobrze powie­
działeś już zaraz pierwszego dn ia: chcę zro­
bić porządek w moim domu. Już się to stało, 
albo dąży do tego. A teraz pozostaje naj­
trudniejsze do zrobienia. Lecz twoja córka 
podjęła się tego z wielkim rozsądkiem. Po­
zwól jej działać. Jeżeli ktokolwiek może 
uzyskać od księżnej rozsądne postanowienia, 
to tylko Eliza. Skoro nadejdzie chwila tw e­
go wmieszania się, ona ciebie uprzedzi. Roz­
pocznie się twój obowiązek. Nie będzie to 
wszystko proste i łatw e. Będzie potrzeba 
wielkiej dypiomacyi, wielkiej wzniosłości po­
jęć, a przedewszystkiem serca. Wiem, że roz­
porządzasz tem wszystkiem. Ale nie będziesz 
osamotniony. Jak i zastaniem y panią de la 
Tour d ’A von? W yleczona z choroby, czy bę­
dzie nią ze swojej miłości? Takie kobiety są 
straszne! Jest to dla nich jednocześnie spra­
wa wyobraźni i tem peram entu.

— Myślę, że księżna je s t za dumną, 
aby wrócić do tego Gerarda de Rhodes. Co 
do szukania innego...

— Nie pomyśli o tem, ma się rozu­
mieć. Nie powie sobie: Trzeba znaleźć kogoś, 
ktoby mnie pokochał. A le może go spotkać. 
Tu właśnie natura się budzi gwałtowna, ty- 
rańska u takich kobiet, jak  ona. Znałem ta ­
kie, które nigdy się nie wyrzekały.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Polski i co w setną rocznicą bohaterskiego 
skoku w nurty Elstery ma wartość bezpośre­
dniego odczucia i narodowej refleksyi. Treść 
wystawy bardzo bogata, zwłaszcza w dziale 
sztychów, pamiątek wojennych i wspomnień o 
ks. Józefie, pomnaża się ustawicznie wciąż je­
szcze nadsyłanymi przedmiotami i budzie wielkie 
zainteresowanie u tych wszystkich, którzy ją  
zwiedzają.

W  interesie jednak pietyzmu dla boha­
terskiej postaci wodza, w interesie podniesienia 
ducha narodowego należałoby, ażeby wystawa 
była jak  najliczniej zwiedzana, tak przez star­
szych, jak  i przez młodzież, jak wogóle przez 
wszystkich, którym drogie są narodowe pa­
miątki i wspomnienia. Dlatego też, każdy kto 
jeszcze nie miał sposobności widzieć tej ze 
wszeehmiar godnej zwiedzenia wystawy, powi­
nien korzystać z ostatnich tygodni przed jej 
zamknięciem, zanim zebrane z trudem pamiątki 
rozproszą się znowu między ich właścicieli. Dla 
zbiorowych wycieczek udziela dyrekcya Muzeum 
znacznych ulg.

Wystawa otwarta jest codziennie od go­
dziny 10 rano do 3 po południu. Wstęp 60 h., 
dla młodzieży szkolnej 20 h.

— Uroczystość 25-letniego jubileuszu  
pracy naukowej prof. dr. Bronisława Dembiń­
skiego odbędzie się staraniem byłych i obe­
cnych jego uczniów w niedzielę, dnia 7 b. m. 
o godzinie pół do 12 w południe w salach se- 
minaryum historycznego (Uniwersytet).

— Z poczty. Przed świętami Bożego 
Narodzenia zwiększa się nadzwyczaj ruch pa­
kietowy, a nadawcom i adresatom zależy bar­
dzo na tern, by przesyłki dostały się na miejsce 
przeznaczenia w stanie nieuszkodzonym i bez 
opóźnienia. Aby temu życzeniu stało się zadość, 
koniecznem jest, aby osoby wysyłające pakiety 
zastosowały się bezwarunkowo do obowiązują­
cych przepisów pocztowych — wymagających 
należytego opakowania i wyraźnego adresowa­
nia pakietów, bo przepisy te będą szczególnie 
w okresie przedświątecznym tak w interesie 
publiczności jak i zakładu pocztowego — z bez­
względnym rygorem przestrzegaue. W szczegól­
ności przypomina się, że pakiety z zawartością 
wydzielającą wilgoć, tłuszcz, świeżo zabitą dzi­
czyznę, drób lub inne tego rodzaju przedmioty, 
mają być w ten sposób zapakowane, aby było 
wykluczone uszkodzenie innych przesyłek przez 
wydzieliny takich pakietów. Masło należy wy­
syłać w drewnianych skrzynkach. Celem zapo­
bieżenia rozbiciu skrzynki i wykradzeniu za­
wartości, należy skrzynkę obwiązać szpagatem 
dwukrotnie w poprzek i dwukrotnie wzdłuż, 
węzeł zaplombować lub przypieczętować do­
brym lakiem, a również przypieczętować kilka­
krotnie sznurek w ten sposób, by zsunięcie 
szpagatu było niemożliwem. Wysyłanie małej 
dziczyzny lub drobiu bez opakowania, jest bez­
warunkowo nieodpowiednie i takie przesyłki 
nie będą przyjmowane do przewozu pocztą, bo 
wskutek możliwego odpadnięcia adresu umie­
szczonego na chorągjewce stać się mogą niedo- 
ręczalnemi. Świeże mięso, wydzielające wilgoć 
będzie przyjmowane tylko w koszach lub dre­
wnianych skrzynkach, zamkniętych w sposób 
przepisany dla przesyłek z masłem. Adresy 
mają być na przesyłkach tak umieszczone, aby 
ich przypadkowe odpadnięcie było wykluczo­
ne, a rozmyślne usunięcie utrudnione. — 
W szczególności należy zaniechać umieszczania 
adresów na t. zw. chorągiewkach, bo tego ro­
dzaju adresy — jak to wykazują doświadcze­
nia — najczęściej giną w czasie transportu. 
Przy użyciu koszów lub siatek i t. p., jako 
opakowania mają być osobne adresy napisane 
na silnym materyale (płótnie, pargaminie, de- 
szczułce), przyszyte na opakowaniu lub kilka­
krotnie przywiązane szpagatem w ten sposób, 
by odpadnięcie adresu było wykluczone. Do 
środka każdego pakietu, którego adres nie jest 
umieszczony na samem opakowaniu, należy 
włożyć duplikat adresu, by w razie zaginięcia 
adresu, umieszczonego zewnątrz pakietu, można 
przesłać pakiet bezzwłocznie na miejsce prze­
znaczenia względnie doręczyć bez opóźnienia 
przy użyciu duplikatu adresu. Przy użyciu pu­
deł lub płótna, które już raz służyły jako opa­
kowanie, należy poprzednie adresy, nalepki i 
znaczki pocztowe usunąć (zeskrobać, zalepić, 
zaszyć i t. p.). Celem przyspieszenia manipula- 
cyi przy wymiarze podatku konsumcyjnego w 
miastach zamkniętych (Lwów, Kraków, Wie­
deń i t. d.) należy tak na przesyłkach samych, 
jak i na odnośnych adresach przesyłkowych 
podać zawartość przesyłki, podlegającej podatko­
wi konsumcyjnemu w ilościach lub kilogramach 
n. p. 2 kaczki, 1 kapłon, 4 klg. masła i t. p. 
Jeżeli zawartość przesyłki składa się z większej 
ilości rozmaitych przedmiotów, podlegających 
podatkowi konsumcyjnemu, to należy spis tych 
przedmiotów włożyć do przesyłki i t. d., aby 
można było znaleźć go zaraz po otwarciu pa­
kietu przez funkcyonaryuszów urzędu akcyzo­
wego. Adresy przesyłkowe mają być wypełnio­
ne dokładnie wedle wskazówek podanych dru­
kiem. Bodzaj opakowania należy jak  najdokła­
dniej podać, aby w razie odpadnięcia adresu z 
pakietu można było na podstawie adresu prze­
syłkowego odszukać przjjpależną doń przesył­
kę. — Należy zatem pisńó: Pakiet w płótnie, 
pakiet w papierze, koszyk okrągły, koszyk po­
dłużny, skrzynka, beczułka, karton, kuferek, 
walizka i t. p. Przestrzega się przed wysyła­

niem pieniędzy w listach zwykłych i poleco­
nych tudzież w pakietach, bo Zakład pocztowy 
nie przyjmuje odpowiedzialności za pieniądze, 
przesyłane w ten sposób. Najdogodniej prze­
syłać drobne kwoty pieniężne przekazem.

— Z kolei. Z dniem 12 b. m. wejdzie 
w życie nieznaczna zmiana rozkładu jazdy po­
ciągów nr. 316, 325 i 326 między stacyami Ha­
liczem a Stanisławowem, a mianowicie: pociąg 
osobowy nr. 316 odejdzie z Dubowiec o jedną 
minutę później, pociąg osobowy nr. 325 przy- 
jedzie do Stanisławowa o pięć minut później, 
a pociąg osobowy nr. 326 odjedzie ze Stani­
sławowa o jedną minutę wcześniej.

— W ieczory Wyrwieza, wybornego 
humorysty, odbędą się jutro (niedziela) i po­
jutrze (poniedziałek, święto) w sali Kasyna 
miejskiego (ul. Akademicka) o godz. 8 wieczo­
rem. Ponieważ na I. wieczór (niedzielny) wszy­
stkie krzesła zostały już rozsprzedane (są na 
ten wieczór do nabycia tylko jeszcze miejsca 
stojące) — p. Wyrwiez aktualne dla Lwowa 
punkty programu powtórzy w II. wieczorze (po­
niedziałkowym).

Kasa biletowa w cukierni p. Zalewskiego, 
(ul. Akademicka 22).

— Reforma podręczników szkolnych.
W artykułach naszych we wzmiance o wyda­
niach szkolnych „Edypa11 i „Antigony“ przez 
pomyłkę opuszczono nazwisko autora tych wy­
dań dr. Jana Oko,  prof. gimnazyura YI. we 
Lwowie, który w literaturze filologicznej zdo­
był sobie poważne stanowisko.

— Ślub p. Zofii Onyszkiewiezówny, córki 
Mieczysława Onyszkiewicza, Członka Wydziału 
krajowego i Felicyi z Gnoińskich, z panem Hi­
larym Tadeuszem Hoszowskim, komisarzem po­
wiatowym w Brodach, odbędzie się we Lwowie 
9 b. m., w kościele 00 . Jezuitów, o godzinie 
11 rano.

— Pośw ięcenie fabryki i  rafineryi 
cukru w Chodorowie odbędzie się we środę, 
dnia 10 b. m., o godzinie 11 przed południem.

t  Kazimierz W iłkom irski, młody, 
utalentowany artysta-m alarz, zmarł 25 u. m. 
w Paryżu w 36 r. życia. Urodzony w 1877 
r., po ukończeniu szkół przez pewien czas u- 
częszczał do petersburskiej Akademii, gdy zaś 
Julian Fałat objął kierunek uczelni krakowskiej, 
zapisał się do niej, a pracując w szkole ś. p. 
Stanisławskiego, do wybitniejszych jego uczniów 
należał, kolegując z Ziomkiem, Straszkiewiczem, 
Kowalewskim, Kamockim, Szczyglińskim i w in.

Ze znanych jego obrazów wyliczyć nale­
ży: „Stary dąb“, „O zmierzchu11, „Góralka11, 
„Po zachodzie11, „Czerwone wirchy", „Krzak 
dzikiej róży", „Bumianek11. Prócz tego malo­
wał portrety. Był to talent szczery i dużo obie­
cujący.

A  Przytrzym anie zbiega. W Tryeście— 
jak  doniesiono wczoraj tutejszej policyi — przy­
trzymano 17-letniego Aleksandra Humeniuka, 
syna szynkarza przy Drodze Wuleckiej, który 
przed kilku dniami zbiegł ze Lwowa.

A  Zgubiono : czarną jedw abną para­
solkę z rączką, w ykładaną perłow ą masą ; złoty 
kolczyk z rau tem ; pulares, zawierający 40 kor. 
i Jegitymacyę technicką; czarny pulares, zawie­
rający 100 kor. i niklowy zegarek.

A  Kronika policyjna. P. Stefanowi 
Jankowi skradziono wczoraj w pociągu pospie­
sznym, zdążającym ze Lwowa do Krakowa, w 
pobliżu Rzeszowa, gdy p. J. udał się do wozu 
restauracyjnego, ręczną torbę, zawierającą ubra­
nie myśliwskie i inne rzeczy, oraz strzelbę w fu­
terale.

A  Wypadek na dworcu kolejowym .
Na tutejszym głównym  dworcu kolejowym do­
sta ł się dziś rano przesuwacz wozów Mikołaj 
Czajkowski między zderzaki wozów i odniósł 
ciężkie obrażenia wewnętrzne. Pogotowie To­
warzystwa ratunkowego odwiozło go do szpi­
tala powszechnego.

(A )  Zamach samobójczy. Dziś przed 
południem targnął się na swe życie 15-letni 
Mieczysław Nowotny, uczeń III. klasy szkoły 
realnej, napiwszy się kwasu karbolowego. W sta­
nie groźnym odwieziono go do szpitala powsze­
chnego. Powodem zamachu samobójczego miał 
być zły postęp w naukach.

— Zm arli: we Lwowie, dr. Piotr Su- 
szkiewicz, lekarz, w 69 r. życia;

w Krakowie, Wilhelm Fritsch, emer. major 
40 pp., w 75 r. życia;

w Wersalu, Ernest Lichtenberger, profe­
sor literatury niemieckiej, w 66 r. życia;

— Samobójstwo 5-letniego dziecka.
Pięcioletni Franciszek Wruss, syn woźnicy sko­
czył w Grazu do rzeki i utonął. Czynu tego 
dokonał wskutek ostrego skarcenia matki, któ­
rej kilkakrotnie w podobnych razach zapowia­
dał, że się utopi.

— Krwawy dramat. W Kasie powiato­
wej w Grazu rozegrał się onegdaj krwawy dra­
mat. W ydalony ze służby urzędnik Kraus zja­
w ił się w lokalu Kasy i strzelił do dyrektora 
Niemanna, trafiając go w brzuch. Następnie 
strzelał jeszcze kilkakrotnie do obecnych w sali 
urzędników, z których dwu zranił, poezem 
dwoma strzałam i odebrał sobie życie.

— Z tragedyj życia. W Grazu tar­
gnęli się wczoraj na swe życie 52-letni Leo­
pold bar. Pfeiffer i jego przyjaciółka, 34-letuia

Ilona Bozsay, zażywszy morfiny i opium. Bar. 
Pfeiffer niebawem skonał, pannę Bozsay zaś w 
stanie beznadziejnym odwieziono do szpitala.— 
Przyczyna tej tragedyi nieznana.

— Kradzież w budapeszteńskim sa­
lon ie sztuk pięknych. Dnia 4 b. m. w je­
dnym z budapeszteńskich salonów sztuk pięknych 
skradziono obraz artysty-malarza Edmunda Ko- 
ezianyńgo, przedstawiający pożar twierdzy na 
wybrzeżu.

— W alki kogutów. Jak donoszą pisma 
warszawskie, na krańcach Warszawy zaczynają 
wchodzić w modę walki kogutów i zakłady pie­
niężne między ich właścicielami. Walce takiej 
przygląda się spora garstka osób na jednem z 
pustkowi przy ul. Obozowej, dokąd przynoszą 
pierzastych zapaśników, umyślnie do walki tej 
zaprawionych. Oprócz zakładów, czynionych 
między właścicielami kogutów, zakładają się 
też między sobą i widzowie.

Na placu Kercelego, gdzie odbywa się 
sprzedaż różnych stworzeń, a głównie psów i 
gołębi, sprzedaje się młode kogutki, zaprawione 
do walki. Gdy ukaże się w pobliżu policyant, wła­
ściciele kogutów oddalają się spiesznie, nieco 
wszakże dalej, dokąd nie sięga atrybucya poli­
cyi warszawskiej, lub tam, dokąd policya rzadko 
zagląda. „Sport koguci11 trwa już od kilku mie­
sięcy.

— Sprawa Bogdana br. Ronikiera.
W dobie spełnionego morderstwa, na drugiem 
piętrze, pod pokojami umeblowenymi, zajmowa­
ła rodzina pp. Poznańskich lokal, mający dwa 
wejścia: frontowe i kuchenne, te właśnie, o któ­
rych się mówi w obecnym procesie.

Kiedy sprawa weszła na forum sądowe i 
zaczęto dowodzić, że pokoje Zawadzkiego miały 
wśród młodzieży szkolnej stałych klientów, ro­
dzina pp. Poznańskich jęła odgrzebywać w 
pamięci poczynione dawniej obserwacye, oraz 
przeżyte wrażenia. Podczas jednej z rozmów, 
prowadzonych w kółku familijnem, obecny był 
kolega młodego p. Poznańskiego i on właśnie 
pośpieszył do jednej z redakcyj warszawskich 
z wiadomością, że znajomi jego są w po­
siadaniu faktów, które mogą być promieniem 
światła w sprawie ciemnej i zawikłanej. W na­
stępstwie rewelacye przedostały się na szpalty 
pism i oto dlaczego rodzinę w pełnym kom­
plecie powołano do złożenia zeznań.

P. P o z n a ń s k a  nie pamięta, czy na dwa 
dni przed wykryciem zabójstwa, czy też w 
przeddzień słyszała o północy taki hałas na gó­
rze, iż nietylko drgnęła, ale nawet zainterpelo- 
wała służącę, Rozbicką i swojego syna, coby 
to mogło być.

Adw. H. E t t i n g e r ,  zgodnie z zezna­
niem świadka w drugim departamencie za­
pytuje, czy w małej antresoli mieszkania pań­
stwa Poznańskich nie było urządzenia kana­
lizacyjnego, które, stale źle funkcyonując, ha­
łasowało. Świadek zgadza się na to w zupeł­
ności.

Uczniów, dążących na górę, p. Poznańska 
nie widziała, dostrzegła jednak pewnego dnia 
człowieka średniego wzrostu i korpulentnego, 
który zdążał na górę z niewielkim pakunkiem. 
Oto wszystko.

P. Haskiel P o z n a ń s k i ,  zajęty intere­
sami od rana do nocy, wiadmośei bezpośrednich 
nie posiada, musi więc poprzestać na powtó­
rzeniu tego, co słyszał od dzieci.

Natomiast rozleglejszy jest widnokrąg 
młodego p. Samuela Poznańskiego, oraz panien 
Stefanii i Poli.

Rodzeństwo w sferze jednej z obserwacyi 
rzec można, uzupełnia się wzajemnie, a miano­
wicie ;

P. Samuel, stojąc przy oknie zamknię- 
tem, widział, jak uczniowie, rzuciwszy spojrze­
nia do wysokości trzeciego piętra, który to 
szczegół obserwacyjny bardzo zaintrygował ad­
wokata E t t i n g e r  a (ojca), wchodzili do sieni 
schodów kuchennych, p. Stefania zaś często 
widywała ucznia, wychodzącego z sieni. P. Pola 
również widywała ucznia, który równie dobrze 
mógł być urzędnikiem. — Świadek stanowczo 
orzec tego nie może, ale ma silne wrażenie, iż 
był to raczej uczeń.

W zeznaniach rodzeństwa strony upatrują 
liczne sprzeczności, które Izba stwierdza drogą 
odczytania odpowiednich punktów aktów.

Ale cała rodzina zgadza się na jedno: 
odczuwa solidarny żal do znajomego, który po­
średnio wprowadził ją  na listę świadków.

Onegdaj obrona zrzekła się między inny­
mi świadka M o r a w k i e g o :  wczoraj proku­
rator wystąpił z wnioskiem zbadania go, mo­
tywując tern, że był wezwany nie tylko, celem 
stwierdzania „alibi11 głównego podsądnego, ale 
również dla wyjaśnienia innych faktów.

O b r o n a  zaoponowała przeciw temu, na­
tomiast wniosek poparli adwokaci: E t t i n g e r ,  
N o w o d w o r s k i  i K a r a b c z e w s k i j  i w 
konkluzyi Izba postanowiła świadka przesłuchać.

Świadek staje przed sądem, rekomenduje 
się: „Ignacy Alfonsowicz Morawski11 i tak ze- 
n a je :

— Przyjechawszy do Warszawy w począ­
tkach maja i z p. Sikorskim, którego w dro­
dze poznałem, oraz dwiema damami poszliśmy 
na Marszałkowską nr. 112. Pojęcia nie mia­
łem, że istnieją tam pokoje umeblowane; jedna 
z dam osobiście drzwi otworzyła posiadanym 
kluczem, a przeto sądziłem, że wchodzę do jej 
mieszkania, że jestem u tej damy w gościnie.

*
Ale zanim weszliśmy, ujrzałem przed sobą Sta­
nisława Chrzanowskiego w towarzystwie zawo- 
zalowanej dam y; rozmawiali po francusku. Sta 
sia znałem doskonale, bo w Lubelskiem od sze­
regu lat mieszkam; pewnego razu, nie pamię­
tam, czy przed świętami Wielkanocnemi, czy 
po — na Krakowskiem Przedmieściu w Lubli­
nie, spotkałem hr. Ronikiera w towarzystwie 
młodzieńca w ubraniu uczniowskiem. Ponieważ 
służyłem kiedyś w wojsku papieskiem, więc 
hrabia rzekł: „Stasiu, przedstawiam ci żołnie­
rza papieskiego.

Wracając do lokalu na Marszałkowskiej, 
nic wówczas nie zakłóciło ciszy nocnej; dopie­
ro wróciwszy do Lublina, wyczytałem w gaze­
tach, że zabito tam człowieka. Powiedziałem 
sobie wówczas w duchu, bo żonie bałem się 
powiedzieć: „Chwała Bogu, że i mnie nie za 
bili11.

Później dowiaduję się, że sąd skazał hr. 
Ronikiera na ciężkie roboty, ponieważ to on 
zabił Stasia, — ja  zaś wiem najlepiej, że to 
nieprawda. Dowodzono hrabiemu, że zabił szwa­
gra pomiędzy drugą a trzecią po południu, gdy 
tymczasem, przyszedłszy między szóstą a sió­
dmą, widziałem Stasia w towarzystwie zawoalo- 
wanej damy. Jakże nie ratować człowieka nie­
winnego. Bez namysłu zwróciłem się listownie 
do Ksawery hr. Roni kierowej.

Adw. H. E t t i n g e r :  Czy świadek nie 
rozmawiał o tern z rodzina podsądnego?

Ś w i a d e k :  Z jakiej racyi miałbym rozma­
wiać? Przecież nie jestem świadkiem za pie­
niądze.

Adw. H. E.: Ach, któżby podejrzewał coś 
podobnego, ale skoro świadek zwrócił się do 
hr. Ronikierowej — zapewne przewidywał, że 
otrzyma odpowiedź.

Obrońca Zawadzkiego przedstawia wnio­
sek, żeby Izba zadytała Ronikiera, czy przed­
stawił Stasiowi p. Morawskiego.

Podsądny R o n i k i e r : Nie przedstawiłem.
Świadek M o r a w s k i  (nieco zakłopotany): 

Może hrabia zapomniał.
Na tern kończy się badanie „żołnierza 

papieskiego11.
Świadek R o z i n o w, były dyrektor gimna- 

zyum piotrkowskiego, które Ronikier ukończył, 
zeznał, że może mu — jako uczniowi — tylko 
jak naichlubniejsze wystawić świadectwo.

Świadek T o p  a s  powiada, że w pokojach 
Zawadzkiego uczniowie szkół prywatnych czę­
sto urządzali pijatyki.

Świadek R o z b i c k a  odwołuje swe po­
przednie zeznania i oświadcza, że nie widziała 
nigdy, aby Chrzanowski odwiedzał pokoje Za­
wadzkiego. W dniu mordu widziała, jak Chrza­
nowski wraz z Ronikierem wstępował do mie­
szkania Zawadzkiego.

Zeznania innych świadków nie budziły 
większego zainteresowania.

±± Cena sztucznych kam ieni drogich. 
Jak już czytelnikom Gazety Lwowskiej wiado­
mo, (nr. 15 z r. b.), udało się bardzo dziel­
nym i wytrwałym chemikom wytworzyć sztu­
cznie do pewnego stopnia kamienie drogie, ma­
jące te same właściwości chemiczne,, fizyczne 
i osobliwie optyczne, jakie mają naturalne ka­
mienie. Wyrób takich sztucznych, a przytem 
p r a w d z i w y c h  drogich kamieni, tak w osta­
tnich czasach udoskonalono, że z wyjątkiem 
dyamentu i szmaragdu, których dotychczas nie 
udało się jeszcze zrobić sztucznie w stopniu 
zadowalającym wymagania nauki i strojącej się 
w nie płci pięknej, o rubinach i kamieniach 
z nimi pod względem chemicznym spokrewnio­
nych, można śmiało powiedzieć, iż zrobienie 
ich sztuezne udało się najzupełniej tak, iż sztu­
czne kamienie pod każdym względem równają 
się naturalnym z wyjątkiem tego, że rubiny 
sztuczne są zupełnie czyste, gdy naturalne pra­
wie zawsze zawierają w sobie pewne, oczywi­
ście bardzo nieznaczne zanieczyszczenia.

Prócz rubinów wyrobiono sztucznie do­
skonałe szafiry, zwykłe, bardzo cenione szafiry 
prawie bezbarwne czyli lenkoszafiry i ich od­
miany, jak czerwono-żółty, liliowy lub fiołko­
wy ametyst wschodni i wielobarwny wschodni 
aleksandryt. Otóż te wszystkie kamienie sztu­
ezne są po oszlifowaniu natur»lnym zupełnie 
równe i wobec płci pięknej i <-«e samo speł­
niają zadanie.

Jakoż we Francyi i w Niemczech po­
wstały fabryki sztucznych kamieni drogich i 
udoskanalają coraz bardziej swe wyroby. W pier­
wszych czasach sztuczne kamienie drogie mało 
różniły się w ceuie od naturalnych, ale w mia­
rę udoskonalenia się fabrykacyi ceny obniżyły 
się znacznie. Według cennika jednej fabryki 
niemieckiej, cena rubinu we wszystkich odmia­
nach barwy, z wyjątkiem birmańskiej, wynosi 
6 marek za karat czyli za 20 miligramów 
(t. j. y 60 grama)> za mbin barwy birmańskiej 
t. j. barwy rubinów z Birmy) za karat 8 ma­
rek. Po tej samej cenie można dostać szafirów 
w najczęstszych odmianach. Karat niebieska­
wego lenkoszafiru i purpurowego szafiru kosztuje 
10, względnie 12 marek. Najdroższym jest awu- 
barwny szafir i wschodni aleksandryt. Tych 
kosztuje karat 15 marek.

Można przeto upierać się przy tern, iż ka­
mienie naturalne już dla samej rzadkości w 
przyrodzie są więcej warte od sztucznych, ale 
jeżeli kamienie sztuczne niczem nie różnią się 
z wyjątkiem braku zanieczyszczeń i skaz od na­
turalnych, to to upieranie się ma wartość tylko 
teoretyczną.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 grudnia 1913.
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Jeżeli przeto uda się jeszcze zrobić sztu­
czne szmaragdy i dyamenty naturalnym zupeł­
nie równe, to samą siłą okoliczności kamienie 
naturalne spadną w cenie nadzwyczajnie. Już 
teraz w Niemczech zakłady zastawnicze nie 
przyjmują rubinów w zastaw za pieniądze.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 5 grudnia 191B. Godzina 
5 po południu. Kopa: a) marka borysławska 
na grudzień 8 ’29 kor. do 8 BI kor., kurs koń­
cowy 8'31kor. Usposobienie : ożywione.

— Krwawy dramat. Z Wiednia dono­
szą: Trzydziestodziewiecioletni służący hotelowy 
Lambert Wieninger, posprzeczawszy się dnia 
4 b. m. ze swą narzeczoną, właścicielką skle­
piku, zagroził jej rewolwerem. Gdy ta na wi­
dok rewolweru zbiegła, Wieninger strzelił do 
siebie i padł trupem na miejscu.

Kronika prowincyonaina.
§ Z e b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e  wy­

borców większej własności b. obwodu rzeszow­
skiego odbędzie sic we środę, 17 b. m., o go­
dzinie 9 rano w sali obrad Kady powiatowej 
w Kzeszowie.

§ L i c y t a c y a .  Dnia 9 b. m. o godzinie 
9 rano odbędzie się w magazynach towarowych 
na stacyi w Tarnopolu publiczny przetarg nie- 
podjętycb towarów.

§ T o w a r z y s t w o  p o m o c y  p r z e m y ­
s ł o w e j  w S t a n i s ł a w o w i e  urządza w dniach 
10, 11 i 12 grudnia b. r. wystawę wyrobów 
krajowych. Dnia 10 b. m. odbędzie się wiec 
przemysłowy.

§ P o ż a r y .  Dnia 15 ub. m. o godzinie 
7 wieczorem powstał w zabudowaniu Antoniny 
Seremet w Kadłowie, powiatu brzeskiego, pożar, 
który przeniósł się również na budynki Fran­
ciszka Seremety i Piotra Duliana, niszcząc je 
doszczętnie, wraz z krescencyą.

Wyrządzona i tylko w części ubezpieczo­
na szkoda wynosi u Antoniny i Franciszka Se- 
remetów około 4000 kor., u Duliana zaś około 
1000 kor. Przyczyna pożaru na razie niezba­
dana.

Dnia 22 ub. m. w południe wybuchł w 
gminie Borzęcin również powiatu brzeskiego 
u Franciszka Oleksego pożar, który z nadzwy­
czajną szybkością przeniósł się na sąsiednie za­
budowania, a to: Wiktoryi Gajdy, Stanisława 
Knapa i Jana Klisiewicza, wyrządzając szkodę 
Oleksemu na 4500 kor., Gajdzie na 1000 kor., 
Knapowi na 6000 kor. i Klisiewiczowi na 2900 
kor. Z poszkodowanych jedynie Klisiewicz był 
ubezpieczony.

Pożar spowodował małoletni Jan Gajda, 
bawiąc się zapałkami.

Groźny pożar wybuchł dnia 25 z. m. wie­
czorem w szopie właściciela dóbr Włodzimierza 
Barańskiego w Łukawicy niżnej powiatn stryj- 
skiego i zniszczył dwie szopy tegoż właściciela 
około 2400 kor. wartości, które były ubezpie­
czone w krakowskiem Towarzystwie ubezpie­
czeń.

Oprócz tego spaliło się około 2200 kop 
żyta i owsa, jakoteż inwentarz rolniczy wła­
sność dzierżawcy dóbr Leizora Ungra.

Szkoda Ungra wynosić ma 35.000 kor. 
i była ubezpieczona w Towarzystwie „Feniks". 
Przyczyna pożaru nieznana.

Kronika zagraniczna.
* E c h a  k r a d z i e ż y  w p o c i ą g u  k o ­

l e j o w y m .  Jak donoszą z Brukseli, dotąd nie 
udało się ująć złodzieja, który z pociągu po­
cztowego, jadącego z Briigge do Yerviers, 
skradł 350.000 franków. Śledztwo stwierdziło 
tylko, że kradzież została już popełniona w 
Briigge. Złodziej ukrył się w budce, używanej 
do przewożenia psów, obok której była szafa, 
zawierająca pieniądze. Ścianę jej złodziej roz­
bił i ze zdobyczą swą uszedł niepostrzeżenie.

* K r w a w e  s t a r c i e .  We Włoszech 
strajkują obecnie robotnicy rolni. Strajkujący 
urządzili onegdaj pochody w mieście Trapani, 
przyczem przyszło do krwawych starć z po- 
licyą. Liczba rannych po obu stronach jest 
wielka.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Parowiec 
„Nick Ine“ — jak donoszą z Szanghaju — u- 
tonął, mając 175 ludzi na pokładzie.

* P r o c e s  o s p a d e k  200-m i 1 i o n o w y. 
We czwartek rozpoczął się w Paryżu proces o 
spadek 200-milionowy wytoczony przez panią 
Cotton skarbowi francuskiemu. Przed 230 Jaty 
zmarł w Monte Garlo niejaki Thierry, pozosta­
wiając 80 milionów franków. Ponieważ pomię­
dzy spadkobiercami wynikł zatarg o spadek, 
przekazano spadek do banku Zecca w Wenecyi. 
Napoleon I. w r. 1797 pieniądze te skonfisko­
wał. P. Gotton jako potomkini owego Tbierre- 
go zaskarżyła teraz rząd francuski o zwrot 
owych 80 milionów franków i procentów od r. 
1797.

* S t r a j k  d r u k a r z y  wybuchł w Bel­
gradzie. Wiele dzienników nie wyszło.

* S t r a j k  k o l e j a r z y  w południowej 
W alii zakończył się.

* D ż u m a .  Z Petersburga donoszą: 
W pierwszem i drugiem z sześciu ognisk epi­
demii dżumy zachorowało 43 osób, a zmarło 
z tego 41.

* L o t n i k  f r a n c u s k i  Y e d r i n e s  — 
jak donoszą z Sofii — udał się w dalszą po­
dróż aeroplanem do Konstantynopola.

* N o w a  z b r o d n i a  s u f r a ż y s t e k .  
W Skeil Morlje koło Glasgowa spalił się dom 
Kelly Mansion, wartości 60.000 funtów szter- 
lingów. Na miejscu pożaru znaleziono kartki 
i odezwy sufrażystek.

* A r e s z t o w a n i e  d e f r a u d a n t a .  W Ko­
lonii aresztowano onegdaj prokurzystę tamtej­
szej firmy Bambergera, który zapomocą fałszy­
wych czeków sprzeniewierzył 100.000 marek.

* N a p a d  b a n d y t ó w  a u t o m o b i l o ­
wy c h .  Szajka złodziei w biały dzień zajecha­
ła  dnia 4 b. m. w Nowym Jorku na jednej 
z głównych ulic przed skład jubilera, przedar­
ła się przez liczną publiczność i wpadłszy do 
składu zrabowała za kilka set tysięcy koszto­
wności. Sprawcy zdołali umknąć automobilami.

Notatki IMo-arWnas.
Z muzyki. (Koncert Eugeniusza Ysaye’a. 

Święto w operze). — Mimo swych 55 lat kro­
czy Ysaye na czele współczesnych skrzypków, 
zawsze rzeźki i krzepki, wielki a skromny, 
świadom swego artyzmu, a jednak nigdy nim 
się nie narzucający, umiejący zawsze utrzymać 
tę nadzwyczajną sympatyę publiczności, a za­
razem sam idący z duchem czasu i postępu. 
Naszym czasom nie brak znakomitych skrzyp­
ków, młode pokolenie wydało też niejedną siłę 
pierwszorzędną, przewództwo jednak Ysaya u- 
znają oni wszyscy, starzy czy młodzi i zgodnie 
korzą się przed jego mistrzowstwem.

Powtarzanie zwykłych superlatywów nie 
jest właściwe wobec takiego artysty. „Grał 
jak Ysaye...“ to wystarcza najzupełniej na o- 
kreśłenie czegoś najbardziej idealnego, artysty­
cznego, doskonałego. Wszystko, czego dotknie 
się jego ręka, nabiera jakiejś osobnej powagi 
i wartości. Np. taki koncert 22 Yiottiego, któ­
ry zwykle daje się do grania uczniom. Niegdyś 
Giovanni Baptista Yiotti (1753 — 1824) „ojciec 
nowoczesnej gry skrzypcowej" zachwycał nim 
świat cały, (Yiotti nazywał go koncertem B., 
gdyż począwszy od 21 koncertu oznaczał swe 
opusy literami alfabetu), ale w drugiej połowie 
XIX wieku poszedł w zapomnienie Yiotti i je­
go koncerty i tylko, jak to mówiłem, służyły 
one do celów pedagogicznych. Starał się ten 
sam koncert wskrzesić Joachim, zaopatrując go 
w swą kadencję — trzeba jednak słyszeć, co 
z niego zrobił Ysaye! Sposób ujęcia, frazowa­
nie, akcenty — wszystko tam nowe, wszystko 
własność duchowa Ysaye’a, od którego też po­
chodzi kadenca, lepsza nawet od kadency Joa­
chima. A ten Ysaye, który tak potrafi wskrzesić 
dzieło stare, gra zarazem genialnie rzecz cał­
kiem modern, sonatę Ardur Faurego (Gabryel
F. dyrektor Konserwatoryum paryskiego ur. 
1845, uczeń Saint-Saensa), — która ma naj­
lepszą część pierwszą, dowcipne, czysto fran­
cuskie scherzo, a słabe andante i finale. Po 
„Kartce z albumu" Wagnera (opracow. Wil- 
helmyego) i „scherzo-valse“ Ghabriera (oprać. 
Loeflera), zagrał mistrz arcydzieło gry swojej 
i literatury skrzypcowej, koncert Mendelsohna.

Nadto często słyszy się go i mógł on 
przez to się sprzykrzyć, ale gdy go zagra 
Ysaye, słuchamy zawsze z rozkoszą, podziwia­
jąc znakomite utrafienia temp (w czem błędy 
popełniają najlepsi skrzypkowie) i ową indywi­
dualną nutę, którą potrafi ożywić Ysaye dzieło 
to, obecnie prawie że po akademicku już tra­
ktowane. Na bis artysta grywa najchętniej 
utwory swego nauczyciela Yieuxtempsa lub Wie­
niawskiego ; tym razem zaś grał oklepaną bal­
ladę i polonez Yieuxtempsa, wlewając w nie 
cały czar swej niezwykłej indywidualności. Wi­
dać, że Ysaye grając to, wżywa się w te da­
wne czasy, kiedy to biedny uczeń konserwato­
ryum w Leodyum, zasłyszawszy o sławie Yieux- 
tempsa, przeniósł się doń do Brukseli, kiedy 
to mistrz Yieuxtemps, poznawszy się na wiel­
kim talencie chłopca, przyjął go z otwartemi 
ramiony i synem swoim nazwał. Łza błyszczy 
w dobroci pełnem oku Ysaye’a, a nuta serde­
czna udziela się wszystkim! Ręce same skła­
dają się do oklasków.

Dzisiaj w teatrze wielkie święto pojedna­
nia: występ obu naszych primadon w „Nor­
mie" Belliniego. Odczuwamy ważność chwili — 
nie zamącajmy jej niczem niestosownem, lecz 
cieszmy się, że, choć późno, stało się to, co 
dawno powinno się było stać: zgoda i wspólna 
praca dla dobra opery naszej, potrzebującej 
obecnie, bardziej niż kiedykolwiek, zgodnego 
poparcia i współdziałania wszystkich, komu jej 
egzystencya leży na sercu.

E . Walter.

Ze sztuki. Obecna Wystawa w Tow. 
sztuk pięknych we Lwowie została wzbogacona 
znakomitymi pejzażami S t a n .  K a m o c k i e g o  
p. t. „Cisza podkościelna"; „Łany", „Dzień sło­

neczny, „Zapomniany ołtarz". K. P o c h w a l -  
s ki egj o portretem marszałka ś. p. hr. Ba- 
deniego — rzeźbami : Wł. Koniecznego, Tad. 
Płotnickiego i K. Chodzińskiego. Wystawa otwarta 
codziennie od godz. 10 rano do zmroku bez 
przerwy.

D ziesiąty katalog Grunda. Znana 
lwowska antykwarnia D. Grunda wydała dzie­
siąty już z rzędu katalog antykwarski, zawie­
rający bardzo obfity dział powieściowy, dział 
utworów dramatycznych i poezyi, razem 2512po- 
zycyj bibliograficznych, niejednokrotnie rzadkich 
i ciekawych. Katalog niniejszy stanowi dobrą 
dla księgozbiorów i czytelń, zwłaszcza prowin­
cjonalnych, sposobność skompletowania zasobów 
literatury powieściowej i to tak dawniejszej, jak 
i najnowszej.

(zg. s.) Na „G w iazdkę". Zbliżające się 
święta Bożego Narodzenia i stary zwyczaj ob­
darowywania dziatwy w ciągu wigilijnego wie­
czoru książeczkami, odpowiadającemi treścią i 
fonuą upodobaniom małych i młodocianych 
czytelników, a przynoszącemi im wraz z roz­
rywką cenne ziarna nauki i zdrowego mora­
łu  — sprawiają, że o tej porze ukazują się 
zwrykle na widok publiczny liczne obrazkowe 
publikacye, zwane „gwiazdkowemi". Z naszych 
firm księgarskich, stara firma Gebethnera i 
Wolffa spełnia pierwsza z wzorową sumienno­
ścią to obowiązkowe poniekąd zadanie, ogłasza­
jąc wcześnie, w wytwornych edycyach, albumy 
i dziełka dla młodzieży, zasługujące prawie 
zawsze na wyróżnienie i pochwałę. W tym ro­
ku, wydane jej nakładem, ukazały się już o- 
becnie następujące utwory, zalecające się i 
zwracające na siebie uwagę nazwiskami zna­
nych zaszczytnie autorów. Ze względu na prze­
śliczne wydanie, wyjątkowo udatne i obficie 
przyozdobione ładnemi rycinami kolorowemi, 
wymienić naprzód należy: „Na jagody!" przez 
Maryę Konopnicką. Duży zeszyt, wypełniony 
zgrabnymi wierszykami, ilustrują pełne wdzię­
ku obrazki o motywach, czerpanych z leśnego 
życia dziecięcego. Żal doprawdy, że wydawcy 
nie wymienili na tytułowej karcie malarza, 
który stworzył te interesujące pomysłem i wy­
konaniem scenki rodzajowe, zdobiące nietylko 
stronice poemaciku,j lecz i jegc zewnętrzną i 
wewnętrzną okładkę. Nie potrzeba chyba pole­
cać rodzicom i opiekunom małoletnich „Bitwy 
pod Raszynem" przedwcześnie zmarłego ś. p. 
Walerego Przyborowskiego , pojawiającej się 
teraz w wydaniu jubileuszowem, jako w setną ro­
cznicę zgonu ks. Józefa Poniatowskiego. Dawniej­
sze edyeye zapewniły jej rozgłos i powodzenie. 
Or-Ot, utalentowany i sympatyczny poeta, p. t. 
„Przygody żaka" przerobił i udostępnił naj­
szerszym gronom młodzieży, miłującej dzieje 
rodzinne, powieść historyczną o żakach kra­
kowskich J. I. Kraszewskiego. Ilustrował ją  
szczęśliwie St. Ligoń. Szereg powyższy uzupeł­
nia ładna i mądra książeczka, nosząca miano 
„Jakim chłopiec być powinien" Nixona Water- 
mana, którego „Jaką młoda dziewczyna być 
powinna" wydała zasłużona firma Gebethnera 
i Wolffa w roku ubiegłym, również przed 
„Gwiazdką".

Z teatru m iejskiego donoszą: Z po­
wodu przypadającej w poniedziałek uroczystości 
odsłonięcia pomnika Franciszka Smolki, wysta­
wia teatr miejski w tym dniu po południu o 
godz. pół. do 4 „Straszny dwór", Moniuszki. 
Przedstawienie to dane będzie po cenach dra­
matu.

Na środę przyszłego tygodnia, nazna­
czona została premiera interesującej sztuki Ste­
fana Kiedrzyńskiego p. t. „Gra serc", (abona- 
met nr. 16). Autor tej sztuki należy do naj­
zdolniejszych przedstawicieli najnowszej naszej 
twórczości dramatycznej i święcił już niejeden 
sukces na scenach warszawskich, a za kome- 
dyę p. t. „Dzisiejsi" zdobył przed dwoma laty 
nagrodę na konkursie teatrów warszawskich. 
„Gra serc" osiągnęła w „Rozmaitościach" war­
szawskich cyfrę blisko pięćdziesięciu przedsta­
wień. Premiera tej interesującej sztuki, oczeki­
wana jest w sferach literackich naszego miasta 
z wielkiem zainteresowaniem. Sztuka grana bę­
dzie w najlepszej obsadzie ról

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, o godzinie pół do 8 
wieczorem po raz Iszy „Norma", opera Belli­
niego. Występ Ireny Bohuss i Janiny Korole- 
wicz-Waydowej. Abonament Nr. 15. — W nie­
dzielę, 7 grudnia, o godz. pół do 4 po poł. 
„Małżeństwo Loli", komedya H. Zbierzchow- 
skiego. — W niedzielę, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Wesoły małżonek", operetka Eysle- 
ra. — W poniedziałek, 8 grudnia, o godz. pół 
do 4 po poł., z powodu odsłonięcia pomnika 
Franeiszka Smolki i Zjazdu uczestników uro­
czystości „Straszny dwór", opera St. Moniuszki. 
Geny dramatu. — W poniedziałek, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Wesoły małżonek", operetka 
Ed. Eyslera. — We wtorek, 9 grudnia, „Nor­
ma", opera Belliniego, — We środę, 10 gru­
dnia, po raz pierwszy (nowość) „Gra serc", 
sztuka w 3 aktach Stefana Kiedrzyńskiego. 
Abonament Nr. 16. — We czwartek, 11 gru­
dnia „Norma", opera Belliniego. — W piątek,

12 grudnia, „Gra serc", sztuka St. Kiedrzyń­
skiego.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W niedzielę, 7 grudnia, po południu 
„Pierwsza sztuka Fanny", krotochwila Ber­
narda Shawa. — W niedzielę wieczorem, „Don 
Juan", dramat T. Rittnera. — W poniedzia­
łek, 8 grudnia, po poł. „Piękna żonka", ko­
medya M. Bałuckiego. — W poniedziałek wie­
czorem, „Pieśń królewska", komedya Józefa 
Wiśniowskiego. — We wtorek, 9 grudnia, 
„Don Juan", dramat T. Rittnera. — W środę, 
10 grudnia „Wycieczka do raju", komedya Je­
rzego Berra. — We czwartek, 11 grudnia, „Pa­
ni prezesowa", krotochwila M. Hennequin:a i 
P. Yebera. — W piątek, 12 grudnia, „Don Juan", 
dramat T. Rittnera.

Franciszek Smolka
ti k o le b k i  p a r la m e n ta r y z m u  

stu s t  r y u e k ie g o .

W dziejach stulecia Gazety Lwowskiej 
niejednokrotnie występuje nazwisko F ran c i­
szka Smolki. F ak t to zupełnie zrozum iały: 
znakomity ten  parlam entarzysta przez pół 
wieku z okładem pracował niestrudzenie na 
różnych polach publicznej działalności, że 
zaś wcześnie zasłynął jako mąż wielkiej siły 
charakteru, rozważnego sądu, gorąco m iłują­
cy przeszłość naszą z tern wszystkiem, co 
ona nam  pięknego, wzniosłego i pamięci go­
dnego przekazała w puściźnie, więc też wzy­
wano jego współudziału we wszelkich mo­
m entach ważniejszego znaczenia, rachowano 
się z jego zdaniem, wysuwano na czoło na­
rodu, a Gazeta Lwowska, jako odbicie życia 
naszej prowincyi, wyszedłszy z epoki szablo­
nu i obojętności na sprawy krajowe, coraz 
częściej i obszerniej zajmować się m usiała 
osobą Franciszka Smolki.

Pierw sza ważniejsza o nim wzmianka, 
a charakteryzująca już stanowisko wybitne 
przyszłego znakomitego Prezydenta Rady 
państwa, sięga 1848 roku. Nie pora i nie 
miejsce w pobieżnej okolicznościowej notatce 
bliżej omawiać ową dobę przewrotów i rojeń, 
znaną zresztą dobrze z dziejów. W e Lwowie 
działał podówczas w roli szefa kraju hr. 
Stadion.

„G ubernator — czytamy w n r 49 Ga­
zety z dnia 26 kw ietnia — m iał zamiar we­
zwać do siebie osoby, posiadające powszechne 
zaufanie, ażeby się wespół z niem i naradzać 
w in teresie powszechnym, i pragnął mieć 
obecnych kilku członków z redakcyi dzienni­
ka R ady  Narodowej, mianowicie tych, którzy 
inteligeneyą i z położenia swego socyalnego 
wpływają na ludność, przytem znają stosun­
ki kraju i jego potrzeby i zdolnościom któ­
rych zaufać można, że dostarczą do zamiaru 
stosownych objaśnień. Na ten koniec powo­
ła ł JE . wczoraj rano obojga praw doktora p. 
Smolkę, wzywając go, by zaprosił kilku in ­
nych członków owej redakcyi na rozmowę 
wzajem ną; ale dla uroczystości wczorajszej 
musiano rozmowę tę na dzisiejszy dzień od­
łożyć".

Przesunięta konferencya nie odbyła s ię ; 
zaszły niebawem  wypadki, wobec których 
„nie m ógł więcej G ubernator wchodzić w 
styczność z członkami redakcyi tegoż dzien­
nika, jako członkami i równio też w tym 
charakterze nie będzie się miało względów 
na nich przy powołaniu osób do nastąpić 
mających wkrótce obrad".

Zkąd inąd wiemy, że Franciszek Smol­
ka nie zgodził się na wstąpienie do powoła­
nej przez hr. Stadionu do życia przybocznej 
rady.

Po chybionym kongresie praskim , Smol­
ka — jak  wiadomo — pospieszył do W ie­
dnia, gdzie jako poseł, z kolei wiceprezydent, 
wreszcie prezydent „Reichstagu", odegrał 
bardzo znaczną rolę. E cha burzy naddunaj- 
skiej przedostawały się codziennie nad Peł- 
tew w listach Smolki, pisywanych do żony, 
a ogłoszonych niedawno drukiem przez jego 
syna, radcę Dworu i b. profesora W szechni­
cy Jagiellońskiej, S tanisław a. W zmianki z 
owych krwawych dni znajdują się i w7 Ga­
zecie Licowskicj. I  tak w nr. 120, z dnia 11 
października 1848 r. pisze ona w rubryce 
„Sprawy k ra jo w e": „Rozruchy w W iedniu 
przerwały prasę i pocztę na dn. 6 b. m. za­
tem zebrane tylko z pryw atnych i nieręczo- 
nych listów wiadomości udzielamy", A dalej: 
„Rozpalone pospólstwo upatrując zdradę lub 
podstęp na siebie, udrzyło przemocą na 
gmach Rady wojennej i z pastw ą na m ini­
strze Latour dokonało gw ałtu m orderczego; 
poczem opanowało arsenał i uzbroiło się w 
rynsztunek wojenny. Sejm tymczasem ogła­
sza się nieustającym  pod prezydeneyą Smolki 
w miejsce Strohbacha, i wysyła deputacyg 
do Cesarza w Schonbrunie z doproszeniem 
się odwołania Jellachicba i zmiany m iniste- 
ryum. Odwołania m iał Cesarz nie przyzwo­
lić ; skład zaś m inisterstw a nowego obej­
muje, jak tw ierdzą, Doblhoff i H ornbostl".
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Zaraz w numerze następnym  znajduje­

my garść obwieszczeń i proklamacyj (z 6. X. 
1848) z podpisem pierwszego wiceprezydenta 
Sejmu, Franciszka Smolki. W jednej zawia­
damia on, iż „Reichstag" naradza się wła­
śnie nad środkami oddalenia wojska z obwo­
du m iasta i w yjednania powszechnej arnne- 
sty i; w dwu następnych „Sejm uchwala roz­
kazać", dyrekcyom kolei Północnej i Połu­
dniowej, by tym i szlakami nie sprowadzano 
wojsk do W iednia ; w czwartej, prostując roz­
siewane mylne pogłoski o abstynencyi pe­
wnego grona posłów na posiedzeniach, stw ier­
dza publicznie, „że członkowie Sejmu w prze­
konaniu swej powinności i godności sejmo­
wej, wyraźną uchwałą oświadczyli, że nie­
przerw aną czynność swej Ojczyźnie poświę­
cą"; proklamacya do „ludów A ustryi" koń­
czy się wysoko nastrojonem  wezwaniem: 
„Bądźmy niezachwiani w poważaniu ustaw, 
trzym ajm y się M onarchii konstytucyjnej i 
wolności. Boże ochraniaj A ustryę!"

W dniach następnych, po wyjeździe M onar­
chy z Schónbrunnu, Franciszek Smolka n iestru ­
dzenie przewodniczy Sejmowi, zapobiega ener­
gicznie ogłodzeniu stolicy Państw a, uspokaja 
zbyt podniecone umysły, czego odbicie znaj­
dujemy na szpaltach Gazety Lwowskiej w 
sprawozdaniach z obrad reprezentacyi ludów, 
oraz w dosłownie powtarzanych odezwach 
i obwieszczeniach pierwszego wiceprezydenta 
Sejmu.

W dniu 8 października podpisał on, 
wraz z sekretarzam i W ieserem i Oavaleabo, 
adres do M onarchy, a tymczasem ludność 
wiedeńska przygotowywała się do obrachun­
ku z armią, a plotki i bezpodstawne wymy­
sły gorączkowały i bez tego dostatecznie już 
zdenerwowanych.

„Poczta wiedeńska" z '4  października 
doniosła do Lwowa o wyborze Franciszka 
Smolki prezydentem  Sejmu. „Przedmiotem 
wyłącznym obrad sejmowych — czytamy w 
nr. 125 z 23. X. — są potoczne w ypadk i; 
w nich się odbija cały ten  duch, który 
wpływać będzie na późniejsze konstytucyjne 
urządzenie całego kraju. Pomysły przy wnio­
skach drobniejszych są nakształt promyków 
św iatła, które z czasem oświecić całość za­
powiadają. Dorywcze przeto oświadczenia 
niech nam  więc wróżą o dw ej przyszłości". 
I  istotnie, każdy pracujący nad owym świ­
tem życia konstytucyjnego w M onarchii au- 
stro-w ęgierskiej, znajdzie na szpaltach Ga­
zety Livoivskiej m ateryał bogaty, na którego 
tle  występuje bardzo wyraźnie sylwetka na­
szego znakomitego parlam entarzysty.

W kraju tymczasem zachodziły znaczą­
ce zmiany : w dniu 25 października „po po­
łudniu po trzeciej powitali mieszkańcy stoli­
cy upragnione przybycie JW . G ubernatora 
Królestw Galicyi i Lodomeryi JW . W acława 
Zaleskiego", w num erze 128 Gazety (z 30. X. 
1848) znajdujemy nom inacyę Romana Wy- 
branowskiego naczelnym dowódcą całej na­
rodowej gw ardyi w Galicyi, z równoczesnem 
nadaniem  mu ty tu łu  genera ł-m ajo ra ; w nr. 
129 z dnia 1 listopada tegoż roku: polecenie 
„gubernatorow i krajowemu" wprowadzenia 
„języka narodowego we wszystkich zakładach 
naukowych i przybrania ku pomocy przy 
wprowadzeniu potrzebnych urządzeń rady 
szkolnej krajowej, złożonej ze znawców". Li­
stopad wprowadził nowe zm iany : na plan 
pierwszy występuje we Lwowie generał Ham- 
m erste in ; w W iedniu — ks. W indisckgratz.

Osobny dodatek, dołączony do nr. 130 
Gazety Lwowskiej, inform ował krótko w ję ­
zykach polskim i niem ieckim : „W edług te­
legraficznej depeszy, nadesłanej od Jaśnie 
Oświeconego Księcia Pana Feldm arszałka 
W indiscbgratz do Pana M inistra Prezydenta 
Barona W essenberg, Wiedeń poddał się b e z ­
w a r u n k o w o  i c. k. wojska zajęły dziś 
miasto. Ołomuniec 30 X. 1848. Lażańzky, 
Gub. W ice-Prezydent".

Sejm przeniesiony został z woli M onar­
szej do Kromieryża na Morawach, a Gazeta 
Lwoicska  ogłosiła w nr. 138 z dnia 22 listo­
pada, w ru b ry ce : „Sprawy krajow e", następu­
jące pism o:

„Na mocy wydanego manifestem  cesar­
skim z dnia 10 listopada 1848 powołania de­
putowanych Sejmu wiedeńskiego do Krem- 
zieru wydało prezydyum sejmowe ogłoszenie:

„Wszyscy deputowani konstytucyjnego 
Sejmu wzywają się, ażeby się zjechali do 
Kremzieru po dzień 22 b. m., dokąd także 
i prezydyum sejmowe przybędzie. Wiedeń, 
12 listopada 1848. Z Prezydyum Sejmowego. 
Smolka, prezydent. W ieser, sekretarz".

Po dłuższej przerwie, wypełnionej szcze­
gółam i z walki w iedeńskich rewolucyonistów 
z arm ią regularną, pierwsza to wzmianka o 
F ranciszku Smolce na szpaltach naszej Ga­
zety.

Sprawozdanie z pierwszego posiedzenia 
Sejmu w Kromieryżu, rozpoczyna lwowski 
dziennik urzędowy patetycznym  zwrotem, tak 
znam iennym  dla omawianej epoki z łudzeń : 
„Posępne od 6 października A ustryi niebo 
wypogadzać się zaczyna. M iłośnik wolności 
odetchnął swobodniej wstępując na pole p ra­
wa bez obawy nowego w strząśnienia, nowe­
go zanurzenia w gronie członków, dawniej 
zm artwiałego, odroczonego Sejmu...". „Po 
odbytem głosowaniu 248 obecnych członków

padły wota na p. Smolkę w liczbie 131; 
przeciw 124 za p. S trohbachem ; większością 
zatem 7 głosów obwołany został p. Smolka 
prezydentem  na ten  m iesiąc".

I  rozpoczęła się dalsza praca naszego 
parlam entarzysty, kierowana zawsze rozwagą 
i taktem . Potrafił on utrzymać powagę owe­
go zawiązku przyszłego przedstawicielstwa 
ludów7, a zarazem nie ukrywać pod korzec 
swego niezależnego sądu i szczerze a ro­
zumnie demokratycznych przekonań. Te za­
lety, połączone z dziwną prostotą i bezstron­
nością, zapewniły Franciszkowi Smolce w lat 
kilkanaście później, w zmienionych w arun­
kach, wyjątkowe stanowisko na wiedeńskim 
terenie parlam entarnym , zdobyły dlań go­
dność prezydenta Izby, cześć i miłość po­
wszechną.

Drugiego grudnia w stąpił na Tron Habs­
burgów młodziutki Franciszek Józef I. Roz­
poczynała się dla M onarch i nowa eijL która 
po przez epokę Bachowską, doprowadzić m ia­
ła do rozkwitu konstytucyonalizmu. Smolka, 
jako jeden z najwybitniejszych autonomistów 
i federalistów, znalazł otw arte pole dla swej 
pracy, czasy to jednak już nowsze, dobrze 
szerszemu ogółowi znane. Pragnęliśm y tylko 
w wigilię odsłonięcia pomnika znakomitego 
prezydenta Bady państw a i twórcy kopca 
Unii lubelskiej, honorowego obywatela sto li­
cy kraju i najlepszego syna Ojczyzny, przy­
pom nieć tych kilka rysów z początków7 jego 
świetnej karyery parlam entarnej.

M ichał Eolle.

S E J M .

□  K o m i s y a d l a  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  zebrała się wczoraj o godzinie 5 po 
południu w sali U nii lubelskiej w gmachu 
sejmowym na pierwsze posiedzenie. Zebranie 
zagaił JE . P. M arszałek krajowy Adam hr. 
Gołuchowski. Obecni byli wszyscy C z ło n k o ­
wie komisyi, oraz wielu zastępców7 członków. 
W posiedzeniu wziął również udział JE . P. 
N am iestnik dr. Korytowski, oraz Komisarz 
rządowy w Sejmie W iceprezydent N am iestni­
ctwa p. Grodzicki. Komisya przystąpiła prze- 
dewszystkiem do ukonstytuowania się. P re ­
zesem wybrano dr. L e a ,  wiceprezesami pp. 
N i e z a b i t o w s k i e g o i K ę d z i o r a .

Po objęciu przez dr. Lea przewodni­
ctwa, przystąpiono do wyboru referenta, k tó­
rym wybrany został p. N i e z a b i t o w s k i .

P. Niezabitowski oświadczył, że musi 
wprzód porozumieć się ze swym klubem au­
tonomistów co do przyjęcia referatu.

Następnie po krótkiej dyskusyi uchwa­
liła  komisya nie przeprowadzać rozprawy ge­
neralnej, lecz przystąpić wprost na podsta­
wie przedłożenia rządowego o reform ie wy­
borczej do dyskusyi szczegółowej.

Na tem o godzinie 8 wieczorem za­
mknięto posiedzenie.

Dziś o godzinie 9 rano odbyło się kró­
tkie posiedzenie k l u b u  a u t o n o m i s t ó w ,  
na którem  upoważniono p. N i e z a b i t o w ­
s k i  e g o  do objęcia referatu  reform y wy­
borczej.

K o m i s y a  d l a  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  zebrała się o godz. 10 rano. Po objęciu 
przez p. Niezabitowskiego referatu, komisya 
powołała na protokolanta komisyi koncypistę 
Wydziału kraj. dr. Dubanowicza, rew iden­
tami protokołu zaś wybrała pp. Skrzyń­
skiego i Cegielskiego.

Komisya przystąpiła następnie do roz­
praw szczegółowych nad przedłożeniem rzą- 
dowem.

Dłuższą dyskusyę w ywołał projekt zmia­
ny najważniejszego postanowienia, t. j. § 3 
statu tu  krajowego, traktującego o składzie 
Sejmu. Ostatecznie uchwalono decyzyę co do 
tego postanow ienia odroczyć i przekazać sub- 
komitetowi, w skład którego weszli pp.: dr. 
Leo (ew. zastępca Kieski), hr. P iniński, dr. 
Głąbiński, dr. Hupka, dr. Kasznica, Witos, 
dr. Makuch i referen t Niezabitowski.

N astępnie przyjęto §§ 4, 6 i 10 proje­
ktu zmiany sta tu tu  krajowego według prze­
dłożenia rządowego, traktujące o mianowaniu 
M arszałka krajowego i jego dwu zastępców,
0 peryodzie sejmowym i kierowaniu rozpra­
wami sejmowemi.

Na tem odroczono o godzinie 2 po po­
łudniu obrady. Dalszy ciąg dziś o godzinie 4 
po południu.

Prezes komisyi zapowiedział, że tak ju ­
tro, jak  i w poniedziałek, mimo świąt, ko­
misya odbywać będzie posiedzenia przed i 
po południu.

P r e z y d y a  s e j m o w y c h  k l u b ó w  
p o l s k i c h  zebrały się wczoraj o godzinie 9 
wieczorem pod przewodnictwem JE . P. M ar­
szałka krajowego Adama hr. Gołuchowskiego
1 obradowały przy udziale JE , P. Nam ie­
stnika dr. Korytowskiego nad szczegółami 
reformy wyborczej do godz. 12 w nocy.

Nad spraw ą reformy wyborczej obra­
dowały wczoraj wieczorem również k lu b y : 
1 e w i c ŷ  d e nr o k r a t y c z n e j i 1 u d o w7 c ó w,

Dziś zebrał się o godzinie 11 rano klub 
p o s ł ó w  k r a k o w s k i c h  i obradował nad 
sprawą reform y wyborczej.

Dalszy ciąg dziś o godzinie 4 po po­
łudniu.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z W iednia donoszą: Komisya D e- 

l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  zebrała się wczo­
raj celem w ysłuchania referatu  subkomitetu 
dla sprawy dostaw’ w zakresie przemysłu i 
rękodzieła. W toku dyskusyi udzielał gene­
ralny in tendent Jarzębecki wyjaśnień.

Del. R o s n e r  omawiał szczegółowo 
upośledzenie Galicyi na polu dostaw wojsko­
wych. Eruigracyi z Galicyi — mówił dalej — 
nie można powstrzymać zapomocą zarządzeń 
policyjnych, a ujemne oddziaływanie wy- 
chodźctwa na siłę zbrojną może być usunięte 
jedynie przez podniesienie produkcyi ziemi i 
uprzemysłowienie kraju. Na tem polu Zarząd 
wojskowy wiele może dla kraju uczynić. 
Mówca przypom niał inicyatywę podjętą w tym 
kierunku przez gabinet bar. Becka i przyta­
czał szczegółowo sposoby, jakich należy użyć, 
aby przynajm niej stopniowo Galicyi zapewnić 
taki udział w dostawach wojskowych, który 
odpowiadałby liczbie ludności.

W toku dalszej dyskusyi del. E x n e r  
przyłączył się do wywodów del. Rosnera.

W końcu przyjęto rezolucyę subkomitetu.
=  O p o z y c y a  w ę g i e r s k a  nie przy­

była na wczorajsze posiedzenie Sejmu. Obra­
dowano nad prowizoryum budżetowem na 
pierwsze półrocze. 1914, W dyskusyi Tisza 
odparł ataki, zapomocą których usiłowano 
podkopać kapitał m oralny M onarchii, podej­
rzy wając stanowisko rezerwistów podczas prze­
silenia. Tisza oświadczył, że również wymy­
słem jest pogłoska, jakoby A ustro - W ęgry 
podczas przesilenia bałkańskiego w jakikol­
wiek sposób chciały przeszkodzić akcyi Ru­
munii. W końcu dowodził Tisza, że fakty­
cznie toczą się z politykam i rum uńskim i ro­
kowania celem przywrócenia przyjacielskiego 
porozumienia.

=  Wczoraj wieczorem odbyło się w Bu­
dapeszcie 10 z g r o m a d z e ń  s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n y c h  przeciw reform ie pra­
sowej.

W siódmej dzielnicy napadło 20 do 25 
socyalistów na kontrolora policyi i dało doń 
4 strzały z rewolwerów. Kontrolor uciekł do 
przejeżdżającego tram wayu, który obrzucono 
kamieniami. Uwięziono jednego dem onstranta, 
który zdruzgotał świecznik gazowy.

=  Koła m iarodajne w Petersburgu po­
twierdzają zaprzeczenie serbskiego biura pra 
sowego, iż między Serbią a Rossyą nie było 
zawartego ż a d n e g o  t r a k t a t u .

Także Biuro prasowe w Belgradzie za­
przecza kategorycznie doniesieniu dzienników 
o rzekomym traktacie między Rosyą a Serbią.

=  Z Cetynii donoszą, że Serbowie opu­
ścili wczoraj P 1 e v j e,

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ó w , 6 grudnia. Dziś przed połu­

dniem rozpoczął swe obrady XXI. Zjazd par- 
tyi soc.-dem. Galicyi, Śląska i Bukowiny. 
Przybyło 180 delegatów. Niemieckich socya­
listów z A ustryi reprezentuje pos. E llenbo- 
gen, czeskich socyalistów centrowców ze 
Śląska p. Singer, polskich socyalistów ślą­
skich pos. Reger. Przybyli też wszyscy po­
słowie socyalistyczni z Galicyi. Do prezydyum 
wybrano p osłów : Diamanda, Hudeea i Re- 
gera, oraz p. Englischa.

K raków 7, 6 grudnia. W Lecznicy Zwią­
zkowej um arł wczoraj po południu po prze­
byciu ciężkiej operacyi dr. Ludwik Brunner 
(znany w literaturze pod pseudonimem Jan  
Sten), prof. U niw ersytetu Jagiellońskiego, 
urodzony w W arszawie w r. 1871.

K rak ó w , 6 grudnia. Dziś rano spadł tu 
obfity śnieg przy silnym  wietrze zachoduio- 
północnym.

Prognoza na ju tro .
W iedeń , 6 grudnia. Stan powietrza 

na 7 grudn ia : G a l i c y  a Z a c h o d n i a :
Pochm urno, czasem opady, chłodno, zachodni 
silny w iatr.

G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Pochmurno, 
czasami opady, chłodno, zachodni silne wiatr.

B u d ap esz t, 6 grudnia. W Sejmie m i­
n is te r handlu przedłożył ustawę o pragm a­
tyce kolejarzy, a m inister skarbu ustawę o 
przedłużeniu umowy finansowej z Chorwacyą.

W ypadk i k o le jo w e .
S tan is ław ó w , 6 grudnia. W pociągu 

n r. 1218, który odszedł dzisiejszej nocy o 
1 m. 22 ze Stanisławowa w kierunku do 
Stryja, wykoleiła się z niewiadomej dotych­
czas przyczyny pierwsza oś tendra między 
stacyami Stanisławowem  a Ciężowem. Pociąg

1218 wskutek tego wcale nie kursował, a 
pociąg osikowy 1224 opóźnił się q 2 godzi­
ny. Z podróżnych i ze służby kolejowej nikt 
nie poniósł szwanku.

B u k a re sz t, 6 grudnia. (Ag.  rum.). 
W pobliżu staeyi Golesci wczoraj wieczorem 
o godz. 9 pociąg osobowy zderzył się z to ­
warowym. Znaczna liczba osób odniosła ra ­
ny. W ysłano pociąg ratunkowy.

f  K a rd y n a ł k s . O reg lia .
R zym , 6 grudnia. Dziekan św. kole­

gium kardynał ks. Oreglia um arł dzisiejszej 
n o c y . ___________

Z a jśc ia  w S a re rn e .
S tra s s b u rg , 6 grudnia. Pułk  piechoty 

nr. 99 opuszcza dziś Sarerne. Sztab pułku 
w7raz z pierwszym batalionem uda się do 
O berhofenpod Hagenau, drugi batalion przez 
pewien czas bawić będzie w Bitseh. Niewia­
domo tu nic o tem, jakoby pułkownik Reu­
ter wniósł podanie o dymisyę, lub żeby go 
usunięto ze służby. Reuter poprowadzi pułk 
do Hagenau. Komendy straży dla Sayerne 
dostarczy załoga Strassburga. G enerał-m ajor 
Kiihne wraca z Sarerne do Strassburga.

P o z n a ń , 6 grudnia. (Tel. pry w.). Przed 
sądem tutejszym toczył się proces przeciw 
Kuryerowi Poznańskiemu., Orędownikowi i 
Gońcowi Wielkopolskiemu z powodu artyku­
łów o ks. Józefie Poniatowskim . Redaktora 
Kurycra  i Orędoimika  S tanisław a Jaw orskie­
go skazano na 100 marek, W incentego Szpo- 
tańskiego, odpowiedzialnego redaktora Gońca 
Wielkopolskiego uwolniono.

K ow no, 6 grudnia. Dzisiejszej nocy 
złodzieje w targnęli w Szawlach do mieszka­
nia niejakiego Goldberga i zabili ojca, m at­
kę, dwóch synów7, dwie służące i pewnego 
lokatora.

M ińsk , 6 grudnia. (Pet. Ag.) Ks. Mi- 
łaszewskiego, oskarżonego o rzekome wyśmie­
wanie prawosławnej cerkwi, aresztowano po- 
nowmie na wezwanie sądu i osadzono w wię­
zieniu.

P e te r s b u rg , 6 grudnia. Po obszernej 
rozprawie nad oświadczeniami m in istra  woj­
ny z powodu interpelacyi w sprawie nowe­
go statutu Akademii wojskowo- lekarskiej, 
Duma uchw aliła 139 głosami przeciw 78 for­
mułę przejścia do porządku dziennego, za­
proponowaną przez październikowca Godne- 
wa, tej treści: Zważywszy, że zaprowadzenie 
nowego statutu Akademii lekarskiej bez przy­
zwolenia ciał prawodawczych jest wprost nie­
legalne, a utrzym anie w mocy tego statutu 
mimo sprzeciwienia się senatu przedstawia 
się jako trw anie w nielegalności, Duma u- 
waża oświadczenie m inistra wojny za n ie­
wystarczające.

L ondyn , o grudnia. Wydano zakaz 
wywozu broni i amunicyi do Irlandyi.

M o n trea l, 6 grudnia. Kolej „Oauadian 
Pacific" zawarła z pewną firmą londyńską 
układ co do poiicy ubezpieczenia od ognia 
w wysokości 22,400.000 funtów szterlingów. 
U kład tyczy się prawdopodobnie całej posia­
dłości kolei C anadianw raz z inateryałem  ru ­
chomym i budynkami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 6 grudnia 1913. Zam knię­

cie giełdy (Scldusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye anstryaekiego Zakładu kredyto­
wego 633 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 836-75, Akcye Anglobanku 
339-50, Akcye Unionbanku 598-50, Akcye 
Liinderbanku 528-75, Akcye Bankvereinu 
517-50, Akcye Bodeacredit 1176-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 624‘— , 
Akcye kolei państwowych 7Q6'25, Akcye 
kolei Południowej 104-50, Akcye kolei El- 
bethal — •— , Akcye kolei Północnej 4850-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 510 '— , Akcye 
Alpiny 811-— , Akcye Rima M uranyi 646■—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2703-—. 
Akcye Fabryki broni 974-50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 424-75, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1027-—. 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi —•— . 
Renta majowa 83-20, A ustryacka R enta kc- 
ronowa 83-85, W ęgierska ren ta  koronowa 
82-70, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80-70, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 82-— , 4 i pół pre. L isty Ban­
ku hipotecznego 90-75, 5 prc. L isty Banku 
hipotecznego — ■ — , 4 pre. L isty Banku 
krajowego 82-50, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 9P 25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-10, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82-—,

Odpowiedzialny redak to r:

U d a m  M r e c h o w i e c k i .



N ajlepsze są  
W arszaw skie

H ygien iczne! P rzetłu szczon e!

ra fii V MALINOWSKIEGO
Sporządzone 

w ed łu g  now oczesnych  
wym agań nauki o hygienie  

i p ielęgnow aniu skóry.
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Dr. K.  P o d lew sk i
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kohiet i mężczyzn od 

11 -1 2  i od 3 - 5  

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa
Speeyalista chorób kobiecych i wewnętrznych ordy­

nuje od 11—12 i 3—4 po południu.
CI- S e n a t o r s k a  5 .  T e le f o n  4 9 4 .

Skład fortepianów r Ł y r s ą g ?
r  n i .  B a to r e g o  1. 11

poleca wielki wybór fortepianów, pianin i fisharmo- 
nium z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze­
granych instrumentów.

Fabryka STAMPILI! KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 

'tiBSW faBOBm łim sm m  TABLICE, GODŁA dla

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Applri
Lwów, Pasaż Hansmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

F r y z y e r k a  
M4JELTA L E € 1 0 V A

poleca P. I .  Paniom swe usługi 
uiSesi Ł y c z a k o w sk a  i. 23«

18888888888888^
do wagonów sy­

pialnych w kraju 
! z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Soicotowskiayc (Pasaż Haasmana 9)

© I» e  o m i e
ni. Ja,££i©ilc&Mska, N r -  3 .
-  2 3 4 .  -  T e le f o n  -  2 3 4 .  -  
Adres telegraficzny: Sta&thurean.

P o s t u k u j #  s i ę  k u p n e

starych MEBLI mahoniowych
A le w  d o b r y m  s t a n i e ,

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
B iuro ogłoszeń, Ul. Jag iellońska 1. 3.

P rz y je c h a li d© L w o w a
dnia 6 grudnia 1913.

Hotel George’a. P p .: A. hr. Eom er z 
W ierzbicy, J . W olfarth  z Knrzan, A rtu r P o­
tocki z Buczacza.

Hotel Europejski, Pp.: S. Komornicki 
z Borysławia, W. Komornicki z B erlina. K. 
Wysocki z W iednia, B. Osuchowski z W ie­
dnia.

Hotel F rancuski. P.: J . S tapiński z Ko- 
marna.

Hotel Im perial. Pp.: J . bar. Konopka z 
Krakowa.

Hotel Narodna Hostynnycia. P.: T. 
Staruch z Brzeżan.

Hotel Keunion. P.: W. Myjak z Zagó- 
rzyna.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dnia 6 grudnia 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadaią

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżąeego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 620*— 628—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł. . . . . . .  380—  390-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 508"— 514'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron  .................... 510'— 518—
II. Łlety zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżąeego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — ■— —•—
Banku hip. gal. 4‘/a pr. w. a. los

w 50 1....................................
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 4‘/» pr. w. a, los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4‘/» pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów , 
ł) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pre. los

w 41*/. 1.............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. i 1/, los. 52 1.

III. Oltligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balie. fund. propin. 4 pr. . . , 97*50 98*30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —*— ——
Komun. Banku k-raj. 4‘/s pr. (3 em.) 90*— 90*70
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80*80 81*50
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80*80 81*50
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82*80 83*50

4 pr. z r. 1908 80*- 80*70
s'i „ w iaita Lwowa 4 pr. . « 79*— 79*70

„ 4 pr. . . 80*50 81*20
., , Krakowa . , , 80*70 81*40

IV. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .  11*39 11*48
20 frankówka   . 19*16 19*26
100 rubJi rossyjekieh srebrnych . 250*— 253*—
100 „ „ papierowych 253*— 254*20
100 marek niemieckich . . . .  117*60 118*10

90*30 91—

81*50 82*20
91*20 91*90
82*70 83*40
91*50 92*20

87*30 88—
91*30 92—

96— ——

88— ——

80*90 81*60
90*80 91*50

fCars g ie łd y  w ie d e ń sk ie ] ,
dnia 4 grudnia 1913

A, Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m aj-lio topad   82*85 83*05
styczeń-lipiee  82*70 82*90

Jednolity dług państwa w srebrze
łu ty -sie rp ien   85*70 85*90
kwieeień-październik  85*90 86*10
,  i r .  1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1610*— 1650—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 455*— 465—
„ „ 1864 po 100 zł...... 684*- 696—
„ „ 1864 po 50 zł. . . , 340*- 350—

Stt D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  103.85 103*05

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku 4 p r  83*40 83*60

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 83*— 84—
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102*70 103*70
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr..................................... 103*15 104*15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)  83*25 84*25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr  83*15 84*15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/* pr. (ostempl. akeye) . . . .  426*— 428—

5) Kupony opłacają l/»°/o podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100*50 —*—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115*— —*—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr............................  84*40 85*40
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4- p r............................ 84*20 85*20
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.................................... 81*90 82*90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.......................  90*65 91*65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  89*80 90*80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...........................89 80 90*80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro..................... ....  . 88*70 89*70
Kol, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre........................ 87*50 88*50
Kol. północnej ces, Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre........................ 89*— 90—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre........................ 84*50 85*50
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pro. 85*— 86—

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  82*80 83*80
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaaamer- 

gut) za 400 M, 4 pr, , , . . - 104*— 105—

D„ D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota renta 4 pr........................ — ——

* „ „ w  wal. kor. 4 pr. 99'50 99*70
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 463*50 473*50
„ „ ' „ „ 50 zł. (100 kor.) 220*- 230—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 284*— 294—

E. Obligacye indeainizacyjno.
Węgier za 100 zł. 4 pre.................... 82 30 83*30
Kroaeyi i S ła w o n ii . .........................  82*60 83 60

F. inne publiczne pożyczki.
Poż, reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 99*25 100*25
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  81*50 82*50
Gal. poż, kr. z roku. 1893 4 pre, , 82*— 83—
Gal. obi. prop, z roku 1889 4 pre. 97*10 9810
Pażyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre...................................................  79*— 80—
Poż. serb. prem, za 100 fr. 2 pre. . 112*— 120* —
Tureckie obi, prem. ko), za 400 f r . . 232*50 235*50

Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi, prem. z r. 1880 3 nr. 284*50 294*50
„ ' „ „ 1869 3 pr. 244*75 254*75

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4'/a pre. 60 1. . , i  . 87*50 88*50

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98*25 99*25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1, 80*80 81*80

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 88*50 91—
„ „ „ „ 4 pr. starsza . 94*— 95—
„ „ „ „ 41/, pr. 52 ] et. 91*50 92*50

Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1. 91*50 92*50
Gal. ake.b. hip. 10 pr. pr. los. 4l/ii pr. 90*50 91*50

„ „ „ „ los. 50 1. 41/* pr, , 90-50 91*50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82*- 83—

Banku krąj. dla Gslieyi iLodomeryi 
4-l/a pr. 51Y* lat zwrotne , . . 91*25 92*25

Banku krajowego oblig. komun, 3 
emisya 42 lat 4J/a pr. . . . .  90*— 91*—

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, i. 4 pr. 80**5 8) *25
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 87*10 88*10

„ _ 50 latw.k. 4 pr. 87*60 88*60
H. Obligacye % prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jftasy z r. 1884

za 300 złr.........................................  76*35 77*35
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za

200 złr. 4 pre...................................  81*50 82*50
Węg. gai. kol, em. 1870 na 200 złr.

5 pre......................................................... — —  ——
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 112*— ——
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 pro, , 109*— 110—

Koronowa waluta. płacą żą3:Vj
I. Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26*70 30*70
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475*— 485* —
Clary 40 złr. m. k..............................._ •    •_
Pożyczka miasta Lubiany >;0 złr. . 62*50 66*50
Czerwonego Krzyża austr. Tow, 10 złr. 52*75 56*75

weg. Tow. 5 złr. 32*— 36—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 96*— __—

«f, Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 339*75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 384*— 
Peszt. Banku handlu 1 przem. , . 3770—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 630*75 
W eg. Banku kredyt. 200 złr. , . . 827* — 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 759—
Gal. banku hip. 200 złr...................... 624—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 525*25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2067— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 597*— 

Czeskiego barWu związkowego 100 zł. 268*50 
Zivnostenska iranka 100 złr. . . , 273-75

340-75
338—

3790—
631*75
828—
762—
626—
526*25

2077—
598—
269*50
274*75

X. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 435*— 440— 

„ „ „ a-*e. zakład. 200 złr. 425*— 430—
Austr. Tow.żegl.naDunajuSOOzł.mk. 1240*— 1245— 
Kolei cółn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840*— 4880— 

„ Lwów-Bełzee(ake, pierw.) 200 zł. 36.5 — 368— 
„ Lwów-Czerniewee-Jassy200 zł. 509*— 512—  

Łwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.........................................  307*— 309—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych,
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 815*— 816— 
Prag. Tow. Ż6lazn. przem. 500 złr. . 2700*— 2721— 
Tow. Kopalń węgla w Brux 100 złr. 918*— 92*2— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 311*— 312— 
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. . 1013*— 1023—
Sehodnicy 500 kor...............................  470*— 466—
Tur. zarz. tytoniów, 500 franków . 416*50 421—

W. Weksle.
Niemieckie Banki
Włoskie B a n k i..............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4ł/a pre.
Szwajcarskie B a n k i ....................

117*65 117*85
94*65 94*80
24-121/* 24*J61/2 
95*33 95*47

253*37‘/j 254*3 Z1/. 
95*121/a 95*271/a

X. W a l u t y .
Dukat c e sa rsk i.............................. 11*40 11*45
Austr.-węg, 8 guld. złota moneta . — •— —■—
20-frankowka . . . . . . .  19*05
2 0 -m a rk ó w k a .............................. 23*54
Eossyjski półim peryał . . . .  —*—
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
Ruble .........................

19*09
23*60

117*62 •,/„ 117*821,;a 
94*70 9490

253*- 254*-

D S i i i M  m  mj k & .  w  j b  z m » o  w s r  w .

Licytacye.
(17829 2 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I C Y T A C Y E :

a) w hali sądowej :
Środa, dnia 10 grudnia 1918, od godz. 9 

do 12 przed po łudn iem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe, kapelusze filcowe, 
słomkowe, chustki* ubran ia  dziecinne, 
towary galenteryjne, buciki, kapelusze 
męskie, kasa, rower, trunki i urządze­
n ie  restauraeyi, oraz tow ary mięszane 
jak  tutki, świece, gumki, m ydła, grze­
bienie itp.

Czwartek, dnia 11 grudnia 1913 od godziny 
9 przed po łu d u iem : sprzęty domowe, 
oraz m eble nowe stylowe, jadalnie, sy­
pialnie, portyery, dywany etc.

P iątek , dnia 12 grudnia 1913 o godzinie 9

przed po łudn iem : rozmaite meble i 
sprzęty domowe, kosztowności ze złota 
i srebra, portyery i tapety.

Sobota, dnia 13 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed p o łu d n iu : rozmaite meble i 
sprzęty domowe, cukier, bilard, gram o­
fon, fizykalia i przyrządy optyczne, 

b) Po za sądową halą:
W torek, dnia 9 grudnia 1913 od godziny 9 

przed południem :
przy ul. Skarbkowskiej 2 : sukuia pal­
ta, zarzut ki, szafy i lady sklepowe etc. 

Piątek, dnia 12 grudnia 1913 od godziny 9 
przed po łudniem :
a) przy ul. Krakowskiej 3 : buciki, ka­
losze, kapelusze, koszule, kuferki, lu­
stra  i t. p.
b) przy ul. Głowińskiego 4 : trzy sągi 
drzewa.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej haii aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytaeyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. E . 1896/13 (17730 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Kosyły w Lisowi- 
cach, odbędzie się dnia 31 grudnia 1913 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 2, hcytacya :

1. realności lwh. 1179 t. j .  domu z 0- 
grodem,

2. 1/6 części realności lwh. 342,
3. 1/12 części-realności lwh. 343,
4. całej realności lwh. 870 i
5. całej realności lwh. 1047 ks grunt, 

gm. kat. Lisowice objętych, wraz z przyna- 
leżnościarni, składającem i się ze studni, 0- 
brogu, drzew owocowych i ogrodzenia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

1. realność lwh. 1179 na 4600 kor.,
2. 1/6 część realności lwh. 342 na 231 

kor. 66 h.,
3. 1/12 część realności lw h. 343 na 8 

kor. 33 h.,
4. realność lwh. 870 na 200 kor.,
5. realność lw h. 1047 na 889 kor,,
przynależności zaś:
ad 1. na 284 kor.,

ad 2. na 6 kor., 
ad 4. na 40 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad 1. -  3256 kor,, 
ad 2. — 158 kor. 44 h,, 
ad 3. — 5 kor, 55 h., 
ad 4. — 160 kor., 
ad 5. — 592 kor. 66 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomi ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 3 listopada 1913.
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0. k. D yrekcja  okręgu skarbowego w W adowicach podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia praw a poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionym okręgu dzierżawnym odbędzie się 
publiczna licy tac ja  ustna z dopuszczeniem ofert pisem nych.

Czas trw ania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1914, 1915 i 1916 lub też 
bezwarunkowo rok 1914 z milczacem przedłużeniem  na dalsze dwa lata: t. j. 1915 
i 1916.
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Licytacya odbędzie się 
w gmachu c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w W adowicach 
od godz. 9 rano do 12 w południe
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36 1400 d n i a  10 g r u d n i a  1913

W myśl ustawy krajowej z dnia 7 lipca 1909 
Dz. ust. kr. Nr. 102 obowiązany jest każdy dzierżawca 
praw a poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego pobierać wraz z podatkiem  spo­
żywczym dodatek krajowy w wysokości 30 °/0 rządo­
wego podatku konsumcyjnego, jak  długo ten dodatek

Po
da

te
k od krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku 

krajowego uiszczać 30% od czynszu dzierżawnego 
praw a poboru podatku konsumcyjnego.

Zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten 
sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsumcyjnego.

Pisem ne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokładnem 
podaniem  przedm iotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach w ar­
tościowych, wynoszące 10%  ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor., wnosić 
należy na ręce c. k. D yrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w W adowicach 
w godzinach urzędowych najpóźniej do godz. 9 przed południem  dnia 10-go grudnia 1913.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licy tac ji złożyć powyż określone 
wadyum do rąk  komisarza przeprowadzającego licy tację .

Bliższe w arunki licy tac ji i wykaz miejscowośi należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. D yrekcji okręgu skarbowego

w W adowicach i Nadzorach c. k. Straży skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, 
W adowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye, odno­
szące się do dzierżaw7 jeszcze nie ukończonych, n ie  będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne.

Nadaże, wmiesione po ukończeniu licytacyi, nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W  razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach w artościowych ma być dołączony 

w trzech egzemplarzach spis, przepisany rozporządzeniem M inisterstw a skarbu z dnia 
17 lipea 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb. Nr. 111).

C. k . D y re k c y a  © k ręgu  sk a rbo w ego .
W adowice, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. E . 1578/13 (17750 3 - 3 )
E dykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności m iasta Jasła , zastąpionej przez 
dr. W ładysław a Ohwaliboga, adwokata w Ja ­
śle, odbędzie się dnia 18 grudnia 1913 o go­
dzinie 9 przed południem , w biurze Nr. 10, 
na zasadzie obecnie zatw ierdzonych w arun­
ków licytacya następujących realności:

a) lwh. 163 ks. gr. Olchowa, realność 
wiejska,

b) lwh. 122 ks. gr. Sielec, realność 
wiejska.

W artość szacunkowa: 
ad a) 6400 kor. 50 hal.,
ad b) 1817 kor. 76 hal.
Najniższa oferta : 
ad a) 4267 k o r ,
ad b) 1211 kor. 84 hal.
Do realności lwh. 163 ks. gr. gm. Ol­

chowa należą następujące przynależności: 
dom o 2 izbach wraz ze stajnią, stodołą z 
drzewa budowane, oszacowane na 450 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kopczycc, dnia 17 listopada 1913.

L. cz. E. X III. 3487/11 (22) (17781 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Pm y E. G .ełdziński, jako 
strony egzekwując j, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 49, licyta­
cya następujących realności:

1. l w h / 228 gm. Dąbie (parcela g run ­
towa o obszarze 2467 m 2, z budynkiem  ad­
m inistracyjnym  i fabrycznym przedsiębior­
stw a bndowy kolejek wązkotorowych),

2. lwh. 397 gm Dąbie (parcela grun­
towa o obszarze 860 m 2 z budynkiem gospo­
darczym i szopą.

W artość szacunkowa: 
ad 1. -  36.503 kor. 20 h.,
ad 2. — 11.923 kor. 60 b.
Najniższa oferta:
ad 1. i 2. — 45.989 kor. 52 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział XIIL 
Kraków, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E. 805/13 (17747 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 17 grudnia 1913 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya:

a) całej realności lwh. 321,
b) 5/16 części realności lwh. 16,
c) 1/14 części realności lwh. 195,
d) 1/7 części realności lwh. 196,
e) 1/7 części realności lwh. 258,
f) 1/7 części realności lw h 285,
g) 1/21 części realności lwh. 256,
h) 1/14 części realności lwh. 505, ks.

gr. gm. Hrehorów.
Nieruchomości powyższe oszacowano,

a to :
ad a) na  1800 kor.,

ad b) na  770 kor. 55 hal., 
ad c) na 301 kor. 7 h a l , 
ad d) na 300 kor., 
ad e) na  64 kor. 50 hal.,
ad f) na  85 kor. 71 hal.,
ad g) na 38 kor. 9 hal.,
ad h) na  42 kor. 82 hal.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 1200 kor., 
ad b) 514 kor., 
ad c) 201 kor., 
ad d) 200 kor., 
ad e) 43 nor., 
ad f) 60 kor., 
ad g) 26 kor.,
ad b) 30 kor., poniżej której sprzedaż 

n ie  odbędzie się.
W arunki licytacyjne dokum enta przej­

rzeć można w biurze Nr. 9.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział V ..
Mon aster zyska, dnia 20 października

1913.

L. cz. E . 2818 13 (5) (17887)
E dykt licytacyjny.

D nia 22 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 5, licytacya:

a; 1/2 cz. realności lwh. 92 gm. Stra- 
tyn, obejmującej pb. ik. 38,

b) realności lwh. 1402 gm. S traty u. 
obejmującej pg. Ik. 100/2 i 104/2.

Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 23E kor. 33 h., 
ad b) 413 kor. 33 h 
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężaryjna powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bąd i w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie, wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
R ohatyn, dnia 13 października 1913.

L. cz. E . 1423/12 (10) • (17855 1 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności m iasta Tarnopola, odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1913 o godz. 11 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 5, na  zasadzie zatw ier­
dzonych w arunków licytacya 1/2 realności 
lwh. 1739 ks. gr. gm. kat, Grzymałów, pb. 
Ik. 1126, a na niej dom mieszkalny m uro­
wany kryty  blachą z dobudowaną od wscho­

du sienią wałkowaną gliną; dom ten  długi 
na 15 m. a 7 m. szeroki, składa się z 3 
pokoi, kuchni i spichlerza, pod domem mu­
row ana piwnica pgr. Ik. 299.

W artość szacunkowa 3392 kor. 50 h.
Najniższa oferta 2261 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d .), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym , w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruehomo- 
ści n ie  m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
jub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśii n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i n ie  wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Grzymałów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E . 2122/13 (8) (17897)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. Tl., na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a) 1/2 cz. lwh. 199 ks. gr. Siwka, o- 
grodu, roli, łąki obszaru 5 ha. 47 a. 92 m., 
aom, stajnia, szopa, stodoła, szpichlerz, k a r ­
nik, poddasze, studnia, obróg,

b) 1/2 cz. lwh. 637 ks gr. Siwka, łąki 
7 ar. 80 i pół m.,

c) 1/2 cz. lwh. 1052 ks. gr. Siwka, 
łąki, roli, pastw iska 48 a. 50 i pół m.

W artość szacunkowa: 
ad a) 10,139 kor. 75 h., 
ad b) 121 kor. 50 h., 
ad c) 576 kor.
Najniższa oferta w y n o si: 
ad a) 6759 kor. 84 h., 
ad b) 81 kor., 
ad c) 384 kor.
Do realności lwh. 199 ks. gr. Siwka 

należą następujące przynależności: płot p rę­
cikowy, 7 drzew jasionowych, 2 jodły i 2 
lipy oszacowane na 97 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Oddziale kancelaryjnym , w biurze Nr. II, 

Takie praw a, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści n ie  m ogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz’ał II.
W ojniłów, 30 października 1913.

L. cz. E . 2757/13 (17890)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i eskontowego w Skolem, odbędzie się dnia 
18 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3, licy tacy a :

a) 1/3 części realności lwh. 74 i 222,
b) 1/6 części realności lwh. 75 gm iny 

Klimiec.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione na 3810 kor. 91 h.
N łjniźsza cena wynosi 2540 kor. 61 h., 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 5131/13 (5) (17640;
Edykt licytacyjny.

D nia 12 stycznia 1913 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w O. III. w Samborze licytacya 
•ealności lwh. 32 ks. gr. gm. kat. Sambor- 
Zamiejska.

W artość szacunkowa wynosi 4.264
koron.

Najniższa oferta wynosi 4264 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Sambor, dnia 15 listopada 1913.

L. cz, E . 3489/13 (18) (17888)
E dykt licytacyjny.

D nia 22-go stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
w sądzie tutejszym  licytacya 1/2 realności 
lwh. 567 gm. Podkam ień, obejmującej pbud. 
Ik. 30/1 i pg. Ik. 367.

Cena najniższej oferty wynosi 332 kor.
60 h.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie praw a wobec których niniajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej nie m iałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości już

„Gazeta Lwowska" Nr. 281 z dnia 7 grudnia 1913.



istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadam iane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępow ania-jedy­
n ie  przez przybicie na  tablicy sądowej, jeśli 
n ie  mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do dorę­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 20 października 1913.

L. cz. E . 1542/13 (5) (17880)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
N a wniosek strony egzekwującej Judy 

Schnepsa w Gołęczynie, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 455 ks. gr. Lubcza, a) g iun ta , b) bu­
dynki.

W artość szacunkowa: 
ad aj 7150 kor,, 
ad b) 1855 kor.
Najniższa oferra 5694 kor. 16 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E . 1547/13 (17498)
E dykt licytacyjny.

D nia 12-go stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie tutejszym  w biu­
rze Nr. 8, odbędzie się licy tacy a :

a) 2/6 części realności lwh. 121 i
b) 1/3 części realności lwh. 415 gm. 

Biskupice.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione, a to :
ad d) lwh, 121 na 287 kor. 32 h.,
ad b) lwh. 415 na 1041 kor. 50 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2/6 cz. lwh. 121 — 191 kor.

55 h.,
ad b) 1/3 cz. lwh. 415 — 694 kor.

34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 2937/13 (4) (17790)
Edykt licytacyjny.

D nia 12 stycznia 1914 o g  dzinie 11 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Oddz. VI. licy tacy a :

a) realności lwh. 534 gm. Dźwmogród 
składającej się z 72 ar. 29 m 2 pola ornego,

b) realności lwh. 535 tejże gminy, 
składającej się z 1 ba. 15 ar. pola ornego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są oceniona:

ad a) na 2000 kor., 
ad b) na 3000 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad ' a) 1333 bor. 34 h., 
ad b) 2000 kur.
PomZej tych cen sprzedaż nic przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się nm i-jsz^m  

zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta. (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastr lny, protoko y ocenienia i t. d.). 
może każdy, maiący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzm urzędowych, w sądzie ni ej 
wymienionym, w biurze Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźni-j w dniu licytacyi 
przed rozpoczęciem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być więcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchośei.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Bobrka, dnia 30 września 1913.

L. cz. E . 1150/12 (10) (16975)
Zobowiązani Jan  G aranty  i Jadw iga 

Garantow a w Skowierzynie.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A braham a B irnbaum a w 
Rozwadowie, odbędzie się dnia 13 stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10, licy­
tacya realności :

a) lwh. 246 i
b) lwh. 611 ks. gr. gm. Sbowierzyn, 

obejmujących pb. z zabudowaniami gospodar­
skimi i pgr. (rola i łąka).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to :

ad a) realność lwh. 246 na kwotę 9803 
kor. 10 h.,

ad b) realność lwh. 611 na kwotę 4360 
koron.

Najniższa cena w ynosi: 
ao a) 6536 kor., 
ad b) 2907 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg ka­
tastra lny , wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia Ud.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr- 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 4594/13 (4) (16976)
Zobowiązana Ju lia  Krzem ińska w Roz­

wadowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w T ar­
nobrzegu, odbędzie się dnia 13-go stycznia 
1914 o godzinie 10 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym w biurze N r. 10, licyta- 
cya realności lwh. 348 ks. gr. gm. Rozwa­
dów obejmującej pg. Ik. 505 (rola).

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 1487 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 992 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 10.

Koszta oszacowania ustala się na 19 
kor. 14 h.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, duia 5 listopada 1913.

L. cz. E . 3732/13 (6) (17939)
Zobowiązany Wojciech Adamczyk w Pa- 

stern iku  ad Skowierzyn.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Sprincy Hoffert w Rozwa­
dowie, odbędzie się dnia 11 grudnia 1913 
o godz. 10 przed południem , w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 
realności lwh. 3 ks. gr. gm. Skowierzyn, o- 
bejmującej pb. 332 z domem i pgrnt. 564/2 
rola.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 624 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 416 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastra lny , protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż^j wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniaj przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jcdym e przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sad powiatowy, Oddzisł V.
RjZwadÓA, 10 października 1913.

L. cz E. 2971/13 (8) (17901)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Krysty- 
nopolu oobędzie się dnia 30 grudnia 1913 
o godzinie 11 przed południem  w bur z e  Nr. 
IV sądu tutejszego, liey t-cya:

1. całej realności lwh. 957 k s .g r . gm. 
ket. G lińsk , ocenionej na 986 kor. 50 hal.,

2. caiei realności lwh. 664 gm. Gliń- 
Seo. ^cenionej na 223 kor. 50 hal.,

3. połowy realności lwh. 955 gm. Gliń- 
sko, ocenionej na 492 kor. 5 hal.,

4. całej realności lwh. 1281 gm. Gliń- 
sko, ocenionej na  488 kor. 55 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. — 657 kor. 67 hal.,
ad 2. — 149 kor,,
ad 3. — 328 kor. 4 hal.,
ad 4. — 299 kor. 3 hal.
W arunki licytacyjne oraz odnoszące się 

do tej sprzedaży dokum enta przeglądnąć mo­
żna w kancelaryi sądowej w godzinach u rz ę ­
dowych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 5172/12 _ (17893)
E dykt licytacyjny.

D nia 30 grudnia  1913 o godz. 9 '30 
orzed południem  odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego licytacya połowy realno­
ści lwh. 399 gm. Porohy z przynależnościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na

, 117 kor., ogród i rolę z przynależytościami 
: na 430 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
i  nie nastąpi, w ynosi: 371 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E . 1477/13 (16) (17789)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida H ollandra w Bóbr- 
ce, odbędzie się dnia 29 grudnia 1913 o go­
dzinie 10 przed południem , w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacyjnych licy­
tacya rea ln o śc i:

a) lwh. 42 gm. Sokołówka, składającej 
się z domu murowanego dachówką krytego, 
stajn i i gruntów  rolnych,

b) lwh. 102 tejże gminy składającej się 
z łąki,

c) lwh. 161 tejże gm iny, składającej się 
z gruntów  rolnych,

d) lw h 201 tejże gminy, składającej się 
z łąk i,

e) lwh 527 tejże gminy, składającej się 
z gruntów  rolnych.

W artość szacunkow a:
ad a) 5414 kor.,
ad b) 1156 kor. 25 hal.,
ad c) 559 kor.,
ad d) 319 kor. 50 h a l ,
ad e) 19.026 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3609 kor. 67 hal., 
ad b) 770 kor. 82 hal,, 
ad c) 372 kor. 66 hal., 
ad d) 213 kor., 
ad e) 12.684 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E . 3124/13 (4) (17867)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Isaka Preudm ana 
w Ohorostkowie odbędzie się dnia 2 stycznia 
1914 o godz. 8 30 przed południenj w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4, licy­
tacya 1/3 części realności, objętej lwh. 104 
trm. Ohorostków, składającej się z pb. lkat. 
266 i p srt. ik«t. 161/3 i 163 (obejście i o- 
g ód obszaru 46 ar 90 m 2), oraz pgrt. lkat. 
4200 (polo obszaru 68 ar. 98 m 2).

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jA-st oceniona na 1300 kor.

Najniższa eona wynosi 866 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skmku.

W arunki licytacyjne, które się zara­
zem ustala i odnoszące się do tej n ierucho­
mości dokumentu, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy m ający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 25 listopada 191-3.

L. cz. E . 3762/12 (17) (17866)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa L indenbaum a wM ysz- 
kowćach odbędzie się dnia 23 grudnia  1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej

wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności objętej lwh. 119 gm. Niżborg stary, 
składającej się z pb. lkat. 101/1 (zagroda 
w łościańska obszar 2 ar. 63 m 2) pgrt. lkat. 
25, 120, 756, 896, 897, 1053/2, 138/1 (pola 
obszaru 2 ha. 85 ar. 64 m 2) wraz z przy­
należnościami, składającem i się z 4 grusz, 4 
jasionów  i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
je s t oceniona na  5910 kor., przynależności 
zaś na 75 kor.

Najniższa cena wynosi 3990 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zarazem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec k tórych n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybieie na tablicy są­
dowej, jeś li n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 18 listopada 1913,

L. cz. E. 3112/13 (17852 1 - 3 )
Dnia 22 grudnia 1913 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Oddz. V. licytacya całej real­
ności lwh. 1056 ks. gr. gm. Bukaczowce.

Nieruchomość tę oceniono na  6330 kor.
Najniższa cena wynosi 3920 koron, 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O, k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 października 1913. '

L. cz. E. 2638/13 (8) (17856)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mańci 
H eller odbędzie się dnia 16 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem, w biurze 
Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych w arun­
ków licytacya realności lwh. 291 ks. gr. Sie­
dliska, składającej się z łąki, roli i lasu.

W artość szacunkowa 500 kor.
Najniższa oferta 313 kor. 67 bal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 9 listopada 1913.

L. cz. E. 1365/13 (4) - (17894)
E d y k t .

D nia 16 grudnia 1913 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya 1/8 czę­
ści realności lwh. 134 gm. Burzyn.

Cena szacunkowa 1111 kor. 50 hal.
Najniższa Crna 741 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 1.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. E. 1072/13 (7) (17886)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 stycznia 1914 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego, licytacya:

1. 2/24 części lwh. 118 gm. Ruda obej­
mującej pgr. Ik. 1963, 1966, 1967;

2. realności lwh. 116 tej gm iny, obej­
mującej pgr. Ik. 82, 649 ;

3. 2/3 z 1/4 części lwh. 120 tej gm i­
ny, obejmującej pgr. Ik. 1937;

4. 5/30 części lwh. 98 tej gm iny, obej­
mującej pgr. Ik. 2394, 2395 ;

5. realności lwh. 644 tej gm iny, obej­
mującej pgr. Ik. 1938/2.

Oena najniższej oferty w ynosi:
ad 1. -  24 kor.,
ad 2. — 1200 kor.
ad 3. -  44 kor.,
ad 4. -  34 hal,
ad 5. — 133 kor. 33 hal.
W arunki licytacyjne i odnośne doku­

m enta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym
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term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej p re ten s je  tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego pow staną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
R ohatyn, dnia 22 października 1918.

L. cz. E . 8038/13 (6) (17865)
E dykt licytacyjny.

Na żądań e Towarzystwa komercyalno- 
kredytowego w H usiatynie odbędzie się di.ia 
20 grudnia 1913 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytacya:

a) realności objętej lwh. 3045 gm. kat. 
Chorostków, składającej sie z pb. lkat. 494 
(obejście gospodarskie, obszar 7 ar. 19 m*),

b) 1,3 części realności objętej lwh. 3046 
gm. Chorostków, składającej się z pgrt. lkat. 
809/1 (ogród obszaru 50 ar. 99 m ?),

c) połowy realności objętej lwh. 245 
gm. kat. Chorostków, składającej się z pgr. 
lkat. 2298/1, 2298/2, 2298/3, 2298/4 (pole 
obszaru 1 ha. 36 ar.).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 1359 kor., 
ad b) na 1357 kor., 
ad c) na 1360 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) 906 kor., 
ad b) 904 kor. 66 hal., 
ad c) 906 kor. 66 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie­
n ia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienąjpóźuiej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inaczej pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karc e ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości, względnie cząstek nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E . 1906/13 (10) (16984)
Dnia 31 grudnia 1913, o godzinie 10 

przed południem w sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy w biurze N r. 6, odbędzie się licy 
tacya realności lwh, 814 gm. Tyśm ienica 
objętej, skadającej się z domu, komórki w 
rynku położonej.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na licy­
tacyę je s t ocenioną r a  5569 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi 3713 kor. 26 h,, 
poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 1565,13 (17499)
E dykt licytacyjny.

Dnia 5 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr" 8, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 668 gm iny Radłów.

Nieruchomość powyższa wystawiona n« 
licytacyę je s t oceniona na 1836 kor.

Najniższa cena wynosi kw,.tę 1224 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
realności dokum enta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tut., w 
biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 21 października 1913.

L. cz. E. 2084/13 (17876)
E dykt licytacyjny.

D nia 30 grudnia 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 21 w 
sądzie tutejszym licy tacy a :

a) całej realności lwh. 146 gm. Ole­
szyce miasto z przynależę ościami, a to do­
mem drew nianym  parterow ym  czarną blachą 
b y ły m ,

b) całej realności lwh. 118 gra, Ole­
szyce miasto,

c) połowy realności lwh. 571 gm. 01 e- 
szjce  miasto z przynależytościam i, a to do­
mem murowanym cegłą jednopiętrow y blachą 
kryty,

d) 3/4 części realności lwh. 374 gminy 
Oleszyce miasto.

Nieruchomości powyższe ocenione zo­
stały :

ad a) 1700 kor., 
ad b) 130 kor., 
ad cj 19.550 kor., 
ad d) 112 kor. 50 h.
Najniższa cena, niż^j której sprzedaż 

n ie nastąpi, wynosi kvtotę: 
ad a) 1133 kor. 33 h ,  
a<i b) 86 kor. 66 h., 
ad c) 13,033 kor. 83 h., 
ad d) 75 kor.
W artość dom a ad a) 1300 kor., 
wartość domu ad c) 23.100 kor. 
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biuize Nr. 21.

T akis prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do satnej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E . X. 4175/12 (14) (17249)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Ńasona F ichnera, adw. 
w Stiyju, odbędzie się dnia 12 stycznia 1914 
o godzinie 8 ’30 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 140, w 
Stryju l ic y ta jy a :

a) całej realności obj lwh. 106 ks. gr. 
gm. Lubieńce, składającej się z niezabudo­
wanej parceli budowlanej i pola,

b) połowa realności obj. lwh. 172 ks. 
g '. gm. Lubieńce, składającej się z drogi do­
jazdowej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) na kwotę 1020 kor., 
ad b) na 25 kor., 
przynależności zaś na 52 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 680 kor., 
ad b) 16 kor. 66 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 17 listopada 1013.

L. cz. E. 6291/13 (17857)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rz y s tw a  eskontowego w Haliczu, odbędzie 
się dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 1CK30 
przed południem  w biurze Nr. 26, na zasa­
dzie warunków licytacyjnych, które się za­
twierdza, licytacya realności lwh. 434 ks. 
gr. Pukasowce, w skład której wchodzi pg. 
Ik. 1383 i pg. Ik. 1385 /L role stanowiąca.

W artość szacunkowa 300 kor.
Najniższa oferta 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 2430/13 (3) (17875)
D nia 27-go grudnia 1913 o godzinie 9 

przed południem w sądz:e niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 396 kg. gk. Bereska.

W artość szacunkowa wynosi 123 kor.
60 h.

Najniższa oferta 82 kor. 40 hal. 
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E. 2480/13 (9) (17898)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W ilhelm a GHtiekmanna w 
Pałuszycach, odbędzie się dnia 30 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya:

a) lw h. 347 i
b) 1/2 cz, lwh. 47 ks, g r. gm, kat.

Siedliszowice, obejmujące 8 parcel grnt. o 
obszarze 1 h". 22 ar. 85 m*, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 756 ker., 
ad b) na 995 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 504 kor., 
ad b) 663 kor.' 20 h,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku,
W arunki licytacyjne, które się zatw ier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły oceniem a i t. d.), może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w . biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Żabno, dnia 19 listopada 1913,

L. 6979 (17831 1 - 3 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Zwierzchne kierownictwo budowy gm a­
chu c. k. P rokuratoryi skarbu we Lwowie 
rozpisuje publiczną rozprawę ofertową na za­
bezpieczenie wykonania następujących robót 
i dostaw :

1. robót kaflarskich,
2. robót instalacyjnych przy elektry- 

cznem oświetleniu,
3. świeczników elektrycznych i
4. robót instalacyjnych przy urządzeniu 

wyciągu osobowego.
Na roboty pod 2—4 można razem lub 

oddzielnie składać oferty.
Oferty należy wnosić do biura c. k. 

zwierzchnego Kierownictwa we Lwowie ul. 
Bourlarda 2 III. p. na ręce c. k. radcy mi- 
nisteryalnego Franciszka Skowrona do dnia 
5 stycznia 1914 godz. 10 przed południem. 
Bezpośrednio po upływie tego term inu na­
stąpi otwarcie ofert, przyczem oferenci moga 
być obecni.

Do ofert dołączone ma być poświadcze­
nie [Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
N am iestnictw a we Lwowie o złożeniu wa- 
dyum w wysokości 5 prc. od sumy ofertowej.

Bliższych w yjaśnień co do wykonania 
powyższych robót zasiągnąć można u kiero­
wnika budowy gm achu c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie ul. Bourlarda 2 III. p. 
w godzinach od 11—12 przed południem, 
gdzie do użytku oferentów złożone są: plany 
budowy, opis wykonania, ogólne i szczegóło­
we warunki, sumaryczne zestawienie robót, 
warunki konkurencyjne, form ularze ofert i t. d.

Lwów, dnia 5 grudnia 1913.
Skowron w. r. 

c. k. radca m inisteryalny.

L. cz. E. XI. 343/13 (26) (17848 1 —3)
E dykt licytacyjny.

Na vrniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności m iasta Tarnopola, odbędzie się 
dnia 2 stycznia 1914 o godzinie 11 przed 
południem, w biurze Nr. 27, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
iwh. 1417 ks. gr, Tarnopol, dom parterow y 
z ogrodem

W artość szacunkowa 15.413 kor.
Najniższa oferta 7707 kor.
Do realności lwh. 1417 ks. gr. Tarno­

pol należą następujące przynależności: ogro­
dzenie i rekwizyta pożarne oszacowane na 
30 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E . 8127/13 (11) (17869)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Tow. 

kred. zaliczkowego i oszczędności w Kutach, 
odbędzie się dnia 11 grudnia 1913 o godzi­
nie 12 przed południem  w realności Her- 
scha T iilingera w Kutacb, na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 663 ks. gr. Kuty pb. 633 i gr. 
596.

W artość szacunkowa 3980 kor.
Najniższa oferta 2710 kor.
Do realności lwh. 663 ks. gr. Kuty na­

leżą przynależności, oszacowane na 85 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nl 'ruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d,), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym .

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do są 4u najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie nrzez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 2707/13 (5) (17891)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i eskontowego w Skolem odbędzie się dnia 
18 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3, licytacya całej realności lwh. 347, 
1/2 lwh. ='48 i 2/3 lwh. 349 gm. Pobuk.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 6629 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 4419 kor. 
51 hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H I.
Skole, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E. 1141/12 (17851)
E dykt licytacyjny 

N a żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Białej przez adw. dr. A. P lessr.era w Białej, 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1913 o godz. 12 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, licytacya:

a) realności lwh. 128 ks. gr. gm. J a ­
wornik,

b) realności lwh. 184 ks. gr. gm. Ko­
ni anes,

c) realności lwh. 203 tej samej ks. gr. 
gm. wraz z przynależnościami, składającem i 
się z 4 krów, 1 wozu, 1 pługa, 2 bron, 1 
sieczkarni, 1 m łynka, 1 m łocarni i 1 sanek.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione' a to :

a) na kwotę 2091 kor.,
b) na kwotę 332 kor. 58 hal.,
c) na kwotę 4823 kor. 93 hal., 
przynależności zaś na 1058 kor. 
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 1394 kor., 
ad b) 221 kor. 72 hal., 
ad c) 3215 kor. 96 hal,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. E . 2827/13 (5) (17899)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jan a  Bratki, odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913, o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya połowy realności lwh. 
39 ks. gr. gm. kat. D em blin obj. 2 bud. i 6 
pgrt. o obsz. 1 ha. 45 ar. 14 m* wraz z 
przynależnościami, składającem i się ze stu­
dni i sto drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 3184 kor., przynależności 
zaś na 110 kor.

Najniższa cena wynosi 2196 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne, które się zatw ier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie, 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 24 listopada 1913.
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L. ez. E . VI. 3119,13 (13) (17846)

Edykt licytacyjny.
N a wniosek strony egzekwującej Hele­

ny Żaczek, odbędzie się dnia 31 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 3, na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh, 720 ks. 
gr. gm. Tarnów parc. grunt. lk. 247 i 248H2 
obsz. 1058 m 2.

W artość szacunkowa 4232 kor.
Najniższa oferta 2116 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchom ości nie m iałyby już zna­
czenia.

Te esoby, dla których jakie praw a 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach teg" 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli n ie m ie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 22 listopada 1913.

L. cz. E. 788/13 (17912)
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya:

a) realności !wh. 69,
b) realności lwh. 249 i
c) realności lwh. 546 w Kozach.
Nieruchomości te są ocenione następu­

jąco :
ad a) na 22 800 kor., 
ad b) na 5859 kor., 
ad c) na 1206 kor, 95 h.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) 15.200 kor..
ad b) i c) na  4777 kor. 70 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 15 października 1913.

L. cz. E . 4021/13 (5) (17666)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Olejowie odbędzie się dnia 13 stycznia 
1914, o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 12 w Zbo- 
rowie, licytacya :

a) realności obj. lwh. 55 i 292 ks. gr. 
gm. kat. Bzowica,

b) pgr. lk. 1344/1 po dokonanej sprze­
daży z dotychczasowego ciała hipot. lwh. 
1073 gm iny Mauajów wydzielić się mającej 
wraz z budynkami gospodarczemi i prawem 
przechodu, przejazdu i przepędu bydła przez 
pgr. 1360/2,

c) pgr. 1163/25, 1163/26, 1163/27, 
1163/28, po dokonanej sprzedaży z ciała lwh. 
1168 ks. gr. gm. kat. Manajów wydzielić się 
mających, a to z prawem  przechodu, przeja­
zdu i przepędu bydła przez pgr. lk. 1169 i 
1163/24 tej gminy,

d) realności obj. lwh. 1168 ks. gr. gm. 
kat. Manajów po dokonaniu wydzielenia pod
c) wskazanego i z wyłączeniem wskazanych 
tam że parcel,

e) realności obj. lwh. 1073 ks. gr. gm. 
kat. Manajów, po dokonaniu w ydłL len ia  pod
b) wskazanego z pgr. 1307/2 i 1308,2, skła­
dać się mającej,

f)  realności obj. lwh. 1189 ks. gr. gm. 
kat. Manajów.

Nieruchomości wraz z przynależnościa- 
mi wystawione na licytacyę są ocenione:

1. przedmiot sprzedaży pod a) na  kwo 
tę  1241 kor.,

2. przedm iot sprzedaży pod b) na kwo­
tę 2960 kor.,

3. przedm iot sprzedaży pod c) na kwo­
tę 3240 kor.,

4. przedm iot sprzedaży pod d) na  kwo­
tę 13.923 kor.,

5. przedmiot sprzedaży pod e) na kwo­
tę 2300 kor ,

6. przedm iot sprzedaży pod f) na  kw o­
tę 360 kor., które to kwoty uznaje się za 
odpowiednie wartości sprzedażnej.

Najniższa cena w ynosi:
1. co do nieruchomości ad a) kwotę

827 kor. 33 h.,
2. co do nieruchomości ad b) kwotę

1973 kor. 33 h.,
3. co do nieruchomości ad c) kwotę

2160 kor.,
4. co do nieruchom ości ad d) kwotę

9282 kor.,
5. co do nieruchomości ad e) kwotę

1533 kor. 33 b.,

6. co do nieruchom ości ad f) kwotę 
240 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 22.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 3 listopada 1913.

L cz. E. 1069/13 (8) (17859)
Edykt licytacyjny.

D nia 2 stycznia 1914 o godzinie 9 30 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
7, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących rea ln o śc i:

1. 1/2 lwh. 244 ks. gr. Wereszyca,
2. lwh. 245 ks. gr. Wereszyca,
3. lwh. 262 ks. gr. W ereszyca,
4. 1/2 lwh. 427 ks. gr. Wereszyca,
5. 1 4 część lwh. 237 ks. gr. W ere­

szyca,
6. 1/4 cz. lwh. 238 ks. gr. W ereszyca,
7. lwh. 326 ks. gr. Wereszyca,
8. lwh. 355 ks. gr. Wereszyca,
9. lwh. 406 ks. gr. W ereszyca,
10. lwh. 403 ks. gr. Wereszyca,
11. lwh. 388 ks. gr. W ereszyca,
12. lwh 44 ks. gr. Wereszyca,
13. lwh. 32 ks. gr. Wereszyca,
14. 3/7 części lwh. 11 ks. gr. W ere­

szyca,
15. lwh. 483 ks. gr. Wereszyca, realno­

ści wiejskie z zabudowaniami gospodarczymi.
W artość szacunkowa:
1. -  20 kor.,
2. — 1620 kor.,
3. — 800 kor.,
4. — 100 kor.,
5. — 320 kor.,
6. — 85 kor.,
7. -  3800 kor.,
8. — 700 kor.,
9. — 1200 kor.,
10. — 600 kor..
11. -  700 kor.,
12. — 1600 kor.,
13. -  1000 kor.,
14. — 3892 kor.,
15. -  800 kor.
Najniższa o ferta :
ad 1. — 13 kor. 44 h., 
ad 2. — 1080 kor., 
ad 3. — 533 kor. 34 h , 
ad 4. — 66 kor. 68 h., 
ad 5. -  213 kor. 34 h., 
ad 6 — 56 kor. 68 h , 
ad 7. -  2533 kor. 34 h , 
ad 8. — 466 kor. 68 h., 
ad 9. — 800 kor., 
ad 10. — 400 kor., 
ad 11. — 466 kor., 
ad 12. — 1066 kor. 68 h., 
ad 13. -  666 kor. 68 h., 
ad 14 — 2594 kor. 68 h., 
ad 15. — 533 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 7.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów , dnia 30 października 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 225/13 (3) (17716 2 - 3 )

Przeciw Stanissławowi Klimaszewskie­
mu, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Zofię Klimaszewską 
pozew o rozdział od stołu i łoża i płacenie 
alimentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
mina ugodowe na duie 5, 12 i 19 grudnia 
1913, każdym razem o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bernarda Silberm ana, adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
m e zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Newy Sącz, dnia 16 listopada 1913.

L. cz. C. II. 423/13 (17884)
E d y k t .

Przeciw Piotrow i Terleckiemu, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Iw ana Madaja z W ysocka pozew o 
235 kor. 75 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
grudnia 1913, o godz. 10 przed południem, 
w tut. sądzie, biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. P io tra  Iwaszka, wójta w Wy- 
socku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. C. II. 460,13 (1) (17892)
E d y k t .

Przeciw Janow i W ynohradnykowi Ja- 
kóba, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Śniatynie przez D m ytra W ynohradnyka 
Jakóba pozew o 420 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
sta ł term in do ustnej rozprawy na dzień 
10 grudnia 1913, o godzinie 9 rano, sala 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw Jan a  W ynohra- 
dnyka Jakóba ustanaw ia się p. dr. adwokata 
dr. Rosenhecka w Śniatynie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 19 listopada 1913.

jj. i u .  ». oi Ać / i  ę iro o u j
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do pow­
szechnej wiadomości, że dr. W alery Cym- 
bler, lekarz w Przy bysławicach, wniósł za 
pośrednictwem  c. k. S tarostw a w Brzesku 
podanie dnia 18 października 1913 do c. k. 
N am iestnictwa o zezwolenie na utrzym ywa­
nie lekarskiej apteki domowej.

O. k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisem nie 
przedstaw ienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego term inu w niesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 28 listopada 1913.

Za c. k, N am iestn ika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz C. I. 609/13 (1) (178621
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z m iejsca po­
bytu Hryńkowi Baik z Mołoszkowic wniosło 
Towarzystwo handlowe w Jaw orow ie do p o d ­
pisanego sądu pozew o 420 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 16 grudm a 1913, o godz. 
9 rano. biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. M arynowskiego, adwokata 
w Jaworowie, kuratorem , który zastępywać 
będzie pozwanego w t^j sprawie dopóty, do­
póki pozwany się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 23 listopada 1913.

L XVII. 9680/70.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 29. listopada do 6 grudnia 1913.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Sokal

Tarnobrzeg

Nusmice (20 zagr.), Pieczygóry ob. dw. (1 zagr.), 
U hrynów gm. i ob. dw. (6 z a g r .) ;

Baranów (2 zagr.), Skopanie ob. dw. (1 zagr.), Wola 
Gołego ob. dw. (1 zagr.);

W ąglik

Bóbrka 
Cieszanów 
Drohobycz 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Przem yślany 
Ropczyce 
Sambor

Turka

Zaleszczyki
Zbaraż

Kniesioło (1 zagr.), Leszczyn (1 zagr.);
Cieszanów (1 zag r.)
Horucko (1 zagr.), Wola Jakubowa (1 z a g r .) ;
Ruda (1 zagr.), Tadanie ob. dw. (1 zagr.);

Sołowa (1 z a g r .) ;
Pustków (1 zagr.);
H um ieniec (2 zagr.), Siekierczyce (1 zagr.), Szade 

(2 zagr.);
H nyła (1 zagr.), Libuchora (1 zagr.). Wysocko 

W yżne (2 zagr.);
Kołodróbka (2 zagr.);
M edyń (1 zagr.);

Szelestnica

Buezacz
Dąbrowa
Dobromil
Jarosław
Jasło
Tarnów

Snowidow ob dw. (1 zagr.); 
Laskówka Cho ązka (1 zagr.); 
W ola Krzemieniecka (1 zagr.); 
W ierzbna (1 zagr.);
Kaezorowy (1 zagr.); 
Piotrkow ice (1 zagr.);

Nosacizna

Kołomyja 
Lisko 
Lwów 
Śniatyn 
Lwów miasto

Kornicz ob. dw. (1 zagr.), Piadyki ob. dw. (1 zagr.); 
Cisną (1 zagr.), Śolinka (1 zagr.);
Zaszków (1 zagr.);
M ikulińce ob. dw. (1 zagr.);
II. Dzielnica (1 zagr.), IU . Dzielnica (1 zagr.);

Świerzb u koni

Borszczów
Brzeżany
Drohobycz
H usiatyn
Podhajce
Trembowla

Cygany ob. dw. (1 zagr.);
G linna ob. dw. (1 zagr.);
Dobrohostów (1 zsgr.);
T łusteńkie ob. dw, (1 zagr.);
Rosochowaciec ob. dw. (1 zagr.);
Brykula Nowa ob. dw. (1 zagr.), Trembowla (1 zagr.);

Wścieklizna

Bóbrka 
Borszczów 
Brzeżany 
Dąbrowa 
Drohobycz 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Radziechów 
Rawa Ruska 
Sambor 
Stryj 
Tarnopol 
Tarnów 
Zborów 
Żydaczów

Leszczyn (1 zagr.);
Bilcze Złote (1 zagr.);
Narajów M iasto;
Siedleszowice;
Josefsberg (1 zagr.);
H uta Połoniecka (2 zagr.);

M anastyrek (2 zagr.);
Bełżec (1 z a g r .) ;
‘Glinne, Nadyby (1 zagr.); 
Brygidyn (1 zagr,);
Słupki (1 zag r.);
Krzyż (1 zagr.);
Kudobińce (2 zagr.);
Derżów, Międzyrzecze (1 zagr.);
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Bóbrka Bortniki (1 zagr.), Hołdowice (1 zagr.), Podjarków 
(1 zagr.), Sarniki (1 zagr.), Strzeliska Nowe (2 
za g r.) ;

Cieszanów Dzików Nowy (5 zagr.);

Ponrór świń
Dąbrowa Borki ob. d\v. (1 zagr.);
Kolbuszowa W idełka (1 zagr.), Trzęsówka (1 zagr,);
Radziechów Ruda Brodzka (2 zagr.);
Rawa Ruska Rzeczyca (6 zagr.);
Sokal Sielec ob. dw. (1 zagr.), Sokal (8 zagr.);
Żółkiew Koszelów (6 z a g r .) ;

Bochnia Szczytniki (1 zagr.);
Brody Koniuszków (1 zagr.);
Brzesko Sufczyu (3 zagr,), Zaborów (2 zagr.);
Chrzanów F ryw ałd  (1 zagr.), M łynka (1 zagr.), Nowa Góra 

(1 zagr.), Pogorzyce (1 zagr.), Radwanowice (1

za£r -) ; ^
Cieszanów Dachnów (1 zagr.), Nowe Sioło (1 zagr,);
Dąbrowa Bieuiaszowice (1 zagr.), Gręboszów (1 z a g r .) ;
Gorlice Konieczna (1 zagr.), Szymbark (1 zagr.);

Różyca świń
H usiatyn . , W asyikowoe (1 zagr.);
Jasło Hanlcówka (1 zagr.);
Kraków Bronowice Małe (1 z a g r .) ;
Lwów Wołków (1 zagr.);
Mościską Stojańce (1 zagr.);
Myślenice Malej owa (1 zagr.);
Przem yślany Krzywice (1 z a g r ) ;
Radziechów Niwice (1 zagr.);
Sokal Cieląż (2 zagr.);
Tarnów Komorów (1 zagr.);
Trembowla Janów  (1 zagr.);

Cholera drobiu
Mościska Rzadkowice (2 zagr.);
Złoczów Ożydów ob. dw. (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6. grudnia 1913.

L, 6782. (17882 1 - 8 )
O g ł  o s z e n  i e.

Na podstawie § 30 ustaw y o Repre- 
zenłacyi powiatowej podaje się do publicznej 
wiadomości, iż budżet powiatowy, zamknięcie 
rachunków  oraz inw entarz powiatowy na rok 
1914 zostały wyłożone w biurze W ydziału 
powiatowego i mogą być przez interesow a­
nych przeglądane w godzinach urzędowych.

Z W ydziału Rady powiatowej. 
Brzesko, dnia 3 grudnia  1913.

Prezes Rady powia- Sekretarz W ydziału 
to w ej: powiatowego:

G o t  z w. r. Dr. Baltaziński w. r.

(17766 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
Dr. Jonasz Scbiffmann ze Lwowa do Ko m ar­
na, S tanisław  Nowodworski z Kołomyi do Ko­
sowa i dr. D ym itr Lewicki z Rawy ruskiej 
do Brzeźan.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwrów, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. 0 . II. 616/13 (1) (17872)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Szczepanowi Licowi i spóln. wniosło Towa­
rzystwo bankow i w Żołyni pozew o zapłatę 
kwoty 275 kor.

U stna rozpraw a odbędzie się dn :a 10 
grudnia 1913, o godzinie 9 rano, sala Nr. 1.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  N. Rutowski, naczelhik 
gm iny w Żołyni m., który zastępywać będzie 
pozwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się n ie  zgłosi lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. C. II. 615/13 (17873)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzynie z Jangustynów  Lorencowej i spól. 
wniosło Towarzystwo bankowe w Żołyni 
pozew o zapłatę kwoty 300 kor zpn.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 10 
grudnia 1913, o godz. 9 rano, sala Nr. 1.

Ustanow iony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem  Jędrzej Szpotnar, naczel­
n ik  gm iny w Żołyni wsi, który będzie za- 
stępywać pozwaną na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki "ta w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. 0 . II. 772/13 (1) (17849)
E  d y k t.

Przeciw Piotrow i Sielskiemu s. Dornia, 
na i Piotrow i Sielskiemu synowi Pańka- 
których miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Borszczowie przez Spółkę pożyczkową i osz­

czędności w W ierzchniakowcach pozew o 
279 kor. 69 hal,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adwokata dr. Junga w Borsz­
czowie kurator/m .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 19 listopada 1913.

L. cz. C. I. 544 i C. I. 545/13 (17863)
E  d y k t.

Przeciw Wasylowi Łysakowi s. S tefana ze 
Sokołowa i M ałanće Luczka z Nahorzec małych 
których miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Kamionce strum iłow ej przez Powiatowe To­
warzystwo zaliczkowe w Kamionce strum iło­
wej pozew ad a) o 338 kor., sd 2) o 259 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczcno au- 
dyencyę na dzień 12 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się ad 1) p. adwokata dr. Pressera, 
zaś ad 2) p. adwokata dr. fla ftla  w Ka­
mionce strum , kuratorem .

Ciż kuratorow ie zastępywać ich będą 
w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka strum ., dnia 28 listopada 1913.

L. cz. C. y . 787/13 (1) (17885)
E d y k t.

Przeciw Petrow i Nimemu, rolnikowi 
z Czercza, którego m iejsce pobytu je st nie­
znane, wniesiony został do c. k sądu powia­
towego w R ohatynie przez Spółkę oszczędno­
ści i pożyczek w Czerczu pozew o 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na  dzień 11 gru­
dnia 1913, o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
pozwanego ustanaw ia się p. dr. Maurycego 
Fichm ana, adwokata w R ohatynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawię na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
R ohatyn, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. Cw. II. 4803/13 (1) (17605)
E  d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterow i z Zakopa­
nego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tutejszego 
przez F ilię  c. k. uprz. galic. akc. Banku 
hipotecznego w Krakowie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw Leona Forstera  
ustanawia się p. dr. Tomika, adwokata w 
Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Leona 
F orstera  w7 rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s 'ę  
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. Ow. II. 4805/13 (17619)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterow i z Zakopa­
nego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu tutejszego 
przez F ilię  c. k. uprzyw. gal. akc. Banku 
hipotecznego w Krakowie pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw Leona F orstera  
ustanaw ia się p. dr. Tomika, adwokata kraj. 
w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Leona 
Forstera  w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. C. 574/13 (17751)
E d y k t.

Przeciw M ichałowi i Rozalii Kamie- 
niarczykom, których miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Skawinie przez Jakóba Barty- 
zela pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

C^lem strzeżenia praw Kamieniarczyków 
ustanaw ia się p. dr. E m ila Schwarza, adwo­
kata w Skawinie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
n ie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 10 listopada 1913.

L, cz. C. IV. 624 13 (17940)
E d y k t.

Przeciw  W ojciechowi Główce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie 
przez Siissla W iesena w Rozwadowie pozew 
413 kor. 54 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyer.cya do rozprawy na dzień 10-go 
grudnia 1913, o godzinie 9 rano biuro Nr. 6,

Celem strzeżenia praw W ojciecha Głó­
wki ustanaw ia się p. dr. Jezierskiego, adw. 
w Rozwadowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W oj­
ciecha Główkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 3 grudnia 1913.

L. cz. C. II. 619/13 (17871}
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
K atarzynie z Jaugustynów  Lorencowej i spól. 
wniosło Towarzystwa bankowe w Żołyni 
pozew o zapłatę kwoty 353 kor. 52 hal.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 10 
grudnia 1913, o godzinie 9 przed połudn., 
sala Nr. 1.

U stanowiony dla strżeżenia praw po­
zwanej kuratorem  Jędrzej Szpetnar, naczelnik 
gm iny w Żołyni wsi, k óry będzie zastępy­
wać pezw*ną na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ta  w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 28 listopada 1913.

Wyroki prasowe.
fil. 224 (13745)

£>aś f f. £unbfg= alg ^Sre^geridĘ)! in 
SnuSbrurf l)at mit bem (Srfenntnige bom 18 
©eptember 1913, ^5r. 72/13 bie SBeiterberbreU 
tung ber Kum m et 706 ber $eitfcbrift: 
S iro le r SBaftl" bom 14 ©eptember 1913 toegen 
ber Slrtifel: „SBodjenfcbau Sn lanb " itt ber 
(Stelle bon „^reilidj IjćUte bag bfuifdje SSolf" 
big „m oge ln "; f. £anfe " bon „Ob burcb 
folcbe Sntfd)eibung?n" big „iperjonen gegenuber 
mitmaeben", bon „©ollten am Snbe gar fdjon" 
bi§ „^atenjdpift geleiftet paben ? " ;  „Sft e8 
Kaibitat ooer .jjoljn" bon „Sa  fi?/ bie unter 
bem ©amntelnamen" big „beulfdje SBolf gefom= 

I men ift" ; „ S ie  beutjdje ©d)ufcbereinóbatfeit in 
j K o m " bon „Kom  ift tbtt ber Slifcableiter" biś 

„Suberłulofe bc§ Seutfć^tum g!", bon „©olatt=

ge ba§ beutfcłje SSolf" big „romifdpfatfjolifdjc 
$tvd)e nennt", bon „SSag nuijt afleg ?" big 
„gamilic bebingt toirb ? “, bon „S ie  ffljtn cg 
ja oielfad) ein" bis „beutfcfjfeinbliĄer SSereitt ift", 
bon „foli man fid) logfagen bon jener" big 
„brutfdjeg SBcjen brrfjóljnt", bon „tote bieje alte 
ticfifdje" big „berfcbfiicbttgen 3łiad)t mttjuttnr* 
fen", oon „jebe beutfdje unb freiputltcbe" big 
„romifeben Śifćpofź" unb non „unb fo auśfjo* 
len jum ©d)lage" big „crnft genommen ju 
werben" nad) § 63, 122 b unb 300 ©t. OL 
berboten.

2)ag f. f. £anbeg= alg i|Bref}gerid)t in 
Snnżbrucf fjat mit bem Srfeuntniffe bom 20 
©eptember 1913, i{5r. 73/13, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Kummer 18 ber Beitfcbrift: ^ e r  
SBedruf" bom 15 ©eptember 1913 wegen beg 
Slrtifel: ,,©cbu&engcl__unb Xeufel“ in ber ©teL 
len bon „bor ber ©ittenfcbSbigung" big „ p  
bettmbren", oon „SBie alleg, fo murbe and)" 
bt§ „ju jjWingen" unb bon „Sin fo berborra* 
genbeS" big „bod) nid)t jn  fein" nad) § 122 b 
unb 803 © t ®. berboten.

® aś f. f. fianbeg* alg iprefjgericbt in iprag 
bat mit bem Srfenntmffe bom 23 ©eptember 
1913, jjjt. I  514/13, bie SBeiterberbrcttung ber 
3cit[cbrift; „Ceske SIoyo. V eeernik“ bom 23 
©eptember 1913 wegen beS Slrtifelg: „Veli- 
censtvo. b ran te  . . ber ©telle bon „Vseui 
lidem " big „swuj pad" beg SlrtifelS: „Co nam  
prinesl posłovni hołub" nad) § fel, 65 a, 3 0 u 
©t. ©. unb Slrtifel IV  beg ©efefceg bom 1 7  
Eejember 1862, 31. ®. S I. K r. 8 ex 1863 , 
berboten.

® aś f. f. Sanbeg* al§ fJSre|gerid)t in 5)Srag 
bat mit bem Srfenntniffe nom 23 ©eptember 
1913, 5J3r. I  513/13, bie SBeiterberbreitung ber 
■Rummet 39 ber geitfcbrift: „M ladenec" nom 
26 ©eptember 1913 Wegen ber ©teHe bon 
„Ted si p redstav te“ big „vite kam “ beg Sir- 
ńfelg: „H oteloye pelechy prazske" nacb § 51£ 
©t. @ berboten.

2)ag f. f. $reig- al§ 5J3rejjgeticbt in Sb™ 5 
btm bat w it bem Srfeuntniffe bum 24 ©cpiem= 
1913, ^łr. 94/13, bie SBeiteroerbrettung ber 
ikummer 38 ber 3 e6fcbrtft: „Vycbodocesky 
kraj" bom 19 ©cpiember 1913 wegen ber ©tel­
le bon „Ceska zeme le ted" big „tez nase 
p rav a“ beg Slrtifrlg: „Sebutze na pamec kra. 
loyskeho resk rip tu" nacb § 63 unb 65 ©t ®. 
berboten.

i£)ag t. f. Sanbeg* alg jJJre^geriĄt in 
S riin n  bot mit bem Srfenntniffe bom 24 ©ep- 
tember 1913, fJSr. I  14113 , bie SBeiterberbm* 
tung ber Ułummer 76 ber geitfcbrift: „Sjoifg* 
frennb" bom 23 ©eptember 1913 wegen ber 
©tellen bon „Sn Śobmen" big „ntaifieric 
f/frieb" beg Slitifelg: „SBag iftjnnddjfi WicbHg?" 
unb bon „3Kan mn^ ftreng" big „fcepieren" 
beg Slrtifelg: „2lłilitdrflucbHingc" nacb § 64, 
65 a, 300 ©t unb Slrtifel IV  beg ©efr^cg 
bom 17 $egember 1862, 3ł. ®. S I. 3łr. 8 ex 
1863, berboten.

SDag f. f. $reig* alg ^re^gcridjt in Dlmiib 
bat mit bem Srfeuntniffe bom 23 ©eptember 
1913, ipr. XI 42/13, bie SBciterberbreitnng ber 
9?ummer 40 ber geitfd jrift: „Moraysky sever" 
bom 19 ©eptember 1913 wegen be£ S lrtitilg; 
„Ze ziyota nasich yojaku v Bosne" in ber 
©teCe non „Teoto pan" big jtum ©cbluffe nacb 
Slrtifel V beg ©eie^eg bom 17 Se^ember 1862, 
ift. ©. S L .K r . 8 ex 1863 ■§ 488 unb 403 
©t. ® .) berboten.

S a g  f f. Sreig^ alg if5re^gericbt in itng * 
£)vai)ifcb ,n't  Srfrnntnijfc bom 23 
Sebtcmbcr 1913, jjjr. 15/13, bie SeiC rber- 
breitnng ber iftummer 38 ber geitfcbrift: „Ceska 
V iden“ bom 20 ©eptember 1913 Wegen big 
Slrttfelg: „Prazska korespondence" in ber
©telle bon „To pravi vam “ big „ani fen k “ 
na<^ § © t iJJ. Ó . berboten

$ a g  f. f. £anbeg» alg jprcfłgericbt 
Iro p p a u  b“t mit bem Srfeuntniffe bom 24 
©eptember 1913, ^ r .  22/13, bie SSeiteroerbreU 
tung ber tftnmmer 220 ber fteitfdjrift: „greie 
©d)lefifcbe SBrcffe" bom 22 ©eptember 1913 We­
gen beg Slrtifelg: „®ag jftobotbcfreinnggbenU 
mai" in ber ©telle bon („Sn SBien" big „reieb;") 
naĄ § 64 ©t. ©. berboten.

®ag f. f. Słanbeg^ alg j|Ste§gertcbt tn 
Sjernowib bat mit bem Srfenntniffe bom 23 
©eptember 1913, $ r .  I 67,13, bit SBeiterber* 
brettnng ber Jtuinnier 143 ber geitfĄ rift: „Rus- 
skaja prawda" bom 19 ©eptember 1913 wegen 
ber ©tellen bon „Uniatskyj biskup" big „dla 
m onastyria" nacb § 302 unb 305 ©t. ®. ber*' 
boten.

g l. 225 (13746)
Sm Kamen ©eintr 2ftajeftat beg Saiferg! 

®ag f. f. Słonbeggericbt SEBien alg $Brefj= 
gcridjt bat auf Slntrag ber f f. ©taatganWalt-

„Gazeta Lwowska" Nr. 281 z dnia 7 grudnia 1913.
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fcfjnft erfannt, baj) bet Snlialt ber ppriobifdjen 
Srucffdjrift: „9Lf>riter*3eituiig" XXV 3aftrgaiicj, 
nom 23 ©eptember 1913, turcfj ben Slrtifei; 
JSonrab, ba§ 9Runitocropfct" (©ehe 2, ©palte 
1, bi§ ®?ite 3, ©palte 1 j baS SBerBredjcn nad) § 64 
©t. ©  begrimbe unb r§ tuirb nad) § 493 ©t. 
35 £> ba§ SJerBot ber 23citett>er6teitung biefe§ 
ŚbritcfruerfcS auSgcfprodjen, bie don ber f f. 
@taat£antoaltfd)aft perfiigte 23efdjlagnal)mc nad) 
§ 489 © i. 35- O . brfiatigt ltnb nad) § 37 f)lr 
©  auf bie 9Sernid)tung Ser faifierten ©pemplare 
erfannt

2Btert, am 25 ©eptemBer 1913

3m  fRatnen ©§mer SRajeftat be8 SaiferS!
2>a8 f. f. Sanbe§gerićE)t 2Bien alg fjkefe* 

geridjt t)at auf to tr a g  bet !. !. ©taatSantoalt 
jd ja ft erfannt, bafj ber SnBalt ber fRunraer 
18 ber periobijd)?tt ®radfd}rift: „9BoI)lftanb fiir 
21He", 6 S ab l'3a,18r &0® 24 ©epteuiBer 1913 
burd) folgenbe © tellen: I. im SIrtifel: „Sag  
SSolfźelenb in Dfterreicf)" tton „ $ u r il;ti fjanbelt 
eg" big „Celiift geniigrn fatm" i @ń t e l ,  ©pal* 
te 1 unb 2 ) ; II. im gleidjen Ir tife l don „9łie 
manben fann eg beffer" big „Untergang Be* 
reiten" (©eite 1, ©palte 3 unb ©eite 2, ©pal* 
te 1 ); I I  im Ślrtifel: „S er rtdfitge ©tanb 
punft ju r  fpćilfte" don „@te begriffen bag" big 
„Unmogltdbmacben beg ®riege§" (©eite 2, 
©palte 2 1; IV. im Ślrtifel: „Siftaturen unS 
reoolutionare 9f?gierungen“ bon „S ag  bie be 
ftefjenben" big „Saiferreid) ober Sfapftium" 
(©eite 2, ©palte 1 unb 2 ); V burd) Sm Sir 
t i fe t : „35rinjipienmanifeft ber fratijofifdjen Slnar
d)iften" in (finer ©anje (©eite 4, ©palte 3, 
big © ite 5, ©palte 3 ) ; VI. burd) bie ©telle 
in ber fRitbrif: „g ranfm d)" don „SJloreau don 
9?anteg" bie „derfoufen ju  miiffen (©eite 5 
©palte 2); VII. burdj bie ©telle im ©ebtdfie : 
„ ^ e iu tte r  bie 2Ri§fe!" don „Unb fein f$rie 
fter" big „Siefem ftomobienfpiel?" im SBeiblatt 
„Oljne ^mricbaft" (©eite 1). unb jtoar : ad I.,
II. unb III. baSTOrgrpen nad) § 65 a © t © , 
ad III., V. unb VI. ba» SSerge^en nad) § 305 
©t. ©., ad VII. dag SSergpfjen nacf) § 303 ®t 
© begriinbe unb eg tnirb nad) § 493 ©t. 35 C. 
bag 35erbot ber SBeiterderbreitung biefet Srucfe 
fdjrift auggefprodfen, bie don ber ?. f ©taatg 
antoaltjdjaft derfiigte f8efd)tagnaf)me nad) § 489 
©t. O- beftatigt unS nad) § 37 35r. ® 
auf Sie SSernicfjtung ber faifierten ©peutplare 
erfannt.

SBien, am 25 ©epteutber 1913

S a g  t. f. Sfreig* alg fBrejjgertd)! in fRo* 
digno l)at mit bem ©tfenntniffe dom 21 @ep* 
tember 1913, 35t. 35 13, bie SBeiterderbreitung 
ber fRummer 38 ber ,3ritfd)riff: „Nasa Sloga" 
dom 18 ©eptember 1913 toegen beg Slrtifelg: 
„Veli Joze na d jelu“ nad) § 300 ©t. © 
derboten. ___________

S a g  f. f. Sanbeg* alg f$refjgerid)t in 
35rag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 24 ©ep* 
tember 1913, 35t. I  515 13, bie SBeiterPerbrei* 
tung ber fRummer 37 ber ,8eitfd)rift: L „Cas" 
dom 22 ©eptember 1913 unb II. „Priloha Oa- 
su k cislu 261 (Pondelnik)" toegen ber ©tellen 
don „Dodavame“ big „zleca usetren", don 
„Z farskych s ta ji“ big „nezvetraly“ unb bon 
„R ychliky" big „sm isenym “ beg Slrtifelg: „Po 
m anevrech“ nadf) § 64 ©t. ®. derboten.

S ag  f. f. Sreig* alg ^$re^gertd^t in ®o* 
niggraj) bat mit bem Srfenntniffe dom 25 ©ep* 
tember 1913, (Jk. IV  93/13, bie SBeiterderbrei* 
tung ber fRumuter 37 Ser gcitfcbrift: „Nase 
pravo“ dom 19 ©eptember 1913 toegen ber 
©telle bon „Vzdyt vf?ru" big „hrabeti Czer­
ninom " beg Slrtifelg: . 0  te nasi censure" 
nad) § 64 unb 300 derboten.

S ag  f. f. ®reig* alS fprefjgeridfi pn 
tenberg bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 @ep* 
tember 1913, s$ r . 26/13, bie SBeiterderbreitung 
ber glugfdjtift, beginnenb mit „Spinave zhra- 
n e “ unS enbet mit „solidarita delnicka", ge* 
brudt bei StloiS ^ an u g  tn Solin, nac^ § 302 
unb @t. ®. derboten.

S a g  f. f. Sreig* alg 35re|geriĄt in 8ett* 
meri^ bat m*t bem ©rfenntniffe dom 24 ©epg 
tember 1913, 35r. 72/13, bie SBeiterderbrei* 
tung ber fRnmmer 76 ber .gfitfcfirift: „Seutf^eg 
S5olfgblatt fiir fRorbbof)men,' bom 24 ©eptem* 
ber 1913 toegen ber ©telle don „unb bie" bi* 
„®enoffenfd)aft fiil)ten" beg Slrtifelg: „©enoffen* 
fcfjaft fiit)Ien" beg Slrtifelg: „(Xged)ifĄeg aug 
Sobenbac^" nac^ § 302 ®t. ©. derboten.

1913, 35r. 14'13 bie SBeiterderbrettung ber 
fRnmuter 76 ber „Narodni list"
bom 20 ©eptember 1913 tnegen ber fRotij 
„Tuzbe oruznika" nad) § 300 @t ®. unb 
SIrtifel IV  beg ©efe^eg dom 17 Sejeraber 1862, 
fft. ®. S31. 9?r. 8 ex 1863, d»rboten.

g l. 226 (13747)
S a l  f f. Sanbeg* alg 35refegerid)t in 8ai 

bacb bat mit bem ©rfenntniffe dom 26 @eptcm= 
ber 1913, 35i* V II 81/13, bie SBeitciderbrcitung 
ber (Rummer 693 ber 5 fiifd )rift: „Zarja" dom 
26 ©eptember 1913 toegen Ser ©telle don „Pri 
rediteljem " big „aii n e “ ber fRotij „Scntpe- 
tfrsk i"  nacb § 303 ©t. ®. derboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg 3to§9erid)t in 
SSrihtn bat mit bem (Srfenntniffe bom 25 @ep* 
tember 1913, 35t- I  142/13, bie SBetterderbrei* 
tung ber fRummer 110 ber • »Mo-
ravsky venkov“ dom 25 ©eptember 1913 toe* 
gen ber ©telle don „Damę se“ big „senten- 
cich" beg Slrtifelg: „A ustrijci" nac^ § 6 3  @t 
®. derboten.

S a g  f. f. Sanbeg* alg fJ5refjgerid)t in 5ara 
bat mit bem ©rfenutniffe dom 23 ©eptember

S ag  f. f. Sanbeg* alg (prefjgericbt in Srieft 
bat mit bem SrfenntDiffe dom 24 ©eptember 
1913, f^r. IX  17313 , bie SBeiterderbreitung 
ber im S5erlage „Casa E ditrice  N erbini" iit 
g lorenj erfiĄ'enenen iHuftrierte StudfiĄrift 
„Storia del E isorgim ento italiano. D lla fu 
cilazione di Gioach;no M urat alla Breccia di 
Porta  P ia “ bon ©iodauni fBalbi nacb § 65 a 
©t. ®. derboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg fJ5refjgerid)t in 
Srieft f)at mit bem ©rfenntniffe dom 24 ©ep> 
tember 1913, f}5t 175/13, bie SBeiterderbrei* 
tung ber fRummer 257 ber in 35enebig crfdfjet* 
uenSen Giornale di Vcnezia
Gazzetta di V enezia“ dom 17 ©eptember 1913 
nud) § 65 a @t. © derboten

S ag  f. f. Sanbeg* alg SPrcfjgericbt in 
Srieft fjat m ;t bem (SHmntniffe dom 24 @ep 
tember 1913, f^r IX  174/13, bie SBeiterderbrei* 
tung ber fRummer 110 ber 3 l'it fcbrift: -L a 
Vita di T rteste" dom 19 ©epcember 1913 
toegen beg Slrtifelg: „U m alcontento del feda- 
li contro il vescovo“ nac^ § 303 @t. © der* 
boten __

S ag  f. f. Sanbeg* alg ff5ref)gericf)t in Srieft 
bat mit bem ©rfenntniffe dom 25 ©eptember 
1913, fgr. 17613 , bie SBeiterderbreifung ber 
SRummer 260 ber in Ubine erfd)einenbtn 3rit* 
fdbrift: „La P a tria  del Faiuli" dom 17 ®ep 
tember 1913 nacb § 65 a @t ®. derboten.

S ag  ! f. $retg* alg f|5refegericbt in SRo* 
digno boi m it bem ©rfenntniffe bom 19 @ep* 
tember 1913, fJ5r. 36/13, bie ŚBeiterderbreitung 
ber fRummer 227 ber SfitfiĄ rift: „Risorgim en- 
to “ ddo 3ara , 18 ©eptember 1 9 l3  toegen ber 
©telle don „Giudichino essi" big „i piedi" 
beg Slrtifelg: „U Ule Congresso federale" 
nacb § 30° ©t. ®. derboten

S a g  f. f. ®reig* alg fJ5rcfjgerid)t tn S rien t 
bat mit bem @rfenntniffp dom 25 ©eptember 
1913, f)Sr. 6 3 1 3 , bie SBeiterderbreitung ber 
fRummer 215 ber 3eiifd)nft: ,L ’ A lto Adigo" 
dom 20/21 ©eptember 1913 toegen oer ©teHen 
don „La, sulle alpine" big „e gii Ossauii", 
don „La disturbata pace" big „vortice largo". 
dnn „Si che il sacro" big jum @nbe beg Sir* 
tifelg: „XX settem bre" ; bon „A carico del 
Rosso" big „dovuta a ll’ Im peratore", don 
„II D allam aria inv ita to“ big „Osserva non 
essere" beg Slrtifelg: „Iu Tribunale. Processo 
per lesa m aesta" naĄ § 63, 65 a @t @. 
derboten.

S ag  f. f. $ceig* alg fj5re^genĄt in 
bot mit bem ©rfenntniffe dom 25 ©eptember 
1913, (|5t. 64/13, bie SBeiterderbreitung ber 
fRummer 143 ber geitfd&rift: „II Risveglio 
T ridentino" ddo. bom 20 ©eptember 1913 
toegen ber ©tellen bon „accusati, il prim o" 
big „eon la  parole offensive“, bon „U Rosso 
confessa" big „fare uno sfregio" beg Slrti* 
felg: „In Tribunale. Per lesa m aesta" nadf) 
§ 63 @t ®. derboten.

S a g  f. f. Sreig* alg f(5re^gertiĄt in fBriiję 
bat mit bem ©rfenntniffe dom 25 ©eptember 
1913, ff5r 6 9 1 3 , bie SBeiterderbreitung ber 
fRutnmer 76 ber 3 ptif^ r iflt „DberleutenSborfer 
3eitung" dom 23 ©eptember 1913 toegen ber 
©telle don „2Bie uberal tourben audb" big 
„©tarfe beg ©egnerg^ bfg Slrtifelg: „S ie na> 
tionelen S5erbaltniffe in SRattljeuern"; ber Sir* 
tifel: „SeutfiĄer 2Ricf)el, Slcbtiing!", „SjeiĄi* 
ic£)e Soggenoffenfsbaften", „Sie ffrolgrn natio* 
nalen SSerrateg", „fRationale Saifigfeit" unb 
„Unfer SBocbenmarft" nacb § 302 ®- ber* 
boten. __________

Sag f. f. Sreig* >ig f̂ rê geriĄt tn SBriij 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 ©eptember 
1913, f(5r 63/13, bie SBeiterderbreitung ber 
fRummer 76 ber 3 ĉ fcbrift: „Sriijer S5olfg* 
jeitung" dom 23 ©eptember 1913 toegen ber 
©telle don „2Bie uberal tourben aud)“ big 
„©tarfe beg ©egnerg" beg Slrtifelg: „Sie na* 
tionalen SSerbaltniffe in 2Raltbeuern"; ber Sir* j 
tifel: „©eutfdber ŚRicbfl, Slcbtung !", „Sjecbi* | 
febn So8genoffenfd)aftett", „Siefjolgen nationa*

len SSerrateS", „(Rationate Sdffigfeit" unb „Un* 
fer SBocbcnmarf" nacb § ^^2 ©t. ©. derboten

S a g  f. f. $reig* alg fPrefjgericbt in ©b^u 
bim bat mit bem ©rfemttniffe dom 26 ©eptem 
ber 1913, 5f5r. 95/13, bie SBeiterderbreitung ber 
SRummcr 43 ber 5 ciifdbrift: „Sam ostatne sme- 
ry “ dom 21 ©eptember 1913 toegen ber ©tellen 
„A primo bezd^cnou" big „o prispeni" 1 
Slrtifelg: „Deti" unb don „A vyderacstvi“ 
big „vyr.ika.fici roli" unb don „A lbanie je 
slavna“ big junt ©dbluffc beg Slrtifelg: „A l­
banie" und) § 65 a unb 302 ©t. ®. derboten

atele.
(16289L. cz. P. V. 410/12 (7)

E d y k t.
Za m arnotraw nych uznano Fedora K u 

nyka, Pawła i A nnę z Kowbaśniuków Ku 
nyk w W erbiążu niżnym.

Kuratorem  ich ustanowiono Ołeksę Ku 
nyka Paw ła w W erbiązu niżnym.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. P. 146/12 (10) (16133)
E  d y k t.

Kuratorem  m arnotraw nego Nykoły Se- 
mirozuma z Koszniowa ustanaw ia się w miej­
sce dotychczasowego S t-fana H aw ryluka — 
Fedora Dutkiewicza z Roszniowa.

0 . k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, 3 września 1913.

L. cz. L. 1/13 (11) (15734 1 - 3 )
E  d y k t.

W andę z Rutowskich bar. Brunieką, 
właścicielkę dóbr w Smarzowy uznano um y­
słowo chorą i kuratorem  jej ustanowiono p. 
Antoniego Zapalskiego, w łaściciela dóbr w 
Januszkow icach.

0 . k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Jasło , dnia 12 lipca 1913,

L. cz. P. IX. 221/13 (1) ' (16175)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano p. Feliksa 
vel Felicyana hr. Korytowskiego w Płotyczy.

Kuratorem  jego ustanowiono dr. S ta­
nisław a Pohoreckiego, adw. krajów, w Tar­
nopolu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 2 października 1913.

L. cz. P. V. 375/13 (4) (16290)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano E uge­
niusza Jana  Błońskiego w Kołomyi.

K uratorem  jego ustanowiono A lbioa 
Błońskiego w Kołomyi.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 31 października 1912,

L cz. P. V. 484/12 (4) (16291)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano W asyla 
B iłaniuka syna S tefana w Kołomyi.

Kuratorem  jego ustanowiono Stefana 
B iłaniuka w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 24 grudnia 1912,

L. cz. P. IX. 220/12 (16292)
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Iw8na Pniew- 
czuka w Sopowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Demiana 
A ndrusiaka w Kujdonicach.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 14 października 1912.

L. cz. P. IX. 8.18 (4) (16293)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Paw ła F ili­
pów w Sopowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Dm ytra 
Tychoniuka w Sopowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 16 stycznia 1913.

cz. P. V. 117/13 (9) (16393)
E d y k t 

Za chorego na umyśle uznano Em ila 
Oberlego, c. k. woźnego 'sądowego w Brzo­
zowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Teodora 
Zeliga w Bolechowie.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. P. 127/4 (23) (16417)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano m ałolet.

Franciszka Jarno ta  z Harmęz urodzonego 22 
września 1889, przedłożono nad nim opiekę 
na czas nieograniczony, a opiekunką jego 
ustanowiono matkę W iktoryę z Piegzików 
Jarnotow ą w H arm ęzach-

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 3 września 1913.

L. cz. P. 95,13 (2) (16394)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano M ichała 
Łozińskiego w Mogielnicy.

Kuratorem  jego ustanowiono P iotra Ło­
zińskiego w Mogielnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 9 października 1913.

Firmy.
L. cz. F irm . 884 Rg. C. (14039)

W pis do rejestru  handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru  firm spółkowych należy 
ciągnąć co następuje:

Siedziba firm y : Lwów, ul. Chorążczy- 
zny 31.

Brzm ienie firm y: Spółka wydawnicza 
„Kuryera Lwowskiego" spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

Przedm iot przedsiębiorstw a : dalsze pro­
wadzenie wspólne przedsiębiorstw a wydawa­
nia dziennika „Kuryer Lwowski" wraz z do­
datkami, tudzież wydawanie dzieł i broszur 
i prowadzenie na w łasny zysk lub stra tę  
innych z wydawnictwem „Kuryera Lwow­
skiego w związku będących gałęzi przem ysłu.

Form a sp ó łk i: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie a.ktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 2 czerwca 1913 1. rep. 
57.536 i z daty Lwów 14 czerwca 1913 1. 
rep. 57.685.

Czas trw an ia : nieograniczony.
W ysokość kapitału  zakładowego: 249.000 

kor. Na poczet tego kapitału w płacili spól- 
nicy gotówką 8750 kor., a nadto spólnicy 
Bolesław W ysłouch, Kazimierz Jam polski, 
W łodzimierz Jam polski, Zygm unt F ry ling , 
Franciszek Jaw orski, dr. Szczepan M ikołaj­
ski i dr. Jan  Strzeinieriski wnieśli jako 
wkładkę rzeczową w wysokości przyjętej na 
211.500 kor. przedsiębiorstwo w ydawnictwa 
codziennego pisma peryodycznego pod nazwą 
„Kuryer Lwowski" wraz z dodatkam i w zwią­
zku z wydawnictwem „Kuryera Lwowskiego" 
będącemi, w szczególności z dziełami i bro­
szurami, przez wydawnictwo „K uryera Lwow­
skiego i jego nakładem  już wydanemi, z p ra­
wem wyłącznego używania nazwy czyli ty­
tu łu  dziennika „Kuryer Lwowski", tudzież 
wszelkiemi upraw nieniam i, korzyściami i do­
chodami z wydawnictwem tegoż dziennika 
związanemi, w szczególności z dochodami 
z prenum eraty  i z działu inseracyjnego pły- 
nącemi, wraz z biblioteką „Kuryera Lwow­
skiego" t. j. dziełami, broszuram i i pismami 
peryodycznemi, wydawnictwu „Kuryera Lwow­
skiego, jako takiem u nieodpłatnie przesyła- 
nemi, tudzież przez wydawnictwo nabytem i, 
obrazami, kliszami i innem i przynależyto- 
ściami, do przedsiębiorstw a wydawnictwa 
„Kuryera Lwowskiego" należącemi, wreszcie 
z ruchomościami, urządzenie b iur redakcyi i 
adm inistraeyi „Kuryera Lwowskiego" stano- 
wiącemi.

U praw nieni do zastęp stw a : są zawia­
dowcy kollektywnie.

Zaw iadow cy: w kontrakcie spółki usta­
nowieni są spó ln icy :

1. Kazimierz Jam polski, w łaściciel dóbr 
w Łowczy,

2. dr. Szczepan M ikołajski, lekarz we 
Lwowie, ul. Śniadeckich 6.

3. dr. Juliusz M akarewicz, c. k. prof. 
U niw ersytetu we Lwowie, ul. M ochnackie­
go 58,

4. dr. Jan  Strzem ieński, adwokat we 
Lwowie, ul. Akademicka 1. 14.

Podpis firm y: następuje w ten  sposób, 
że pod jej brzm ieniem  umieszczą swe w ła­
snoręczne podpisy co najm niej dwaj zawia­
dowcy.

Dień wpisu: 19 czerwca 1913.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 czerwca 1913.

Konkursu
. 2943/13 (17762 3 - 3 )

Konkurs celem obsadzenia 1 ew entual­
nie 2 opróżnionych posad dozorcy więźniów 
przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w 
Stanisławowie upływa z dniem  6 stycznia 
'9 1 4 .

0. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 2 grudnia 1913.

. 1933/13 (17826 2 - 3 )
K o n k u r s .

0 . k. Izba notaryalna we Lwowie roz­
pisuje niniejszem  konkurs na  posadę c. k.
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notaryusza w Nadwornie, ew entualnie na 
inną  w okręgu tej Izby przez przeniesienie 
opróżnić się mogącą posadę c. k. notaryusza. j 

Kompetenci o tę  posadę w inni wnieść ' 
należycie udokumentowane podania do tu tej­
szej c. k. Izby za pośrednictw em  swej w ła­
ściwej władzy najpóźniej do 15 stycznia 1914.

G. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 29 listopada 1913.

L. 2086 . (17902 1 - 3 )
Gmina m iasta Żurawna rozpisuje kon­

kurs na posadę w eterynarza miejskiego 
z płacą roczną 1500 kor. Term in do wnosze­
nia podań do 20 grudnia 1913. Posada do 
objęcia z dniem 1 stycznia 1914.

Żurawno, dnia 5 grudnia  1913.
Burm istrz Dr. R uhrberg.

L. 22.789/pr. (17957 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia w galicyjskiej pań­
stwowej służbie zdrowia jednej posady inspe­
ktora  sanitarnego w V II. klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poboram i rozpisuje się n in iej- 
szem konkurs z term inem  do końca grudnia  
1913.

Kandydaci o tę posadę m ają swe poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacyi wy­
maganej w § 7 rozporządzenia M inisterstw a 
spraw w ew nętrznych z 21 m arca 1873 Dz. 
p. p. Nr. 37 nie m niej dowody znajomości 
języków krajowych wnieść w powyższym 
term inie do Prezydyum c. k. N am iestnictw a 
we Lwowie, a mianowicie kom petenci pozo­
stający w służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inn i zaś przez właściwe 
c. k. Starostwa, a we Lwowie i w Krakowie 
przez c. k. Dyrekcye policyi.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 2 grudnia 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 3/13 (8) (17771)

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 16 
października 1913 wierzycieli masy rozbioro­
wej to w arzy s tw a  przemysłowo - handlowego 
w Łańcucie tymczasowo ustanowionego za­
wiadowcę masy p. adwokata dra Borowca 
zatwierdza się w urzędzie z powołaniem się 
na poprzednio złożone przyrzeczenie sum ien­
nego spełniania obowiązków urzędowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. S. 32/12 130/0. O. (17812)
W spraw ie konkursowej Berła Blumen- 

felda z Mostów m ałych przedłożył zarządca 
masy rozbiorowej projekt podziału funduszów 
m asalnych.

O tern zawiadamia się wierzycieli kon­
kursowych z tem, że projekt ten  mogą prze­
glądnąć albo u zarządcy masy albo też u pod­
pisanego kom isarza konkursowego w jego 
biurze urzędowem w c. k. sądzie powiato­
wym w Rawie do dnia 29 grudnia 1913 i 
że do tegoż dnia mogą oni ustnie albo na 
piśm ie wnieść swoje zarzuty] przeciw temu 
projektowi podziału.

Zarazem wyznacza się do rozprawy nad 
wniesionym i wczas zarzutami audyencyę na 
dzień 29 grudnia 1913 o godzinie 11 przed 
potudniem  w biurze podpisanego komisarza 
konkursowego drzwi Nr. 14 w c. k. sądzie 
powiatowym w Rawie.

Rawa ruska, dnia 29 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym  wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie form alne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw ow skiej“.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryhańcach lub w pobliżu m ają wymienić w 
zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnom ocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 1 grudnia 1913.

L. cz. S. 1/13 (2) (17842 1 - 3 )
E dyk t konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze­
zwolił na otw arcie konkursu do m ajątku 
P inkasa  O stersetzera w spółw łaściciela m aję­
tności S tryhance.

Komisarzem konkursowym  ^m ianuje się 
c. k. rapcę sądu krajowego Karola Bsłabane 
w Brzeżanach, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy p. adw. dr. Chaima R -icha w 
Brzeżanach.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia i
1913, godzina 9 przed południem , w t y m ' 
sądzie w biurze Nr. 54 przedłożyli doku­
m enta, poświadczające ich roszczenia, przed­
staw ili swoje wnioski względem zatwierdze­
n ia  tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przys.ą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym  sądzie najdalej do dnia 13 stycznia
1914, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
24 stycznia 1914, godz. 9 przed południem, 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu

L. cz. 8. 2 1 3  (2) (17843 1 - 3 )
E dykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Cbaji 
O stersetzer współwłaścicielki m ajętności S try ­
hance.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę sądu krajowego Karola B ałabana w 
Brzeżanach zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Chaima Reicha w Brze- 
żanaeh.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia 
1913, o godzinie 9 przed południem w 
tyra sądzie w biurze Nr. 54 przedłożyli do­
kum enty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zam ianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 13 stycznia 1914, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 
stycznia 1913, o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie w wyznaczonej, polikwido­
wali je  i ustanowili dla nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i m asie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na  podstawie formalnego projektu podziału.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw ow skiej1*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryhańcach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla dorę­
czeń

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 1 grudnia 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oToo-^7 ią.Sj-ają,C3r  z  ć ln le m .  ± m a j a  i .© ±3  r. 
według czasu średnio-europejskiego. *

\

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

Z K ra k o w a : 2 3 3 , 542, 6220), 725, § 4 5 , 955, iio* ), 135, 
2 * 0 § ), 5307 751-j-), 82S , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jag ieł 1. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P odw ołoczysk: 715, 1125, l i r k  2 i s ,  525, 1030, i04Sf) 
t) z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniow iee: 1207 , 523-j-j-), 543*), 740, 1028f), 1 4 5 , 535, 

6* 1, 926 _
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f t )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, 1100, H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora; 745, 055, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa. 804, 420 

Z P o d h a jec : 1110, 1020 
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „Łw ów -Podzam cze44:
Z Podw ołoczysk: 6-56, 1105, i» » * ), y s s , 506, 1012, 1031-j-)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 w rześnia włącznie 
codziennie.

Z P od h ajce: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 611,

na dworzec „Lw6w-fcyczaków“ :
Z P od hajec: 708*), 1031, 303*) 941, 114B§)

*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

Do Krakowa: 12*5 , 335, 835 , 832, I26f), 2»5§), 245,
340*), 550, 7 0 0  730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, t )  do Gródka Jagiell.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 2 4 5 §), 255j), 840, 1115
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do C zern iow iec: 245, 610, ©10 , 1003, 2 *0 , 312*), 552f), 

750tt), 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, t t )  <d° Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, ioo2§), 150, 650, gię, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włąęznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta,
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, h ^ * )

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa : 840, 6*1 

Do Podhajec: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „Lwów -Podzam cze44:
Do Podw ołoczysk: 623, 1100, 2 1 4 , 258*), 3i2f), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 m aja do 30 w rześnia włącznie 

codziennie.
Do Podhajce: 609, 134*), 515, 1Q40§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę.
D© S tojan ow a: 822, 617.

z dworca „Lwów-fcyczaków44:
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec głów ny :

Z B rzuchów ic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 w rześnia 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 m aja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedzm*. ; św ięta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.

Z L u b ien ia : w niedziele i św ięta rzym. kat, od 11 maja do 
8 w rześnia 900

Z W innik: tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym  drukiem, 
czone podkreśleniem  liczb minutowych.

z dworca głów nego:
Do Brzuehowie: codziennie 600

codziennie: od 1 m aja do 30 w rześnia 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 m aja do 31 maja 
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 w rześnia 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 11 m aja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maia 
do 8 w rześnia 225

Godziny' nocne od 622 wieczór do 559 rano, są o zna-
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Tygodnik lustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie,

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieści

„ L E G I O N U
część pierwsza „^BST K  R  A  J  U ££

część druga „ P O D  D Ą B R O W S K I M "

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W . K o s s a k a .  

Powieść „ L E G I O N Y "  „TYGODNIK ILLUSTEOWANYu zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższą powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

5 5

lat
istnienia

5 5

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwiereiadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ oprócz 52 numerów pisma o trzym a ją  bez d o p ła ty :

12 tomów „Ciekawych Powieści44

„Ciekawe powieści** kosztują dla nieabonentów  rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści'* każdy prenum erator „Tygodnika 
IIlustrow anego“ dostaje

--------------- ZU PEŁN IE D A R M O !!! -------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 |y jj^g  pg  |Q  J(g|-gg 

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w 0prawje p0 

_________  szurowanych_______________ 16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 bal. za tom ; — 
to je s t kw artalnie za 8 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

Zeszyt albumowy
„Świat Dziecięcy** z rycinam i kolorowanemi, jako 

PREMIUM NADZWYCZAJNE.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie- 
ściom“ cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l p o w ie ś c i  JSaskiek
J .  I .  K r a s z e w s k ie g o :

„Starosta warszawski**, „Hrabina Cosel“, „Z siedmio­
letniej wojny** i I i .  H l C l i  JE Si S  A. słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„ D a w id  C o p p e r f ie ld " .

Od początku istn ienia t. j. od r. 1910

„ C ie k a w e  P o w ie ś c i"
zamieściły :

W roku 1910 pow ieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy**, tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony**, tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika**, tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela**, tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów**, tomy 2, 
W. Skiby „Grześ**, tomy 2.

„Przegląd Bibliograficzny44

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok“, tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek**, tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk“, tom  1, Deotymy „Panienka 
z okienka*1, tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse1*, tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu1*, tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza**, tom  1, 
E. Orzeszkowej „i pieśń niech zapłacze**, tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy**, tomy 8, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna**, tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812“, tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock“, 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Briihl**, tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk1*, 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce**, tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią**, tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wi!k“, tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka**, tomy 2, Wołodego Skiby „Paryźanin**, tom 1.

Nowi prenum eratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści" z a ła ta  1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40  kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumerat; przyjmują: Admlnistracya Tygodnika lllustrnwanegu we Lwowie: Ulica Jagiellońska^.
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i k a n to r y  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

W e  L w o w i e : W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. kwartalnie 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16‘60 kor. półrocznie
rocznie 27 20 kor. „ „ 33'20 kor. rocznie

W ydawcy: Gebethner 1 W olff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef W olff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we L w ow ie: Artur Schróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

720 kor. z oprawą książek 8'70 kor. 
14 40 kor. „ „ 17'40 kor.
28 80 kor. „ „ 34 80 kor.



C. k. uprzyw. m Galie. Akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we LWOWIE.

FILIE:
w  K rak ow ie  
w  C ze rn io w ca c k  
iu T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKCYJNY 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 k o r .
LISTY HIPOTECZNE 2 0 9 ,0 0 0 .0 0 0 k o r .
R E Z E R W Y  . 1 0 ,8 2 4 .0 0 0 k o r .

EKSPOZYTURY: 
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o lo c z y sk a c h  
w  N o w o sie lscy

Kantor wymiany

Zlecenia giełdowe

k u p u j e  i s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i 

monety po najdokładniejszym kursie dziennym, n ie  l ic z ą c  
ża d n ej p ro w izy i.

uskutecznia się pod najprzy­
stępniejszymi warunkami i 

udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej flokacyi 
k a p ita łó w . — W sz e lk ie  k u p on y  i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potrącenia pro wizy i i kosztów. — 
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po prc« od sta, wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i. — Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

W ynajm uje za  o p ła tą  kwartalną, półroczną lub roczną

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za s-Tkłem

są» io  nabycia po 8 koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 8.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
se Lwowa do wszystkich ttacyj 
kolejowych w Galieyl i Bukowinie

p r z e z  M .  F I S C K L E R A
SI k(@r.v z przesyłką pocztową 2  ker. 10 haL, 

pobraniem  i  kor. 55 hnL

Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

m m  ko leiO W f c «n a  h a le rzy .
Biar© dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Okazya! Za półdarmo Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  im  B i l d ‘% „IM e W o c h e ‘% „ M e g g e n d o r fe r  B i a t t e r “ , 

„IM e M u s k e t te ‘% „ S im p iic is s im u s “ , komplety „ W Ę D R O W C A 44
z a  p o ło w ę  c e n y  d o  ita b y c ia  

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ui. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

„Meister der Farbę"
nrjginato  rapredukcyi ' . '  malarz?

kompletne 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
p o leca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

R o c z n i k i

99
66

J L O J L 2 5
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron, 

Biurc Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.
Na wszystkie b e z  wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zacni sjscewe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P ISM A HUMORYSTYCZNE, 

ILLUSTRACYE! ARTYSTYCZNE, &GDY, Ż IIR8ALE, przyjmuje prenumeratę z upa la **, 

w miejscy iuei wysyłką na prawincyę pc cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O głoszenia do w aayatkich p lam  n a jla n ie l .

01543101013102
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R .W O L F
LOKOMOBILE

M a g d e b u r g - B u c b a u
Filia : Wiedeń III. Am Neumarkt 21. 
Zastępca: In/,. VVHo?(l Chylewski. 

L w ńw , A s n y k a  <i.
Wiedeń 1913 : Zloty medal.
Komotan 1913: Złoty medal ze speeyal 

nem uznaniem i srebrna nagroda pań 
stwowa.

Lipsk 1913: Król. saska nagroda pań 
stwowa. dla nasyconej i

p r 5 5 @ g r & a » n e j  p a r y
Oryginalnej budowy Wolfa 10—800 koni par.

Najkorzystniejsze źródło siły  
dla wszelkich srałęzi przemysłu.
Dotąd wyprodukowano około 1 miliona koni par. i

Austr i-Americana- ryest.
R egularna i bezpośrednia kom unikacja pasażerów i»a w ykw intn ie u r z ą d z o t t j c l t ,  
pośpiesznych parow «aeli, oraz ekspedycya w ysyłek frachtow ych z Tryestu «!»►

Północnej iw ie ry ld

w p r o s t  d o  K a n a d y
i Po łudn iow ej A m eryk i

Najbliższe odjazdy do A m eryk i Pó łnocne j:
Belyedere 20 grudnia 1913.

Najbliższe odjazdy do K an a d y :
Oceania 18 grudnia 1913,

Najbliższe odjazdy do Am eryk i p o łudn iow e j:
Alice 11 grudnia 1913.
Columbia 25 grudnia 1913.

Szczegółowych in fo rm ac ji udzie la ją : T R Y E 8 T : Dyrekcya, Via molin pi- 
colo 2. — W IE D E Ń : Biuro pasażerskie, II. K aiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie G ródecka 1. 93. — C13BERNIOWCE: Biuro pasażerska , Rathaus- 
strasse 11. — K R A K Ó W : G eneralne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Łnbiez i. 2 .  — 

T A R N O P O L : Główna ageneya (Em il May).

i T i T i i i i i i i i i i  u  M i i a i B i i i i i i i i H

■ ■  R z ą d o w o  u p r a w n io n a  J

■  Fabryka wód mineralnych Bztraczifch ^
■■ i s p e c y a ln y c h  le c z n ic z y c h  ■■

pod firma

I  K .  R Ż Ą C A  i  C H M C R S K I  Z
w  K ra k o w ie , ul. św . G e rtru d y  I. 4  *

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■  W o d y  m i i e r a l n e  ™
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G le s h U b le r s t i i e j ,  

S e l t e r s k i e j ,  V lc h y ,  M a r y e n b a d z k ie j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież ^  
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a ln e  w o d y  m in e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .
m  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. K

■  I I I I I I I I I I I I I I B I I I I I I I I I I B I I I I B

palona
za pomocą gorącego powietrza 

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/„ kilo kawy palonej Melange Nr. 1............................................ 1 kor. 80 hal-

„ Nr. I I ...............................2 kor. — hal-
Nr. III...........................................2 kol. 30 hal.
Nr. IV. .  2 kor. 60 hal.

„ Melange cesarska Nr. U...........................................3 kor. — hal.
poleca

Handel herbaty i kawy

Edmunda l i c d l a
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

Wielka willa w Ragui ie
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f l g o w e m i ,  m ig d a -  
I o w o m !  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y  u m  -  d o  s p r z e d a n ia  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jag ie llońska 1. 3. L w ó w .  -

USTREON! BANKA
ceskych sporitelen 

F il ia  w e  L w o w ie
u l .  M a ! t e k a  2 S .

Godziny kasowe:
9 - 1  i 3 - 5

Wszelkie transakc je  bankowe 
Z a ł a t w i a n i e  p r z e k a z ó w

na obce miejsca, szczególnie na Am erykę, z n aj wie 
kszemi udogodnieniami.

" C T c le n ie  t a n i e  w a d y r ó ^ r  i

rozszerzone w wiciu k enm kaęh.
V H k ł a d k i  Q l;2 — 35%

na książeczki oszczędności i rachunek bieżący. 
Dziennie w ypłaca się znaczne kwoty bez wypowiedzenia.

rlbjSESMSSlSfflBSE]

J > T ł» b lS C  O g ł O B K e i l f a
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

z  c z t e r o l e t n i ą  p r a k t y k ą  
ł  C i s a l l s a  b iu r o w ą ,  p i s z ą c a  b i e g l e  
n a  w s z y s t k i c h  s y s t e m a c h  m a s z y n ,
poszukuje odpowiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod 
„ P r a e a “  poste restante, Lwów, za okazaniem bi­
letu kolejowego Nr. 3275.

G R Z Y B Y .
G r z y b y  wybrane (posyłka najmuiej-sza 2 klg.) 
za 1 kig. kor. 9, r y d z e  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 5, r y d z e  kiszone 5 fflg. 
kor. 4 50, o g ó r k i  kiszone 5 klg. kor. 2-50, k a ­
p u s t a  kiszona 5 klg. kor. 2 50, p o w i d ła  l-ma 5 
klg. kor. 3 50, s o k  malinowy (syrop) w blaszan- 
kaeh 5 klg. kor. 8, g o g o c e  gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m a s ło  świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 3 20, 
b r y n d z a  połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, j a b łk a  zimowe 1 sza w skrzynkach 
brutto 5 klg. kor. 2, j a b łk a  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, ś l i w k i  I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, o r z e c h y  1-a 5 klg. kor. 3 50, 
g r u s z k i  suszone 5 klg. kor. 2, m ą k a  k u k u -  
r u d z ia n a  w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2. 
f a s o la  wielka eukr. 5 klg. kor. 3'50, l iż n ik i  
h u c u l s k i e  jedna sztuka kor. 22, k o c e  wełniane 
jedna sztuka kor. 14, s u k n o  ciemno i jasno-ezer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 om.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiążą 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu "za 

pobraniem, poleca L . S T U M M E R , K o s ó w .

L w ów , u i .  A k a d e m ic k a  ».
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Szkic olejny Jana Matejki
W ojciech  Kossak „Nad brzegiem mc- r n i i u m n i  m r - n s *  i i s m i n
r , , - .  iljwsii perski 24 pas potaW  EDMUNDA RfEOLA, LWOW.
unikat, skórę białego niedźwiedzia na­
desłano do sprzedania do Publ. hali 

aukcyjnej, Sobieskiego 3.

R af p o w ó z  3 0  H p . ,
lando i podwójny faeton z licznymi 
przy borami z powodu ukończonego se­
zonu bardzo tanio do sprzedania. Za- 
dytania; Hotel Continental. Marienbad.

Zmiana lokalu!

KOPERNICII i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją p r a c o  w ilię  
s k ł a d  to w a ró w  o p t j -  
c / i iy c li  i  m e c h a n i ­
c z n y c h  do nowego sklepu 

przy ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(O b o k  K a w ia r n i  W ie d e ń s k ie j ) .

STAMPILIE
kauczukowe i metalowe
d la  c .  k . s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  i t. p., 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o ­
w n ik a m i  d o  p r e z e n t o w a n i a  
a k t ó w ,  m a r k i p i e c z ą t k o w a -  

n e ,  o b c ę g i  d o  p lo m b ,  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik.
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M . 
C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .

'w T i i
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, w ę ­
g i e r s k i e ,  a u s t r y a c k i e ,  f r a n c u s k i e ,  r e ń ­
s k i e ,  h i s z p a ń s k i e  w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  i w in a

Urzędnikom
państwowym i prywatnym

udziela z artykułów drogeryjnych i własnego 
wyrobu 15 pro., z prezerwatyw 20 pre.

Najtańsza droguerya M E N K E S A  
Kaźmier/owaka 19, róg Rzeźiiickiej.

0 6 Ł 0 S Z  E l  £ SEL
Po myśli § 9 statutu zwołują podpisani

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa pożyczkowego w Przemyślu, stow. 
zarej. z ograniczoną poręką na dzień 28 grudnia 1918 
o godz. 6 wieczorem w Przemyślu przy ul. Franciszkań­
skiej 20 I. piętro z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu poprzedniego Ogólnego Zgromadzenia.
2 . Udzielenie dyrekcji absolutorym za czas istnienia Towarzystwa.
3. Rozwiązanie stowarzyszenia na podstawie § 67 statutu.
4. Wnioski członków.

Przemyśl, dnia 3 grudnia 1913.

Moses L. Biamant. Lipa Biamant. Dawid Grliick.

Wszystko najdokładniej pasuje
jeżeli używa, się kroju

w r
do nabycia na każdą miarę, 

obecmelwyiącme w Biurze dzienników

l i  Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

■w

Z drukami WŻ. Łosińskiego (pod utnądem  J. Niedopada) ul. L-sarmackiego 1. 12 . - -  Teleloa 5 7 .


